Nr. 23. 


Niedziela, 30 


Stycznia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
ż wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Pocztą 16 hal. — Binra Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklenacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenu 
z„nmiejscowa: 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 


rocznie ) r 3 
I6 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


półrocznie 


| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i mi 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwaeli 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


„Przewodnik“ pronumerowany osobno kosztuje 8 K. 


merata 

' miejscowa: | 
| rocznie 24 K, | éwierċrocznie 6K, 

| półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K. 


którzy prenumerują od L stycznia do końca ezerwca 
esięczni za dopłata: pierwsi I K 50 h, drndzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pizyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 


Wiersz petitowy lub jego 


łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cge pocztowego. Stanisława Szeligowskie- 
go we Lwowie starszym radca pocztowym. 


Jego Ces. i Król. Apostolsku Mość ra- 
czył Najwyższeim postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi straży skarbowej I. klasy. Sta- 
nisławowi Pierackieinu, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w sta- 
ły stan spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego, 
z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował inspektora Aloizego Palisę, star- 
szym inspektorem dla służby techniezno u- 
bezpieczeniowej w Ministerstwie spraw we- 
wnetrznych. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował adjunkta Gustawa Nowaka, star- 
szym rewidentem dla służby techniczno-uhbaz- 
pieczeniowej w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. 


Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępców nauczycieli: Józefa Uhłandę iJa- 
na Wetulę z I. gimnazyum w Tarnowie 
do gimnazyum w Bochni, Stanisława Ry- 
mara z IV. gimnazyum do I. w Krakowie, 


Pm Wygrzywalskiego z M. do V. 
gimnazyum w Krakowie, Kazimierza K ozio- 
rowskiego z I. szkoły realnej we Liwo- 


wie do gimnazyun w Podgórzu, Broni- 
sława Nowaka z IL gimnazyum w Tar- 
nowie do I. gimnazyum tamże, Gustawa 
Drylę z I. gimnazyam w Tarnowie do M. 
gimnazyum tamże, Michała Dąbrowskie- 
go z JI. gimnazyam w Rzeszowie do I. w 
Tarnowie, Adama Drozdę z filii VII. gi- 
mnazyun we Lwowie do IV. gimnazynm we 
Lwowie, Matwija Nazarkiewicza z gi- 
mnazyum akademickiego we Lwowie do filii 
togo zakładu, Karola Pappé z gimnazyum 
w Stryju do gimnazywn VIII. we Lwowie, 
Bazylego Lewickiego z gimnazyum w Ja- 
rosławiu do gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu, Włodzimierza 
Kosteckiego z gimnazyum w Sokalu do 
gimnazynm IL. we Lwowie, Alfreda Roi- 
cha z gimnazyum w Sokalu do gimnazyum 
V. we, Lwowie, Maryana Steckowa z I. 
gimnazyum w Stanisławowie do filii gimna- 
zywm IV. we Lwowie i Stanisława Tyro- 
wicza z gimnazynm w Sanoku do filii gi- 
mnazyum VII. we Lwowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcami nauczycieli następujących kandy- 
datów stanu nauczycielskiego: Wincentego 
Marszałka dla I. gimnazyum w Krakowie, 
dr. Bartłomieja Gofrona dla MI. gimna- 
zywn w Krakowie, Eugeniusza Szlapaka 
dla ginnazyum VI. we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 stycznia. 


Polityczna służba sanitarna w pu- 
dżecie państwowym na r. 1910. 


Oest. Sawitaetsicesen pomieścila nastę- 
pujący pogląd na koszta służby sanitarnej w 
Austryi wedle budżetu na r. 1910. 

Ogólną liczbę systemizowanych posad 
lekarskich podwyższono podobnie jak w r. z. 
znowu o pięć, z których jedna przypada na 
Galicyę i ustanowiona została w obrębie no- 
woutworzonego starostwa. Przez zamianę po- 
sterunków niższych na wyższe utworzono 
przy równoczesnem zwinięciu czterech posad 
koncypistów sanitarnych. po dwie posady 
starszych lekarzy powiatowych w Galicyi i na 
Bukowinie, a kreowano po jednej nowej po- 
sadzie lekarza powiatowego w Galicyi i Cze- 
chach. Ogółem tedy w porównaniu z r. z. 
przybyło po dwie posady w VIII. i IX. kla- 
sie rangi i jedna w X. klasie rangi. W in- 
nych klasach rangi liczba posad utrzymała 
się bez zmiany. Suma potrzebna na poboty 
5 nowosystemizowanych koncypistów sani- 
tarnych stanie się płynną z dniem 1 paż- 
dziernika b. r. 

Ogólne zapotrzebowanie na pobory per- 
sonalu sanitarnego oznaczono w budżecie na 
1,905.295 kor., wzrosło więc z porównaniem 
z r. z. 0 81.720 kor. Suma ta rozdziela się 
w ten sposób, iż 28.202 kor. przypada na 
płace, a 15.019 kor. na dodatki aktywalne. 
Natomiast sùma przeznaczona na adjnta zma- 
lała znowu, tym razem 0 6401 kor. Wszy- 
stko to razem wzięte dowodzi wielkiej dha- 
łości Zarządu Państwa o stopniowe polepsze- 
nie doli wzędników sanitarnych. Dalszym 
tego dowodem jest okoliczność, że wstawiono 
tym razem — niespotykaną w poprzednich 
budżetach — kwotę 21.298 kor. na „pole- 


pszenie stosunków awansowych personalu sa- 
nitarnego*. Tym sposobem Rząd zainauguro- 
wał zupełnie nową erę w polożeniu materval- 
nem lekarzy rządowych. 

Zmniejszenie dotacyi na koszty naczel- 
nej Rady sanitarnej jest tylko pozorne, po- 
wstało mianowicie ztąd, że odpadły z tej 
rubryki wydatki na chemiczno-farmaceuty- 
czny zakład badań, dla którego obecnie w 
budżecie wstawiona została osobna rubryka. 
Natomiast zapotrzebowanie na rubrykę .ko- 
szty podróży Najw. Rady sanitarnej“ nroslo o 
1750 kor. 

W dotacyach krajowych rad sanitar- 
nych nie zaszła zmiana. Wydatki na różne 
cele służby sanitarnej urosły znacznie. Do- 
tacya centralnego Zarządu sanitarnego zwię- 
kszyła się o 200.000 kor. i wynosi obecnie 
542.000 kor. Uzasadniony jest ten przyrost 
wydatków okolicznością, że dotychczasowe 
przyczynianie się Państwa do kosztów asa- 
nacyi, zwłaszcza zaś w zakresie zaopatrywa- 
nia ludności w zdrową wodę do picia, sta- 
nowczo nie wystarcza. 

Zwyczajne zapotrzebowanie na państwo- 
we zakłady wyrobu krowianki oblicza budżet 
na 62.128 kor. z czego 47.589 przypada na 
zakład wiedeński, a 14.643 na zakład w 
Neuhaus (Czechy). Przychód preliminowano 
dla zakładu wiedeńskiego na 87.900, dla za- 
kladu w Neuhaus, tak samo, jak w r. z., na 
15.560 koron — tak. że przewidywany jest 
niedobór obu zakładów w sumie 8.722 kor. 

Preliminarz seroterapeutycznego insty- 
tutu w Wiedniu wykazuje 183.801 koron ja- 
ko sumę zapotrzebowania. Dochód przyjęto 
w tej samej wysokości. co w r. z, t j 
113.000 koron. 

Tak samo bez zmiany pozostał prelimi- 
narz państwowego zakładu pasteurowskiego, 
dotowany sumą 9000 koron. 

Wydatek na 7 państwowych zakładów 
badania środków spożywczych oznaczony 
został w ogólnej sumie 326.859 koron, z cze- 
g0 przypada 51.546 koron na zakład kra- 
kowski, a 33.819 na czerniowiecki. 
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AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


kli. 
(Ciąg dalszy). 


Oprócz tych kosztów, były i inne, także 
Anaczne. Pani Lunia nie była wolna; potrze- 
ba było ją wyzwolić z krępujących więzów, 
koleżeńskich tylko wprawdzie, ale ścisłych 
! trwających już od dość dawna. Ustępstwo 
p chociaż nielegalnych, to uświęconych 

ilkoletniam trwaniem, należało okupić. Od- 

było się to zupełnie polubownie, w sposób nie- 
zmiernie uprzejmy, lecz — kosztowny. Swiadka- 
mi byli poeta Leon i powieściopisarz Nejked. 
Zakończono biesiadą, bardzo wesołą. podczas 
której poeta opiewał rymami rozkosz i piękność 
wolnych związków, a powieściopisarz w kwie- 
cistej prozie obrazowo przedstawił pewne 
szczegóły tych rozkoszy. Pani Lunia z ko- 
an dawnego własciciela przesiadla się po 
bółnocy na kolana rozochoconego mistrza, 
tóry, trzymając ją w objęciu, mówił: 

— Kocham cię zwierzątko me i w po- 
siadanie biorę... I was kocham, przyjaciele 
moi... ty, Orle (wskazał na Leona, który się 
skłonił), i ty, Wężu, (wskazał na Nejkeda, 
który się skrzywił), bydlęta moje... Północ 
ininęła, chcę wam coś na ucho rzec, jak ten 
stary dzwon, co mi nieraz w ucho szepce i 
w nadczujną duszę wnika.... Chcę wam rzec: 
tozkosz w mojej głębi drga... Odnalazłem 
siebie w tej upojnej chwili, gdym człowie- 
czeństwo swe zgubił w lotnem objęciu skrzy- 
del tego oto rajskiego ptaka... Ona jest ko~ 


| tem i ptakiem zarazem, albowiem jest ko- 

bietą; będzie mi zaś czystą i subtelną, jak 
dyament, promientejący enotami świata, któ- 
rego jeszcze niema... 

— Wspaniałe! — zawołał Leon i pil- 
nie notowal „złote mysli“, aby je w Brza- 
sku narodowi obwieścić. Ale mistrz, który 
na dnie kieliszka znajdował czasem szczerość, 
wychylił go do kropli i, uśmiechając się, 
rzekł dobrotliwie: 


co zmieszany poeta. — jednakże w tem Ze- 
stawieniu 1 zastosowaniu... 

Mistrz palec na ustach położył: 

— (i... cl... — szepnął. 

Zainteresował go bowiem i zabawił by- 
ły właściciel Luni, który, że już od rana pił 
ciągle, po ostatnim kieliszku stał się śpiący, 
zwiesił glowę na stół i chrapnął. 

Mistrz, nie puszczając z objęć Luni, 
przechylił się ku niemn i rzekł: 

— Chee widzieć przyjaciela mego, gdy 
śpi, abym się wreszcie dowiedzial, jak rze- 
czywiście wygląda... 

Zwrócił się do Luni, uścisnął mocno, 
pocałował namiętnie w roześmiane usta i 
dodał: 

— (iebie także chcę widzieć, gdy śpisz, 
mój ty czarnopióry ptaku.... Ohodźcie, chodź- 
cie, chodźeie! Nastała już godzina... A jego, 
tego snem ujarzmionego niewolnika, zostaw- 
my tu, w spokoju. Niech śni i marzy, a gdy 
się obudzi, niech zapłacze, że stracił klejnot 
przenajdroższy ! = 

Gdy wychodzili, na niebo wybłysło juz 
słońce, i. rzuciło się jasnym promieniem na ich 
strawione trunkiem i bezsennością twarze. 
Poeta wyglądał jak wyciśnięta cytryna, ale się 
trzymał; Nejked miał na ciemnych policzkach 
ceglaste wypieki, białka zaś oczu zupełnie 
żólte; był chmurny i śpiący. A mistrz Ed- 


ward zgarbił się, oczy mrużył, skrzywiony, 
i stawiał nogi tak ehwiejnie, że pani Lu- 
nia w obawie, aby nie upadł, wsunęła mu 
swą rękę pod ramię, podtrzymując. 

Na niej jednak nie było znać zimęcze- 
nia. Byla różowa. uśmiechnięta, wesoła i rze- 
czywiście ładna. Zwichrzone wlosy ciemne, 
wymykające się z pod wielkiego kapelusza, 
muskały twarz białą i ramianą, promienie- 
jącą radością z odniesionego, a zdaje się JUZ 
oddawna uplanowanego sukeesu. Pan Edward 
był dla niej nielada zdobyczą; przez mego 
wkraczała w świat wyższy, wyzwalała się 
z pod nieznośnego jarzma, które przyjęła nie- 
gdyś w nniesieniu pierwszej, młodzieniczej 
miłości, a które stało się rychło do dźwiga- 
nia zbyt ciężkiem, nie przynoszącem nietylko 
korzyści, lecz dotkliwe straty, W mistrzu zy- 
skiwała w sferach, o które jej najbardziej 
chodziło, przemożną protekcyę. Dyrektor tea- 
trzyku, w którym występowała, nie lubił jej 
i nie uznawał talentu; ale już na sam widok 
zabiegów mistrza, zmienił odrazu wobec niej 
ton; stał się nietylko uprzejmym, lecz uprze- 
dzającym, umiżonym niemal: 

— Doskonale pani dzisiaj wyglądała 
w roli Irmy... 

|  — Rólka mała... ogon! — odparła Lu- 
nia z gryniasem. 

— Niema ról małych dla prawdziwego 
talentu — zawyrokował z powagą dyrektor. — 
Ja zawsze to mówię... Muszę panią wypró- 
bować w nowym dramacie, który poeta Leon 
drukuje właśnie w Brzasku. Znakomite pi- 
smo i znakomita rzecz. Będzie pani świetna 
w tytułowej roli... 

„. Jak to się nagle zmieniło! Jedne od- 
wiedziny mistrza za kulisami i cicha rozmo- 
wa z dyrektorem, rozpoczęta w jej gardero- 
bie, a zakończona w kancelaryi, w cztery 
oczy, sprawiły cud formalny! Odtąd nawet 
przeciw docinkom złośliwych koleżanek, znaj- 
dowała Lunia obronę w tak dotychczas nie- 
przystępnym i ehmurnym dyrektorze. Cóż do- 


piero będzie teraz, gdy się dyrektor dowie, 
że to nie przelotna tylko fantazya. lecz na- 
prawdę stały związek dwu dusz, które dlugo 
się szukały, lecz wreszcie znalazły... 

Już teraz od niej będzie zależało, aby 
ten związek utrwalić. O tyle już poznała mi- 
strza, aby wiedzieć, że on bardzo lubil wsze- 
lakie około siebie starania. Nieraz jej powta- 
rzał, że w każdym mężczyźnie tkwi dziecko, 
i że kobieta, jeśli chce być kochaną, powin- 
na to „dziecko w nim odnależć, pielęgnować 
je i pieścić... 

Przypomniała to sobie, gdy wychodzili 
z owej weselnej biesiady i gdy zauważyła 
chwiejny krok Edwarda. Wsunąwszy mu rę- 
kę pod ramię i obejmując je pieszczotliwie 
drugą dłonią, szepnęła: 

— Nie możesz teraz wracać do domu... 
Jesteś zmieniony... Może cię zobaczyć żona, 
albo syn.... 


— Í najprzebieglejszy kupuje żonę w 


worku — rzekł Zarathustra.... — wybełkotal 
mistrz. — A syn? któryź syn nie płakał 
nad swemi rodzicami ? 

— No, tak, zapewne — przerwała Lu- 
nia, nie dobrze rozumiejąc, — ale zawsze... 
Wiesz co?.., skoro jeszcze nie mamy wła- 


snego kącika, gdziebyś mógł spocząć wygo- 
dnie, to zamiast wracać do domu tak rano, 
lepiej pojedźmy za miasto... orzeźwić się 
świeżem powietrzem. To ci doskonale zrobi. 

Poeta Leon, doslyszawszy, aż krzyknął 
z zachwytu : 

— Wspaniałe ! bajkowe! Ranek jest u- 
pojny. Weźmy dryndy i przenieśmy sposę- 
pniałe w wyziewach miejskich duchy nasze 
na łono przyrody.... 

(Ciąg dalszy nastapi), 
Adam Krechowiechi. 


Na cele walki z epidemiami i choro- 
bami ludowemi przeznacza budżet na r. 1910 
sumę 1,250.000 koron, a zatem o 250.000 
koron wyższą niż w r. z. 

Wspomniany budżet 
innemi także pierwszą ratę na wstępne pra- 
ce dla wprowadzenia w życie laboratoryum 
chemiczno-hygienicznego i bakteryologiczne- 
go (5000 kor.); pierwszą ratę na koszta spo- 
rządzenia dzieła Codex alimentarius austriacus 
(5000 kor.); koszty prac przygotowawczych 
dla spisu ludności w d. 51 grudnia b. r. 
(80.000 kor.) i t. d., i t. d. 


Położenie na Wegrzech, | 


Sejm węgierski prowadził wczoraj w 
dalszym ciągu dyskusyę nad reskryptem Kró- 
lewskim, mianującym gabinet hr. Khuena-FHe- 
dervarego. 

P. Hollo oświadczył, że Izba powinna 
uchwalić gabinetowi hr. Khuena votum nie- 
ufności, aby okazać Koronie, że mianowanie 
gabinetu nieparlamentarnego nie rozwiązuje 
przesilenia. 

Po przemówieniach pp. Banffyego i Pe- 
tro dyskusyę zamknięto, gdyż reszta mow- 
ców wykreślila się z listy. 

Pp. Andrassy i Kossuth wygłosili 
przemówienia końcowe, poczem przystąpiono 
do głosowania. 

Wniosek p. hr. Andrassyego odrzuco- 
no. Glosowali za nim tylko partya konstytu- 
cyjna i posłowie narodowościowi. 

Również odrzucono wniosek p. Micha- 
liego. 
Wniosek p. Justha o wyrażenie 
gabinetowi votum nieufności przy- 
jęto znaczną większością. Głosowali 
za nim: partya Justha, partya Kossutha, ra- 
dykalni Serbowie i pp. Banffy, Paweł San- 
dor i Laszlo. (Huczne oklaski). 

Hr. Khuen Hederyary wstaje z miejsca, 
aby zabrać głos. Wołania: „Naprzód musi- 
my głosować nad wnioskiem p. Kossutha“. 

Wniosek ten opiewa: 

„Prezydent ministrów oświadczył, że 0- 
piera się na zasadzie wspólnego Banku. Wbrew 
temu oświadcza Sejm, że uważa za pożyte- 
czne dla interesów kraju założenie odrębne- 
go Banku i że silnie obstaje przy ządaniu t- 
tworzenia takiego Banku.“ 

Wniosek p. Kossutha przyjęto 
tą samą większością, eo wniosek p. 
Justha. (Huczne oklaski). 

Głosy do hr. Khuena: „Teraz możesz 
pan jechać do Wiednia!* 

Hr. Khuen Hedervary zabiera głos. 
Wielka wrzawa na lewicy. Gdy się uspokoi- 
ło, hr. Khuen oświadcza, że uchwalenie vo- 
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tum nieufności gabinetowi stworzyło nową 
sytucyę. Jest taka alternatywa: albo, żeby 
gabinet podał się do dymisyi (huczne okla- 
ski), co jednak nie byłoby odpowiednie, al- 


zawiera między | bo rozwiązać Izbę. 


Zrywa się w lzbie gwałtowna burza, 
tak, że nie słychać głosu mowcy. 

Gdy się uspokoiło hr. Khuen oświad- 
cza, że rozstrzygnięcie rządu zostawia na pó- 
źniej, a na razie wręcza przewodniczącemu 
do odczytania reskrypt Monarszy. 

Wielka wrzawa i wzburzenie. 

Wiceprezydent Rakovszky, gdy wrza- 
wa się uspokoiła, polecił odczytać reskrypt 
Królewski o odroczeniu Sejmu do 
dnia 24 marca. 

Wielki hałas i wzburzenie. Ministrowie 
opuszczają salę. 

Po ukończeniu wczorajszego posiedzenia 
i po wyjściu ministrów z sali wrzawa trwała 
w dalszym ciągu. Gdy się nieco uspokoiło, 
wiceprezydent Rakovszky oświadczył. że 
przedewszystkiem musi enuncyować uchwałę 
Izby co do odczytania pisma Monarchy. Pi- 
smo to przesłane będzie lzbie magnatów. 

P. hr. Teodor Batthyany wśród 
oklasków lewicy stwierdza, że rozwiązanie 
lub odroczenie Izby w chwili, gdy budżet 
nie jest uchwalony, sprzeciwia się konstytu- 
cyi. Czyni też wniosek, aby Izba uchwałą 
swą to stwierdziła. 

Pp. hr. Apponyi i Molnar przyłą- 
czają się do tego wniosku. 

P. hr. Andrassy jest również tego 
zdania, że odroczenie Izby sprzeciwia się kon- 
stytucyi. 

Wiceprezydent Ra kovszky stwierdza, 
że pismo Monarchy przyjęto do wiadomości 
i przesłane będzie Izbie magnatów. 

Następnie podaje pod głosowanie wnio- 
sek p. Batthyanyego. Za wnioskiem tym gło- 
sowały: partye Justha i Kossutha, oraz par- 
tya ludowa, przeciw partya konstytucyjna. 
Wynik głosowania wywołał wielką wrzawę. 

Przewodniczący zamykając posiedzenie 
oświadcza, że na mocy pisma Królewskiego 
następne posiedzenie odbędzie się dnia 24 
marca. 

Jak z Budapesztu donoszą, prezes gabi- 
netu hr. Khuen-Hedervary wyjechał wczoraj 


do Wiednia. 
* 


Organ wybitnego posła dalmatyńskiego, 
dr. Polita, Branik, ogłasza informacyę, 
dozwalającą się domyślać, że nowy premier 
węgierski szuka porozumienia się z Uhorwa- 
tami, i że w sferach rządowych istnieje za- 
miar pojednania się z koalicya serbsko-chor- 
wacką. 

Branik zapewnia, że hr. Khuen-Heder- 
vary obecnie sam już nabrał przekonania, że 
dopuścił się grubych błędów w ciągu owych 


lat 20, gdy sprawował godność bana Chor- 
wacyi. Dzisiaj nie popadłby już w te błędy 
i nie dopuściłby też, żeby inne osoby robiły 
na jego rachunek cokolwiek na przekór Chor- 
watom. Baron Rauch rządzi w ten sposób, 
że doprowadził już stan rzeczy w Chorwacyi 
do absurdu i dłnższe pozostawanie jego na 
urzędzie jest wykluczone. — Co do koalicyi 
serbskochorwackiej, mniema Branik, że koali- 
cya nie powinna widzieć w prezydencie mi- 
nistrów wyłącznie tylko swego dawnego 
przeciwnika. Hr. Khuen-Hedervary, jako do- 
świadczony polityk, nie może nie wiedzieć i 
nie uznawać, że w Chorwacyi nie da się u- 
trzymać obecny stan rzeczy, że w kraju musi 
zapanować na nowo porządek konstytucyjny, 
zniesiony i wywrócony zupełnie przez baro- 
na Raucha. 

Hr. Khuen-Hedervary — wywodzi da- 
lej Branik — wyniósł też z romowy z by- 
łym ministrem chorwackiem dr. Tomasicem 
przekonanie, że absolutnie nie da się już 
wskrzesić dawnego stronnictwa „madiaron- 
skiego* i że Chorwacya nie może żadną mia- 
rą pogodzić się z madyaryzacyjną pragmaty- 
ką kolejową. Jeżeli hr. Khuen - Hedervary 
zdoła się utrzymać na krześle prezesa ga- 
binetu, musi nieodzownie rozwiązać kwestyę 
chorwacką, a nawet kwestyę narodowości 
niemadyarskich w samem królestwie węgier- 
skiem; to zaś wymaga niezbędnego energi- 
cznego rozprawienia się z madiarskim szo- 
winizmem, a przedewszystkiem ze znanym 
szowinizmem swego przyjaciela, hr. Stefana 
Tiszy — zwłaszcza w sprawie reformy wy- 
borczej, powszechnego głosowania. 


Z parlamentu Rzeszy niemieckiej, 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej w 
dyskusyi nad budżetem wojskowym zabrał 
głos p. Korfanty i wskazał, iż twierdzenie 
ministra wojny, jakoby armia nie uprawiała 
żadnej polityki, brzmi bardzo pięknie, ale 
tu można zawołać: „Słyszę słowa, ale im 
nie wierzę*, Gdyby armia nie uprawiała 
polityki, to jakżeby było możliwo, aby żoł- 
nierzy polskich tak traktowano, jak się to 
dzieje? Dlaczego żołnierzom polskim utru- 
dnia się uczęszczanie do kościoła na nabo- 
żeństwo, dlaczego nie pozwala się im odby- 
wać spowiedzi w ich własnym języku? 

Pewien żołnierz polski — powiada mo- 
wca — podczas całej swej służby był nara- 
żony na jak najgorsze obchodzenie się z nim 
jedynie dlatego, że nosił to samo nazwisko, 
co ja. Podczas zebrań kontrolnych oficerowie 
i wachmistrze wypowiadają mowy poliiyczne 
i podburzają przeciw Polakom, zwłaszcza w 
czasie wyborów. Nawet generałowie rozwi- 


jaja energiczną czynność jako zwolennicy 
Ostmarkenvereinu, jeżdżą z miejsca na miej- 
sce i podburzają przeciw Polakom. W dziel- 
nicach polskich władze wojskowe * bojkotują 
kupców i przemysłoweów polskich. Według 
słów ministra wojny bojkot ten ma być znie- 
siony. Watpię jednak, czy zeclice on sprze- 
ciwić się majorowi Bethmannowi-Hollwegowi. 
Nawet papierosy, sporządzane przez fabry- 
kantów polskich. uważa się za niebezpieczeń- 
stwo polskie. (Wesołość). W konsekwencyi 
minister skarbu powinien nieprzyjąć od ich 
fabrykantów podatku. 

Minister wojny w odpowiedzi przyrzekł 
przeprowadzić śledztwo w poruszonej przez 
p. Korfantego sprawie znęcania się nad żol- 
nierzem Polakiem. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 26 stycznia. 


(Rezultaty wyborów angielskich. — Decyzya 

narodu. — [rlandya i jej postulaty. — Da- 

wniej a dziś. — „Veto“ królewskie. — Otwar- 
cie parlamentu). 


(pw.) Dziwnie jakoś tendencyjnie roz- 
brzmiewają w prasie polskiej echa ostatnich 
wypadków politycznych i wyborów w An- 
glii. Informacye czerpane zapewnie ze żró- 
deł nie bezpośrednich, ciągle jeszcze opo- 
wiadają o strasznej rzekomo klęsce libera- 
łów angielskich, rozdrabniając głosy stronni- 
ctwa ministeryalnego i zapowiadając zwy- 
cięstwo konserwatystów. Bałamnutne te wie- 
ści jednak uważać należy za przesadne, gdyż 
wedle ostatnich rezultatów unionisci zyskali 
tylko 258 głosów na 625 mandatów. Sa- 
mi liberali posiadają już 258 mandatów, stron- 
nictwo pracy 40 i nacyonaliści 74, więć ra- 
zem stronnietwo ministeryalne posiada 367 
głosów. a więc 109 głosów większości. 
Większość ta nie jest jeszcze ostateczna na- 
wet, gdyż kompletny wynik wyborów wia- 
domy będzie dopiero w pierwszych dniach 
lutego, albowiem w odległych okręgach wybor- 
czych na wyspach Szetlandzkieh i Orknej- 
skich nie wcześniej jak w lutym wybory zo- 
staną ukończone. Okręgi te zaś są całkowi- 
cie liberalne. 

Izba lordów powodując rozwiązanie Izby 
gmin. a co za tem idzie, nowe ostatnie wy- 
bory, rzuciła ostatni swój atut, było to osta- 
tnie konwułsyjne drgnienie aconii przed- 
śmiertnej. Pragnęli oni decyzyj całego na- 
rodu i otrzymali ją. Ludność angielska wy- 
brala większość posłów takich, którzy są za 
budżetem, achwalonym przez parlament; wy- 
nik ten jest odpowiedzią stanowczą na apel 
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1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


PIOTR CAHUZAC. 


(Georges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Część druga. 
MI. 


(Ciag dalszy). 


Aubesquier ramionami dźwignął. 

— Piotr przychodzi czasem do mnie, wstę- 
puje po drodze, jakby z obowiązku. Ja zaś 
słabnę wobec niego. Cóż pan chcesz? Moja 
Amelia kochała go tak bardzo, ja sam uwa- 
żałem go za swego; przecież to syn mego 
przyjaciela, a przytem mam do niego sła- 
bość; on jest tak ujmujący... Czasem zdaje 
mi się nawet, że mu już przebaczyłem.... 

Zamilkł na chwilę, lecz wnet znowu gło- 
wą rzucił. 

— Pan go także lubisz? — zawołał. 

— Nawet bardzo... 

— To się strzeż! Radzę panu, uważaj! 
On jest tak inteligentny, a przytem taki 
przystojny.... 

— Przecież to nie zbrodnia! — spró- 
bował zażartować p. Cezar. Ja zaś ci radzę, 
otrząś się z tych czarnych myśli... 

— Ha, zobaczymy! — odparł stary. — 
Być może, że pan ma słuszność. 

Pożegnał się i odszedł śpiesznie 
siebie. 


do 


odmówić. Ale i pod tym względem zauwa- 
żyć było można w czasach ostatnich zmianę 
na lepsze. Z dniem każdym przybywało mu 
coraz więcej rozsądnego umiarkowania. Zdo- 
bywszy znaczenie i wpływy wśród robotni- 
ków całej okolicy, umiał je teraz użyć na 
poskromienie rozbujałych namiętności i miał 
dość siły, aby szkodliwe porywy hamować. 

W takich myślach pogrążony, szedł 
zwolna p. Cezar ku zamkowi, gdy wtem uj- 
rzał zdala Piotra w towarzystwie młodych 
paniczów z sąsiedztwa. Byli to dawni towa- 
rzysze jego zabaw dziecinnych, od których 
wszakże on potem, w zapale swych agitacyj 
demokratycznych stronić począł. Widocznie 
jednak było prawdą co mówił, że nie ma 
żadnych nienawiści, bo oto teraz rozmawiał 
z nimi swobodnie i wesoło. z tą poufało- 
ścią, jaką wyradzają stosunki, zawiązane w 
latach dziecinnych. 

Zdala dochodziło echo tych głosów świe- 
żych i młodych, rozlegające się wśród ciszy 
wiejskiej. 

P. Cezar z lubością patrzył na doro- 
dną, zgrabną, wytworną postać Piotra. 

— Dzielny młodzieniec! — pomyślał. — 
Ten sobie da radę w życiu. I kobieta, która 
go wybierze, nie dozna zawodu. Będzie mo- 
gła być spokojną o swój los przyszły. 

Serdeczne przywiązanie do Piotra brało 
w nim górę; przepełniało jego serce dziwną 
otuchą. Do głębi religijny, p. Cezar w każ- 
dem zdarzeniu nawykł upatrywać zrządzenie 
Opatrzności. I teraz pomyślał, że to spotka- 
nie się z Aubesquierem nie było bez celu. 
Przypomniało mu, że Piotr był teraz zupeł- 
nie wolny i mógł podjąć ważniejsze zadania 
w życiu, niż te, któreby mu były przypadły 
w udziale, gdyby był poślubił biedną Ame- 
lię. Zaiste, szkoda było takiej inteligencyi i 
takiej energii, aby się zużyły w ciemnych 


P. Cezar długo jeszcze stał w miejscu | granicach wieśniaczego, chociażby dostatnie- 
przygnębiony. Czyżby rzeczywiście pomylił | go bytu... 


się w ocenie charakteru Piotra, ezyżby isto- 


P. Cezar wstrzymał się chwilę w glę- 


tnie należało się go obawiać? Znał go od | bokiej zadumie. Wyobraźnia przedstawiła mu 


dziecka, znał jego porywczość i narowy, ale 
też z radością śledził dodatnie objawy tego 
silnego, prawdziwie męskiego charakteru. To 
nawet, co p. Cezar uważał za zboczenia by- 


Piotra jako dziedzica obszernych włości Čan- 
tagrilów, dobroczyńcę całej okolicy, pełnego 
chęci do pracy i pożytecznego działania, po- 
siadającego miłość i zaufanie ludu i robotni- 


strego, żywego umysłu Piotra, płynęło z po-|ków, a przytem poważanie i uznanie boga- 


budek. którym szlachetności nie było można 


tych sąsiadów, z którymi łączyła go dawna 


zażyłość, a którzy w nim widzieć będą mogli 
rękojmię spokoju i porządku. Piotr stanie się 
w ten sposób pacyfikatorem całej okolicy, od- 
nowicielem dawnej harmonii i zgody. 

A ujego boku, jako nieodstępna towa- 
rvzyszka życia, współdziałająca z nim w tem 
wielkiem dziele uspokojenia, młoda, piękna, 
szczęśliwa Kamila |... , 

Na szezęście tych dwojga, tak bliskich 
jego sercu, on patrzeć będzie z wysoka, tam 
z progów wiece: ności, ublogosławiony ich szczę- 
ściem.... 

Łzy spłynęły po zmarszczonych poli- 
czkach p. Cezara. Oglądnął się wokół: Swiat 
w promieniach słońca był taki piękny, taki 
uroczy... On go wszakże żegnać już musiał... 
Dziwna tęsknota opanowała jego duszę, żal 
ścisnął serce, które uderzało nierówno, jak 
skrzydła spłoszonego ptaka... A każde tętno 
było bolesne i zapierało oddech w piersiach... 

P. Cezar osunął się na ziemię. Uczuł się 
bardzo słabym, ale tem silniejsze powziął po- 
stanowienie spełnić to, eo od dawna snuło 
mu się w myśli: — przekazać po swej śmierci 
majątek Piotrowi i Kamili. 

Przymknął oczy, aby przywołać tem 
żywszy obraz przyszłego szczęścia tych dwoj- 
ga umiłowanych istot. Obraz uroczy a zara- 
zem tak boleśny. 

Silniej uderzyło serce, — myśl się zmą- 
ciła. P. Cezar omdlał. 


IV. 


Od kilku tygodni p. Cezar był chory, 
ciężko chory. Kamila dzień i noc czuwała 
przy nim, bledsza niż zwykle, przygnębiona 
widokiem uchodzącego życia człowieka, do 
którego przywiązała się całą wdzięcznością 
szlachetnego serca i gorącem uznaniem wy- 
sokich zalet umysłu i serca, które niebawem 
miało przestać czuć i istnieć. 

W wielkim salonie biało - złotym, przy 
oknach szeroko otwartych, przez które naply- 
walo wonne powietrze od pól i winnic, sie- 
dział p. Cezar w wygodnym fotelu, z głową 
wspartą na poduszkach. Ozasami na chwilę 
wracały mu siły a wtedy rozprawiał swobo- 
dnie z Kamilą, lub poważnie z Piotrem, który 
go czasem odwiedzał. Mówił z nim przede- 


wszystkiem o kwestyach społecznych i reli- 
gijnych, usiłując zbadać do gruntu teraźniej- 
sze usposobienie swego ulubieńca. którego za 
syna i spadkobiercę uważał. Mówi! z przeję- 
ciem się i zapałem o doniosłych zadaniach 
pracy nad oświatą i umoralnieniem ludu. 

— Lud — przedstawiał Piotrowi — ile- 
kroć zapragnie zerwać z odwiecznemi trady- 
cyami, z wiarą przekazaną mu przez całe sze- 
regi pokoleń, cierpi sam nad tem najbole- 
śniej. Jest on najbardziej konserwatywnym 
żywiołem w społeczeństwie. — Apostołowie 
przewrotu mogą go wprawdzie ohałamucić na 
chwilę i sprowadzić z właściwej drogi, — ale 
prędzej czy później zdrowy instynkt ludu 
weźmie górę. Obowiązkiem zaś tych. którzy 
niają bystrzejszą inteligencyę i więcej środ- 
ków w ręku, jest to właśnie, aby ten zdrowy 
instynkt budzić i ożywiać. I tu, ty Piotrze, 
masz piękną rolę do spełnienia.... 

— Dobrej woli mi nie braknie... — od- 
parf z cicha Cahuzac. 

— Jeżeli jednak pragniesz, aby hył 
spokój wśród twoich współbraci, wśród ludu, 
jeśli pragniesz własnego szezęścia, to prze- 
dewszystkiem obudź w sobie dawne uczucia, 
zaszczepione niegdyś w twej duszy ręką za- 
enego Ojca, pozbądz się ambicyj marnych, 
a jeśli czujesz w sobie dość siły, aby prze- 
wodzić, to stań na czele robotniczego ludu, 
ale nie po to, by go zagrzewać do walki, dla 
niego samego najfatalniejszej, lecz, aby go 
prowadzić do jedynego celu, który się osią- 
ga tylko wytrwałością, umiarkowaniem i 
pracą. 

Piotr nie protestował. Przeciwnie nawet, 
słowaini pełnemi łagodności i zdrowego roz- 
sądku starał się utwierdzić p. Cezara w 
przekonaniu, że on nie inaczej właśnie poj- 
muje swoją rolę przewodnika klasy roboczej. 
Przeczucie mu mówiło, że jest bliskim upra- 
gnionego celu, a przytem czuł się rzeczywi- 
ście głęboko wzruszonym i rozrzewnionym 
widokiem czcigodnego starca, którego wzrok 
z lubością przechodził od Kamili ku niemu 
i na nich obojgu spoczywał z przejmującym 
wyrazem głębokiego przywiązania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lordów do ogółn wyborców w sprawie bu- 
dżetu. 1 decyzya zapadła: większość oświad- 
czyła się przeciw Izbie lordów za rządem i 
budżetem. Zwycięstwo liberałów jest tem wię- 
ksze, że nietylko dopiero z Irlandczykami 


będą mieli większość w parlamencie, lecz 
sami ze stronnietwem pracy znacznie unio- 


nistów przerastają. A szczegól to jest bardzo 
ważny, ponieważ większość, w skład której 
wchodzą Irlandczycy, nie posiadałaby w o- 
czach ogólu powagi, ani też pożądanej trwa- 
lości. © Irlandczykach wiemy, że nie głoso- 
wali za całym budżetem i liberałowie mogą 
na nich liczyć tylko w walce przeciw Izbie 
lordów. Inne postulaty liberałów nie intere- 
sują Irlandczyków, którym głównie zależy 
na zdobyciu samorządu czyli „homerulu*. Co 
lepsze: cła ochronne czy wolny handel, do- 
tychczas posłowie irlandzey nie rozstrzygnęli, 
a znajdują się pośród nich także zwolennicy 
cał, choć takich cel ochronnych, jakich do- 
magaja się konserwatyści angielscy, Irland- 
czycy sobie nie życzą. Posłowie irlandzey 
będą głosowali za clami ochronnemi w swoim 
sejmie w Dublinie i cla ochronne mają o- 
chronić tylko Drlandyę. 

Pisma konserwatywne z Zimesem na 
czele widząc upadek swego stronnictwa, pro- 
ponują kompromisy, motywując propozycye 
swe zdaniem, że liberali za słahą będą po- 
siadali większość, aby módz iść niezachwia- 
nie wedle swego programu. Lepszy rydz, niż 
nie — powiadają sobie, lecz wątpić należy, 
czy stronnictwo rządowe da się do jakich- 
kolwiek niepotrzebnych mu zresztą kompro- 
misów nakłonić . 

The Irish is the worst nation under 
the sun — Irlandczycy to najgorsza nacya 
pod słońcem — powiadał dotąd arystokrata 
angielski. a dziś czasy się zmieniają. O tę 


„najgorszą, najpodlejszą nacyę pod słońcem*, 
a raczej o jej głosy ubiegają się teraz arysto- 
kraci - konserwatyści angielscy. Od dziecka. 
w podręczniku szkolnym wpajają już Anglicy 
nienawiść w pokolenie swe ku Irlandczykom. 
Niema dość anegdot, wesołych dykteryjek, 
złośliwych żartów kłujących Irlandczyków. 
W opinii angielskiej Irlandczyk zrobić coś 
dobrego może, gdy się pomyli chyba. A dziś, 
jakżeby ci Irlandczycy im się przydali Imieliby 
konserwatyści większość zapewnioną. Sami 
zaś Irlandczycy nie dbają ani o jedno ani o 
drugie stronnictwo parlamentarne w Anglii. 
Obojętną im jest przyszłość samej Anglii, a 
obojętności tej nauczyły ich ucisk i szyder- 
stwa Anglików za ich dążności seperaty- 
styczne. 

Ciekawą jest rzeczą, jakie stanowiska 
obecnie zajmie król wobee postulatów gabi- 
netu angielskiego, bo premier Asquith przed 
objęciem rządów domagać się będzie zape- 
wne gwarancyi od króla, iż Izba lordów zo- 
stanie w prawach swych ograniczona, tj. że 
monarcha nie postawi swego „veto“ przeciw 
zniesieniu przywilejów lordów. IPrawdopodo- 
bnie jednak król przychyli się do żądań libe- 
rałów i Anglia przekroczy ruhikon nowego 
Życia. 

Do życia tego Anglia się już przygo- 
towuje. 15 lutego król otworzy nowy parla 
ment. Otwarcie nastąpi nadzwyczaj uroczy- 
ście z tradycyjną procesyą dworską do pałacu 
i z pałacu Westminsterskiego. W uroczystości 
weżmie udział oficyalny królowa angielska i 
zastępca tronu, książę Walii. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 stycznia. 


— Kalendarz. 

Niedzieła (30) stycznia): 

Martyny panny. — Dobrogniewa. — An- 
tonya Wet.. 

Wschód słońca o godzinie V'OL rano, za- 
chód słońca o godzinie 4.14 po południu. 

Poniedziałek (31 stycznia): 

Pawła. — Spitognicwa. — Aftamazego. 

Wschód słońca o godzinie 7:00 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'15 po południu. 

— Kałendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu styczniu wolno polować na: kozły, zające, 
jarzabki, głuszce i cietrzewic (koguty), dropie, 
Pardwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni. kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 

uia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
%y), cielęta, śpieznki, tudzież kury głuszców i 
tietrzewi. 
Z e ik. armii, Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c.ik. armii ogłasza, 
ĉe Najj. Pan zarządził przeniesienie generała 
piechoty Jekelfalussy' ego na jego prośbę w stan 
Spoczynku i nadał mu order „elaznej Korony 
I klasy. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łae. Odznaczeni: Rok. i Mant. 
ks. Zygmunt Bilski, proboszcz w Przemyślanach; 
eksposit. canonicali: ks. Wincenty Rydłewski, 
Proboszez w Czarnokońcach i ks. Julian Świat- 

owski, proboszcz w Żurowie. Posadę kapelana 
u Sióstr Miłos. w Czortkowie objął ks. Józef 
Makłowicz, a posadę kapelana u SS. Niepoka- 


lanek w Jazłowcu ks. Józef Ścisłowski, em. kat. 
gimn. w Buczaczu. 

Archidyececzya lwowska obrz. orm, Insty- 
tucye kanoniczne na probostwo w Tyśmienicy 
otrzymał ks. Mikołaj Mojzesowiez; ks. Samuel 
Manugiewiez na probostwo w Kutach. 

Dyecezya krakowska. Konkurs na opróż- 
nione probostwo św. Salwatora na Zwierzyńcu 
rozpisany do 15 lutego; na nowo utworzone 
probostwo w Bukowinie do 20 lutego. 

Dyecezya przemyska. Przeniesiony do Sło- 
ciny ks. Jan Niewczyk, wikary w Odrzykoniu. 
Urlop półroczny w celu poratowania zdrowia 
otrzymał ks. Wojciech Krupiński, wikary w Sło- 
cinie. 

— Bal prasy. Jeszcze tylko trzy dni za- 
ledwie dzielą nas od zapowiedzianego na l lu- 
tego w salach Filharmonii balu prasy. Jak ol- 
brzymie wywołał: on zainteresowanie, wymow- 
nyw tego dowodem fakt, że, z wyjątkiem kilku 
najtańszych miejsc, wszystkie bilety w amfite- 
atrze zostały w zupełności rozkupione. Szeać- 
gólnie o łoże w ostatnich dniach formalnie li- 
cytowuno się, tak, że komitet, aby odpowiedzieć 
choć w części napływającym ciągle zgłoszeniom, 
postanowił w ostatniej chwili urządzić jeszcze 
osu lóż estradowych. Będą one tak umieszczone, 
że widzowie będą z nich mieli doskonały wi- 
dok zarówno na salę balową jak ina amfiteatr, 
Bilety do tych miejsc są do nabycia u skarb- 
nika Towarzystwa dziennikarzy polskich, re- 
daktora Aleksandra Milskiego, Akademieka 10. 

Że względu na to, że, z powodu niedo- 
kładnych lub mylnych adresów, wiele listów z 
zaproszeniani wróciło napowrót do komitetu, 
zawiadamia komitet, iż można ciągle jeszcze 
zgłaszać się do niego po zaproszenia na bal 
prasy. 

Komitet balu prasy rozpoczyna urzędowa- 
nie swe w poniedziałek o godzinie 10 przed 
polndniem w hotelu Kuropejskim (T piętro, nr. 
drzwi 15). W dniu tym komitet urzędować bę- 
dzie bez przerwy do godz. 7 wieczorem, 4 w 
dniu balu (wtorek) od 9 rano do 7 wieczorem, 
następnie zaś u wejścia do sali Filharmonii. 

— Wspaniały dar. Z Sanoka piszą nam: 
Młodzież szkolna w Sanoku uprawiała w osta- 
tnich latach coraz gorliwiej sport saneczkowy i to 
przeważnie po bardziej stromych ulicach mia- 


sta, narażając teom samom przechodniów — a 
najbardziej siebie samą — na liczne wypudki. 


By temu zapobiedz, wyjednał kierownik 
starostwa i przewodniczący sanockiej Rady 
szkolnej, radca Namiestniciwa Poglodowski, 
u zarządu dóbr JE. dra Aleksandra Mniszek- 
Tchorznickiego, że pozwolono młodzieży sano- 
ckiej używać w tym sezonie zimowym dosko- 
ualego do tego sportu terenu na północnym 
stoku góry Miektewieza w Sanoku, który to te- 
ren, jakkolwiek położony w mieście, należy do 
dóbr Samoczek, Stróże cte. p. Prezydenta. 

Obecnie zaś oświadczył nadto JK. dr. 
Tehorznieki p. Poglodowskiewu, że gotów jesi 
darować gminie m. Sanoka okolo % morgów 
z tego terenu na urządzenie publicznego parku 
ze szcezególnem uwzględnieniem zabaw rucho- 
wych pModzieży szkolnej, pod warunkiem, że 
co do wządzenia i utrzymywania tego parku mia- 
rodajne będą wskazówki sanockiej Rady szkol- 
nej okręgowej i że park ten uazwany będzie 
na pamiątkę 100-letniej roczniey urodzin naj- 
większego polskiego geniusza muzycznego „Par- 
kiem Chopina". 

Teren ten, graniczący z sanockim par- 
kiem miejskim (położonym na wschodnim stoku 
tejże góry) nietylko nadaje się znakomicie do 
sportu zimowego, lecz wskutek wyjątkowo uro- 
czego położenia — z dalekimi widokami na 
dolinę Sanu i na góry — umożliwi założenie 
jednego % najpiękniejszych w kraju parków 
spacerowych. 

Tak więc dar Męża, który w skromności 
swej mieni się dyletantem, w istocie jednak 
jest wykwintnym i pierwszorzędnym arlystą= 
muzykiem, bedzie działać pod każdym wzglę- 
dem i zawsze dodatnio. 

Dla wdzięcznej zaś za ten szczodry dar 
gminy m. Sanoka powstanie ztąd niemały klo- 
pot: najwyższą bowiem. oznakę swej wdzięczno- 
ści — obywatelstwo honorowe — już dawno 
nadała szlachetnemu ofiarodawcy. 

— Towarzystwo keraldyezne we Liwo- 
wie odbyło w tych dniach IT walne Zgroma- 
dzenie, na którem uzupelniono wydział wybo- 
rem dr. Władysława Łozińskiego, a czlonkiem 
honorowym mianowano prof. dr. Tadeusza Woj- 
ciechawskiego. Towarzystwo to, mające cele 
naukowe: rozwija się pomyślnie i prócz stale 
wychodzącego Miesięcznika heraldycznego, Wy- 
da niebawem dwa spore roczniki za ubiegłe 
lata, z których pierwszy zawierać bedzie „Kle- 
ktorów królów Władysława 1V. Michała Ko- 
rybuta, Stanisława Leszczyńskiego i Augusta 
TI“ w opracowaniu $, p. Jerzego hr. Dunina 
Borkowskiego i dr. Mieczysława Dunina Wąso- 
wieza, drugi zaś „Poczet herbów i szlachty pol- 
skiej wieków średnich" z teki pośmiertnej ś. p. 
Franciszka Piekosińskiego. Na walnem zgroma- 
dzeniu wygłosił dr. Władysław Semkowicz, re- 
daktor Miesięcznika herałdycznego odczyt na 
temat: „Przywilej rodu Dębno z r. 1419 w 
świetle genezy rodu“. 

— Wieczorek z tańcami. Pod prote- 
ktoratem brygadycra artyleryi pulk. Wiktora 
Trexlera de Lindenau odbędzie się dnia 2 lu- 
tego br. na Strzelnicy (ul. Kurkowa 28) wie- 
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czorek z tańcami podoficerów artyleryi zalogi 
lwowskiej. Czysty dochód przeznacza komitet na 
fundusz zapomogowy dla podoficerów. Poega- 
tek zabawy o godz. $ wieczorem. l 

— Qbchód styczniowy w «Gwieździec 
odbedzie się we środę 2 lutego o godzinie 7 
wieczorem. Odegrany zostanie poemat drama- 
tyczny w 5 aktach a 6 odslonach A. Urbań- 
skiego p. t. „Pod kolumną Zygmunta“. W przer- 
wach Kółko mandolinistów „Apollo“ odegra u- 
twory patryotyczne. — Bilety wcześniej do na- 
bycia w biurze Stow. ul. Franciszkańska 7. Do- 
chód przeznacza się na Dar Grunwaldzki. 

— Epidemie w powiecie lwowskim 
i bobreekim. W powiecie lwowskim spraw- 
dzono urzędownie wedle stanu z 15 stycznia 
1910 dur brzuszny w gminach: Zubrza, 
Dawidów, Zachorzyce, Ostrów; szkarlatyne 
w gminach: Zamarstynów, Zniesienie, Grzęda, 
Kinsiedel, Dmytrów, Prusy i Zimnawoda; odre 
w gminach: Biłohorszcze, Hołosko małe, Ein- 
siedel, Milatycze, Wołków, Zagórz. 

W powiecie bobreckim wedle stanu z dnia 
15 stycznia b. r. panuje: płonica w gmi- 
nach: Wybranówka, Bryńce cerkiewne i zagórne, 
Sopuszna. Stoki; dur brzuszny w gminach: 
Staresiolo, Brzozdowce, Wierzbica; odra w 
gminie: Szołomyja. 

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno- 

ści, że stykanie się z miezkańcami tych gmin, 
w szczególności zaś nabywanie od nich ar- 
tykułów spożywezych może pośredniczyć w ga- 
każeniu się wspomnianemi chorobami, 
Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczyła sie wczoraj 
rozprawa karna przeciw Maryi Hennig, żomie 
dzierżawcy folwarku z Mohylna, oskarżonej o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciala, 

Hennigowie żyli źle z sobą, oboje ad- 
dawali się pijaństwu i na tem tle powstawały 
liczne kłótnie i bitki. Po jednej z większych 
awantur chciała lennigowa w dniu 29 wrze- 
śnia z. r. zastrzelić męża, a przez pomyłke po- 
strzeliła włościanina Atanazego Pohorylca, który 
w kilka dmi później zakończył życie wskutek 
odniesionej rany. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
binal podsądną ma występck z $ 385 u. k. 
(występek przeciwko bezpieczeństwu życia) na 
karę 4 miesięcznego aresztu. 

A Aresztowanie zbiega wojskowego. 
Woezoraj po południu przytrzymała tutejsza po- 
licya dezertera 3 pułku ułanów obrony krajo- 
wej, Wasyla Derkacza. Abiega oddano władzom 
wojskowym. 

A Ofiara sportu saneczkowego. Oni- 
nastoletni Stefan Czajkowski, używając wezo- 
raj wieczorem sportu saneczkowcgo w ulicy 
Kadeckiej, upadł tuk nieszczęśliwie pod sanki. 
iż zranił się bardzo dotkliwie w prawą nogo. 
Stacya ratunkowa odwiozła go do szpitala po- 
wszechnego. 

JA Kronika policyjna. Ze strychu ro- 
alności przy ul. Rzoźbiarskiej 1. | a. skradziono 
p. Karolinie Gierasińskiej po rozbiciu stojącego 
tam kufra znaczną ilość bielizny boz znaków. 
} Z mieszkania p. Jakóba Fenstera przy ul. 
Pyczakowskiej l. 22 skradziono wczoraj palto 
zimowe, wartości 70 kor. 

Ubiegłej nocy wamali sie złodzieje na 
strych toalności przy ul. Uredziekich l. 4 1 
zabrali znaczną ilość bielizny na szkodę tani- 
tujszych lokatorów. i “ 

, t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
Wie, Helena z ( tindlingów Kasparkowa, wdowa 
po staroście, właścicielka dóbr ziemskich, w 
16 r. życia; 
| w Krakowie, Konstanty Maes Oskragiełło, 
literat, w 60 r. życia; Stefania llgicka, w 17 
roku życia. 

— Uniwersytet warszawski liczył we- 
dlug informacyj Warss. Dniewnika, dnia | 
stycznia na dwu pierwszych kursach wydziałów 
ogółem 1270 studentów. 

Według wyznań ogół studentów dzieli sie 
w sposób następujący: prawosławnych 1258, 
żydów 120, katolików 84, cwangielików 28. 
Z liczby 68 katolików na wydziale filologicz- 
nym, jest 8, na przyrodniczym 18, na praw- 
nym 27, na lekarskim 35. Wedlug Dniewnika, 
liczba KRossyan odpowiada liczbio prawosław- 
nych, liczba zaś Polaków liczbie katolików. 

Według pochodzenia studenci dzielą sie 
w sposób następujący: pochodzenia duchownego 
jest G16 W Ak mieszczan 272, synów u- 
rzędników 16%, włościan 124 szlachty 59. sy- 
nów kupców 19, IAR ode A 
danych 6. Eo 
o T Aresztowanie oszusta. Gazeta Ka- 
liska donosi, że w Kaliszu przed kilku dniami 
aresztowano oszusta Brodzkiego, którego po- 
szukiwały władze auslryackie za to, że przy 
pomocy fałszywych czeków okradł wiedeński 
Linderbank na 125.000 koron. 

_ Brodzki, który rzeczywiście nazywa się 
Szapira i pochodzi z Białegostoku, do winy się 
nie przyznaje i oczekuje w więzieniu kaliskiem 
rozstrzygnięcia, czy sądzony będzie przez sądy 
tamtejsze, czy też wydany być ma władzom 
austryackim. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Dolromilu wybrano ponownie, po raz czwarty, 


d. Pawla Tyszkowskiego, wiceprezesem p. Wi- 
ktora Zurowskiego. 

$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminua m. Tarnobrzega nadała lekarzowi po- 
wiatowemu, dr. Waleryanowi Momidłoyskie- 
mu, zastępcy marszałka tarnobrzeskiej Rady 
powiatowej, w uznaniu położonych zasług dla 
dobra miasta, obywatelstwo honorowe., 

$ Egzaminy kwalifikaeyjne na 
nauczycieli szkół lud. pospolitych rozpoczną się 
przed komisyą egzaminacyjna w Przemyślu dnia 
2] lutego b. r. 

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 
10 lutego. 

$Zagadkowy wypadek śmierci. 
W polu pomiędzy Wykotani a Nadybami pod 
Samborem znaleziono w ubiegłym tygodniu tru- 
pa, okropnie pokałeczonego. W trupie rozpozna- 
no gospodarza z Nadyb, Michała Jaremę, a da- 
lej stwierdzono, że tenże poprzedniego dnia ba- 
wil w Wykotach wieczoreu w karczmie, skon- 
sumował poważną ilość alkoholu, kłócił sie z 
swoim szwagrem i późno w noc wyszedł 7 
karczmy. Czy padł ofiarą strasznych skutków 
alkohołu, czy też morderstwa, dochodzą tego 
żandarmerya i władze sądowe. 

$ Pożar fabryki. Onegdaj po połu- 
dniu wybuchł w Bielsku w fabryce sukna i 
tkalni firmy Blankstein i Rappaport ogien, 
który w ubikacyach, oliwa przysiąkłych, roz- 
szerzył się z nadzwyczajną szybkością i zni- 
szczył całą fabrykę. Pozostały tylko nagie 
mury, a i te będą musiały być zwalone. Szkoda 
wynosi około 400,000 kor. 

$ SŚmiertelny wypadck na kolei. 
Z Kłaju donoszą do Czasu, że wezoraj o go- 
dzinie 6 rano aspirant kolejowy Jamroz dostał 
się pod koła pociągu pospiesznego ur. 2, jada- 
cego do Krakowa i zginął na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


* Ks. Leopold Battenberski, brat 
króla hiszpańskiego, jak donoszą z Madrytu, jest 
unicrający. 

* Międzynarodowy kongres w 
sprawie walki z pornografią rozpocznie 
swe obrady w Paryżu dnia 1 lutego b. r. 

* Fundacya Morgana. Znany miliar- 
der amerykański Pierpont Morgan ofiarował na 
rzecz Uniwersytetu Yale dwa miliony koron. 
Fundusz ten ma służyć na założenie i utrzy- 
manie katedry i zbiorów assyryologicznych. 
Ofiarę tę złożył Morgan dla uczczenia Wi- 
liama Laffana, zmarłego wydawcy New York 
Suna. 

* Katastrofa kolejowa, Z Campo- 
basso telegrafnją: Skutkiem osunięcia się ziemi 
wykoleił się pociąg osobowy. Dwa wagony III 
klasy spadły z nasypu, przyczem trzy osoby 
zginęly, a 10 odniosło lekkie rany. | 

* Rozkaz aresztowania Cooka. 
Z Nowego Jorku telegrafują: Pisma donoszą, 
że goneralna prokuratorya państwa, wskutek do- 
niesienia przeciw Cookowi o oszustwo, poleciła 
wydać nakaz aresztowania go. 

* Pożar. W fabryce automohilów Dürr- 
kopp i Spka w Bielefeld wybuchł onegdaj po- 
żar, którego ofiara padła większa część zakładu. 


W sprawie suplentów oglosił ciekawy 
referat p. F. Bostel. Wobee zwołanego na naj- 
bliższy poniedzialek zjazdu suplentów, rzecz to 
Ra czasie i niczawodnie zainteresuje TAT 


szerokie koła, które pragna stałego rozwoju na- 
szego szkolnictwa. ; 


Prof, Oswalda Balzera praca: „Jeszcze 
o punktach spornych pisowni polskiej“, str. 1ÓŻ, 
odbitka fejletonu. drukowanego w naszej Ga- 
gete, który wzbudził ogólne zainteresowanie. 
ukazała się w handlu księgarskim. 


P. Maryan Gawalewicz wygłosił wczo- 
raj wieczorem w sali Koła literacko - artysty- 
cznego prelekcyę o teatrze japońskimu. W blisko 
dwugodzinnym wykladzie, wypowiedzianym x 
przedziwną swobodą i łatwością, a w formie 
niezmiernie wytwornej, prelegent dał pogląd 
na dzieje teatru w Japonii, na tle szerokiego 
obrazu kultury i obyczajów tego ciekawego 
kraju, Który przyjąwszy kulturę obcą i przy- 
swoiwszy ją sobie, nie wszakże z charaktery- 
stycznych cech rodzimych nie stracił, ale je 
w pelni zachował nietylko w obyczajach, w e- 
tyce społecznej, lecz w literaturze i sztuce, 

Załujemy móeno, że dla braku miejsca 
nie możemy podać tego pięknego odczytu w 
obszerniejszem streszczeniu t musimy poprze- 
stać na krótkiej wzamiance, że odczyt ten 
niezwykle piękny, pełen treści, a sposobem wy- 
gloszenia znakomity, wywar? silne wrażenie, 
które wyraziło się w hucznych oklaskach, ja- 
kimi zebrani podziękowali prelegentowi za mile 
i pożytecznie spędzony wieczór. 


—— 


Rzym — Ludzie odrodzenia, znako- 
mite dzielo Kazimierza Chłędowskiego. o któ- 
rem mieliśmy sposobność obszernie i wyczer- 
pująco w Gazecie Lwowskiej pisać, święci nie- 
bywały tryumf w handlu księgarskim: oto, jak 
nas informują, „Rzym“ bity prawie w 2000 
egzemplarzach, w przeciągu jednego roku zale- 
dwie, jest na wyczerpaniu. Tych sto egzempla- 
rzy, które jeszcze pozostały, rozejdzie się z pe- 
wnością w kilku tygodniach. Fakt ten wymo- 
wnie świadczy o znakomiiem dziele, któremu 
krytyka, podobnie jak „Dworowi w Ferrarze“ 
i „Sienie“, przyznała pierwszorzędne znaczenic— 
świadczy też także dobrze i o naszej publiczno- 
ści czytającej, która „Rzym“ w tak krótkim 
czasie rozkupiła. (5) 


Józef Śliwiński, którego koncert odhę- 
dzie się tutaj 7 lutego b. r. w sali Fillarnio- 
nii, odnosi obecnie niebywałe tryumfy w Kró- 
lestwie Polskiem i Rossyi, gdzie gra wylacznie 
dzieła Chopina. 

Jak nam donoszą, koncert poniedziałkowy 
wzbudził we Lwowie nadzwyczajne zaintere- 
sowanie. 


Z sali koncertowej. Jedną z airakcyj 
tego sezonu będzie niewątpliwie koncert znako- 
mitej pianistki p. Heleny Ottawowej, który od- 
będzie się dnia 11 lutego. 

Na program tego zajmującego wieczoru, 
który budzi już teraz wielkie zainteresowanie, 
złożą się obok dziel klasyków, także i nie 
grane dołąd we Lwowie utwory najwybitniej- 
szych reprezentantów młodej muzyki polskiej: 
Melcera, Różyckiego, Szymanowskiego i Fried- 
manna. 

Wspanialy koncert Rachmaninowa C-wol. 
H i C. Francka „Waryacye $ymfoniczne” wy- 
kona p. Ottawowa z towarzyszeniem orkiestry 
80 pp. pod dyrekcyą H. Melcera. 

Zarówno więc program bardzo ciekawy 
jak i firma artystyczna jego wykonawców, po- 
zwalają przypuszczać, że koncert p. Ottawowej 
spotka się z żywem poparciem naszej muzy- 
kajnej publiczności. 


Willy Burmester wykona w koncercie 
w dniu 8 lutego w sali Filharmonii następu- 
jący program: 1. Schuberta Sonata D-dur, 2. 
Beethovena, Sonata Nr. 10 op. 96, 8. Brucha, 
koncert G-moll, oraz cały szereg utworów mniej- 
szych Sindinga, Uramera. Mehula, Beethovena 
i Milandra. 

Akompaniator Burmestra p. Emeryk Ste- 
faniai odegra nadto Dohnayego 2 Rapsodye i 
Liszta Tarantellę „Venezia e Napoli”. 

Koncert znakomitego skrzypka budzi, są- 
dząc z popytu na bilety, żywe zainteresowanie. 
Bardzo mała liczba miejsc jest do nabycia w 
składzie nut W. Zadurowicza (Akademicka 8). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do 6 wieczorem 
po raz ll „Wale miłości", operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 5 po poł. 
„Eros i Psyche“, fantazya dramatyczna w r 
rozdziałach J. Żuławskiego; występ Laury Dunin 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 5 „Mazepa“, opera w 4 aktach Adama 
Minchejmera. 

W poniedziałek, po raz l (nowość) „Su- 
frażystki”, tragi-komedya życiowa w 4 aktach 
Kazimierza Królińskiego. 

We wtorck, o godu. 3 po poł., po 
nach najniższych dla młodz. szkolnej na po- 
mnik J. Słowackiego „Kordyaz*, poemat Aru- 
matyczny Jul. Słowackiego. Do biletów doda- 
wane bedą bezpłatnie kalendarze jubileuszowe 
Słowackiego. 

Wo wtorek, o godz. Y wieczorem pó ra 
12 „Wale milości“, operetka w 5 aktach C. 
M. Ziehrera. 

We srodę, o godz. pół do 4 po pol. 
„Małka Schwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami Gabrycli Zapolskiej. 

We środę, o godz. pól do 8 wieczorom 
po raz 36 „Manewry jesicnne*, operetka we- 
gierska w 3 aktach Imre Kalmana. 

We czwartek, „Madame Butterfly“, opera 
w 3 aktach Pucciniego, w partyi tenorowej 
„Pinkertona”*, wystapi Józef Mann. 

W piątek, po raz 2 „Sufrażystki*, tragi- 
komedya życiowa w 4 aktach Kaz. króliiskiceo. 

W sobotę, o godz. 3 po pol. dla młodz, 
szkolnej „Hamlet, tragedya w 5 aktach 
Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do 6 wieczorem 
po raz 13 „Wale miłości*, operetka w 9 aktach 
0. M. Zichrera. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
„Eros i Psyche", fantazya dramatyczna w i 
rozdziałach J. Żuławskiego, występ Laury Dunin. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly“, opera w 3 akiach Pucci- 
niego, z p. Mannem, w partyi „Pinkertona*, 


(BS 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, po poł. „Betleem Polskie*, ja- 
setka w Baktach Lucyana Rydla. (Ceny zniżone), 


Niedziela, wieczorem „Trieoche i Cacolet“, 
komedya w 5 aktach Meilhaca i Halevy. 

Poniedziałek, „Kopciuszek“, widowisko 
fantast. z tańcami i śpiewami, przerobił na 
scenę A. Walewski. Poczatek o godz. 5 po poł. 
(pół ceny). 

Wtorek, „Gromiwoja*, komedya w 4 ak- 
tach Arystofanesa, przełożył wierszem z greckie- 
go E. Żegota-Cięglewiez. 

Środa, po poł. po raz ostatni „Betleem 
polskie“, jaselka w 5 aktach, Lueyana Rydla. 
(Ceny zniżone). 


Sroda, wieczorem „Wielki Fryderyk“, 
sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. 


(Początek o godz. 4). 

Ozwartek, „Sędziowie, traged. w | akcie 
w 2 mlel, Wyspiańskiego, „Panna mężatka”, 
komedya w 3 aktach J. korzeniowskiego. 

W piatek, „Tricoche i Cacolet 
w 5 aktach Meilhaca i L. Halevy. 

Sobota, nowość „Na kwaterze”, (Le billet 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa. 

niedziela, po pof. „Pan Damazy”, kome- 
dya Blizińskiego. Ceny zniżone do połowy. 


w 


„ komedya 


Niedziela, wieczorem „Wielki Fryderyk“, 
sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. 
(Początek o godz. Y 

Poniedziałek, „Na kwaterze”, (Le bilet 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa. 


7 e K KIJOWA Rady szkolnej, 


P. Minister Wyznań i Oświaty roskry- 
ptem z 27 grudnia 1909 i. 47.848 zezwolił. 
aby prywatna szkoła gimnazyalna męska, u- 
trzymywana przez Towarzystwo szkoły sre- 
dniej w Czortkowie, nosiln nazwe prywatne- 
go gimnazynm i nadał zarazem klasom J., 
H. i [IL tego zakładu prawo publiczności na 
rok szkolny 1909 10. 

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 18 grudnia 1909 1. 88.064 u- 
dzielił oddzialowi polskiego Towarzystwa pe- 
dagogicznego w Samborze zezwolenia na 0- 
twarcie prywatnego seminarynm nauczyciel- 
skiego żeńskiego z językiem wykładowym 
polskin w Samborze. 

Równocześnie zezwolił P. Minister, aby 
kierownictwo tego zakłada objął Jan Le- 
biedzki. profesor gimnazyum w Samborze. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
4-klasową szkołę ludową pospolitą męską im. 
Zółkiewskiego we Lwowie i podwoiła etat 
nanczycieli 4-klasowych szkół pospolitych me- 
skich im. Czackiego i im. św. Marcina we 
Lwowie. 

Bada szkolna krajowa zorganizowała 
1-klasowe szkoły: w Kruhelu wielkim, w o- 
kręgu przemyskim; w Tyszkowicach, okręgu 
przemyskim; w Boratyczach, w okręgu prze- 
myskim; w Kalnicy, w okręgu liskim; w Oi- 
sowcu, w okręgu liskim; w Uhyżówkach, w 
okręgu lunanowskim; w Moczarach, w okręgu 
liskim; w Buku, w okręgu liskin: w Rozto- 
kach dolnych, w okręgu liskim; w Hucie wer- 
chobuskiej, w okręgu złoczowskim; w Krze- 
wicy, w okręgu rawskim; w Mikowie. w 0- 
kręgu sanockim; w Skrzyneeć, w okręgu dą- 
browskim; w Krauheln małym, w okręgu prze- 
myskim: w Uhrynowie, w okręgu podhaje- 
ekim; w Konstantówce, w okręgu żółkiew- 
skim; w Jabłonkach, w okręgu liskim: w Be- 
reźniey wyżnej, w okręgu liskim; w Kamion- 
kach. w okręgu liskim; w Tyskowej, w okrę- 
gu liskim; w Kolonicach, w okręgu liskim; 
w SŚnkowatem, w okręgu liskim; w Woli gó- 
rzańskiej, w okręgu liskim. 

Rada szkolna krajowa przekształciła : 
4-klasową szkołę w Łyścu mieście, w okręgu 
bohorodezańskim, na 5-klasową szkołę mię- 
szaną; 2-klasową szkołę w Korszowie, w o- 
kregu kołomyjskim, na 4-klasową; l-klasową, 
szkołę w Mszanie, w okręgu grodeckim, na 
2-klasową. 

Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę 2-klasowych szkól: w Hordyszczu co- 
tnarskim, okręgu bobreckim; w Lopuszce ma- 
łej. w okręgu przeworskim; w Wierzchnia- 
koweach, w okręgu borszezowskim; w Duli- 
bach, w okręgu stryjskim; wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo- 
wego; przyznała hezprocentowe pożyczki na 
budowę szkół: gminie Stawiszy, w okręgu 
grybowskim, w kwocie 3000 koron: gminie 
Duliby, w okręgu stryjskim, w kwocie 10.000 
koron. 

Wskutek prośby księgarni nakładowej 
Feliksa Westa w Brodach Rada szkolna kra- 
jowa postanowiła załecić działka p. t. „Epos. 
Najznakonitsze poematy epickie wszystkich 
krajów i narodów. Tom I. Epos babilońskie. 
Tom IL. Epos egipskie. Brody 1208, do bi- 
bliotek nauczycielskich, a dziełko dr. Wikto- 
ra Habna p. t. „O życiu i dziełach Juliu- 
sza Słowackiego, Brody 1909* do bibliotek 
uczniów. 


4 
A Izby sadowej. 


Rozprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 29 stycznia. 
(Z dwunastego dnia rozprawy). 


Po przerwie, która zakonezyła się 0 
godz. 11 m. 45 przed południem, przewodni- 
czący otworzywszy na nowo rozprawę ogło- 
gil. 1% trybunał odrzucił szereg wniosków 
obrony o przesłuchanie świadków, że Lewicki 
cierpiał na epilepsye, że postępował gburo- 
wato z kobietami, oraz odrzucił szereg wnio- 
sków, uezynionych przez dr. Kłęhkowskiego. 

Wohee tego dr. kłębkóowski uczynił 
nowy wniosek, aby przesłuchano Agatę Ja- 
necową, poslugaczkę w hotelu „Yictoria“. z 
którą Borowska żyła w stosunkach „przyja- 
znych*. że w dzień przed katastrofa. oprócz 
napiwku Borowska dała jej cala swoją biżu- 
teryg tj. kolczyki i broszkę. Mowea podnosi 
tę okoliczność jako bardzo ważną, wskazują- 
cą, że obwiniona miału zamiar nie wracać już 
do hoteln i nosiła sie z zamiarem samohój- 
stwa. 

Prokurator dr. Marowski przychyla 
się do tego wniosku, ale proponuje, aby 
wpierw zapytano o to Borowska. 

Borowska przedewszystkiem prote- 
stuje przeciwko temu. jakoby żyła z Janeco- 
wą w stosunkach przyjaźni, a dalej oświad- 
cza, iż będąc słaba z powodu złamania ohoj- 
czyka, nie mogla sama swych potrzeb zala- 
twiać, pomagała więc jej ciągle Janecowa i 
przy ubieraniu się i przy xozbieraniu. Pe- 
wnego dnia, zdaje się, że na 3 lub 4 dni 
przed katastrofą, nie majace pieniędzy dała 
jej w podarunku małe, złote, dziecinne kol- 
czyki. 

Obr. dr. Szalay: Zgadzam się na we- 
zwanie tego świadka. Skoro już mówimy o 
wezwaniu świadków, to proszę wezwać też 
wyrobnika Aleksandra Kozinkiewicza ze Zwie- 
rzynca, który w mojej kanecelaryi oświadczył 
memu koncypientowi. że w lecie 1908 vr. 
wszedł do kancelaryi Lewickiego i zastał go 
leżącogo z rewolwerem w ręce. Lewicki o- 
świadczył Kozinkiewiczowi, że gdyby był nie 
wszedł, toby Lewicki był sobie odebral zy- 
cie. (Smiech na galeryi). 

Obr. dr. Szalay występuje przeciw 
zachowaniu się gałeryi i prosi o jej opróż- 
nienie. 

Przew. sądzi, że galerya śmiała się 
nie z obrońcy, lecz z tego. Kozinkiowicza. 

Prokurator i adw. dr. Ktębkow- 
ski, sprzeciwili się wnioskowi obrońcy dr. 
Szalayw. 

Trybmnal uchwalił odmówić wezwania 
Janecowej i Kozinkiewicza jako świadków. 

Prokurator: Zgluszam zażalenie nie- 
ważnośel. 

Przewodniczący zamknął o godz. 12 
postępowanie dowodowe i zarządził ponowna 
przerwę. 


Pytania dla przysięgłych. 

Na popołudniową rozprawę przybyli: 
JE. Prezydent sądu wyższego Hausner; wi- 
ceprezydent Stebolski; szef nadprokuratoryi 
radca Dworu Wędkiewicz; prezydent sadu 
karnego radca Dworu Pogorzelski: szef pro- 
kuratoryi radca Dworn Doliński. 

l pytanie glówne: Czy oskarżona 
Janina Borowska winna jest, że w nocy z 4 
na 5 czerwca 1909 r. w Krakowie w zamia- 
rze pozbawienia życia strzeliła do adwokala 
dr. Włodzimierza Lewickiego w sposób zdra- 
dziecko - podstępny z pistoletu  browninga. 
wskutek czego dr. Włodzimierz Lewicki ugo- 
dzony pociskiem życie utracij, 

2 pytanie główne na wypadek z3- 
przeczenia pytania pierwszego: (zy oskarzo- 
na Janina Borowska winna jest, że w nocy 
z dnia 4 na 5 czorwca 1909 r. wprawdzie 
nie w zamiarze zabicia, niemniej jednak w 
zamiarze nieprzyjaznym strzeliła z pistoletu 
hrowninga do adwokata dr. Włodzimierza Le- 
wickiego tak, że ten wskutek tego życie u- 
tracił. 

Pierwsze pytanie odnowi się do zbrodni 
morderstwa, drugie do zbrodni zabój- 
stwa. 

Obrońca dr. Szalay sprzeciwił się po- 
stawieniu drugiego pytania o zabójstwo. Pod- 
niósł, iż podczas ealej rozprawy wcale mowy 
o zabójstwie nie było, a obwiniona bronila 
się tem, że weale broni w ręku nie miała. 
ergo nie można mówić o przypadkowem za- 
biciu. 

Prokurator podniósł, że trybunał 
miał prawo i obowiązek postawienia pytania 
o zabójstwo. Skoro je postawił, widocznie 
był przekonany, że zachodzi potrzeba tego 
pytania i przedłożył je lawie przysięgłych 
do rozpatrzenia. Zresztą w jednem i drugiem 
pytaniu idzie o ten sam czyn; kwestya tylko 
pozostaje co do intencyj; jeżeli byla inten- 
cya zabicia, to jest morderstwo; jeżeli nie. 
to zabójstwo. Prokurator skarżył o morder- 
stwo; inne zapatrywanie może mieć przewo- 
dniczący. 

Po dalszych wywodach obrony i oskar- 
żenia, trybunał uchwalił utrzymać pytanie o 


zabójstwo, pragnąc przysięgłym dać jak naj- 
szerszą sposobność rozpatrzenia czynu. zarzu- 
conego aktem oskarżenia. 


Wywody prokuratora. 


Zabrał glos prokurator dr. K. Maro- 
wski: Rozprawa — rzekł — zbliża się do 
końca. Pod potężną dlonią przewodniczącego 
rozwinąl się tutaj caly materya! dowodowy. 
Przysięgli mają go przed sobą. Rozprawa 
nietylko potwierdziła, ale ugruntowała jeszcze 
w wieln miejscach wywody oskarżenia. Prze- 
konamy się o tem nasamprzód. zestawiając 
zeznania obwinionej. 

Obwiniona miała dwie metody obrony. 
jedną w śledztwie. drugą w rozprawie. W sle- 
dztwie miał Lewicki zabić się dlatego, aby 
jej ndowodnić swa miłość. Przy rozprawie 
twierdziła, że spełnił samobójstwo, aby uciec 
ze świata przed tem, co go czekało. Ale pod- 
czas śledztwa Borowska nie wiedziała jeszcze 
o wieln rzeczach. Nie wiedziala, że znajdują 
się świadkowie. którzy stwierdzą, że Lewicki 
nie żywił dla niej pod koniec miłosnego u- 
czucia. ludy metoda ekspiacvjnego samobój- 
stwa upadła, zmienia system obrony, oświad- 
cza, że Lowicki wskutek sprawy swej w Lidze. 
wskutek żądania fałszywej dekłaraevi i wsku- 
tek obaw przed następstwami wykrycia tego, 
musial ze świata uchodzić. 

Czy doprawdy tak bylo? Czy Lewicki 
mógł obawiać się skutków. gdyby nawet by- 
lo prawdą to. co jest dla oskarżonej najko- 
rzystniejsze, t. j. że Lewicki posyłał ją do 
p. Szezepańskiego i że następnie wydobył 
od niej deklaracyę. grożąc listownie opusz- 
czeniom jej sprawy przed Trybunałem Naj- 
wyższym w Wiednin? Nie. — Lewieki i wte- 
dy niczego obawiać się nie potrzebował. gdyż 
na jedno twierdzenie Borowskiej mógł po- 
stawić drugie twierdzenie, swoje, i wtedy 
sąd Ligi mialby do wyboru między temi 
dwoma twierdzeniami. To nie było groźne. 
Sprawa ta mogła być w ostatecznym razie 
dla Lewickiego przykra, ale groźna nie byla. 
Nie miał przed czem uciekać ze świata. 

A już ślady materyalne przemawiają 
jednym głosem przeciw temu, aby Lewicki 
odebral sobie życie: a tak same jeduym gło- 
sem świadczą, że mu je odebrano. Wynika 
to z położenia ciała, z ranek i sińców, jakie 
odniósł, padając na ziemię. że zgaszonej i 
skręconoj lampy, z wyjęcia zębów przed 
snem. 

Zachowanie się Borowskiej ? Telefonuje 
do prof. Kadera, aczkolwiek jako medyczka 
wiedziała, chociażby z jego wykładów, że 
należało wezwać jak najrychlej Pogotowie. 
Upomniana przez niego, aby telefonowała 
tam, gdzie należy, ociąga się i dopiero po 
jogo powiedzeniu. że w takim razie on sam 
da znać, dzwoni do Pogotowia. Przyjeżdża 
wóz ratunkowy. Czy ma bramę otwartą ? 
Gzy kto uprzedził stróża? Czy kto wyszedł 
naprzeciw. aby wskazać drogę i przyspieszyć 
ratunek? Nie... Brama zamknięta, trzeba 
dzwonić do stróża, trzeba iść po ciemnych 
schodach do ciemnego mieszkania, trzeba 
kierować się charczeniem konającego, aby 
go znaleźć, trzeba żądać światła, którego 
nikt nie podaje, aby ułatwić zbadanie i po- 
moc. To przewlekanie było dalszym ciągiem 
taktyki, która kazała przewlekać wezwanie 
ratunku, aby konający zapadł w zupełną nie- 
przytomność, aby nie mógł już ani słowa po- 
wiedzieć. ani słowem oskarżyć. Dwa słowa 
wystarczyłyby, aby obwinioną potępić. Trze- 
ba było koniecznie tak postępować, jak po- 
stępowała obwiniona, aby zapewnić się, że 
te dwa slowa nie padną z nst konającego. 

Krytycznej nocy zakończyła się gra. 
rozpoczęta w kwietniu. Przypomnijmy sobie 
list pożegnalny do męża, zapowiadający sa- 
mobójstwo. » 

„Daruj jeszeze i to... tak będzie lepiej 
da mnie, dla dziecka i dla Ciebie... Duna 
Twoja będzie zadowolona*, A wszakżeż już 
poprzednio, jak zeznal p. Borowski, postano- 
wiono załatwić się po procesie z Lewickim. 
jako z człowiekiem, postanowiono sprzątnąć 
go w pojedynku. a gdyby pojedynku nie 
przyjął — bez pojedynku. Czemżeż miała się 
zadowolić dnma Borowskiego? Niczem in- 
nem, jak śmiercią Lewickiego. Ta śmierć 
jedynie rozwiązywała sytnacyę. 

Teraz rozumiemy. dlaczego obwiniona 
chee przesunąć ten list poza okres śmierci 
Lewickiego, na czas wcześniejszy. Chce go 
przesanąć, mimo, że dowody wskazują, że list 
ten pisany byl dnia 4 czerwca, mniej wie- 
cej około godziny 5:30 wieczorem. Byla to 
godzina, gdy Borowska, zamknięta w mie- 
szkaniu Lewickiego na klucz, gospodarowalit 
w niem. Gdy list ten był pisany, a byl pi- 
sany charakterem takim, jakiego żadne inne 
listy nie wykazują, wielkiemi. stanowczemi 
literami — wówczas śmierć Lewickiego była 
postanowiona. 

Być możo. iż Borowska. jak świadczą jej 
listy pozostawione w hotelu, myślała o samo- 
bójstwie. Ale co innego myśleć, co innego 
wykonać. Instynkt zachowawczy występuje 
w ostatniej chwili ze swym zakazem i ocala 
przed śmiercią z rąk własnych. To też list 
pożegnalny do męża zostal zniszczony. Musiał 
być zniszczony, aby nie świadezył przeciw 
obwinionej, gdyby go przy niej znaleziono: 


A scena śmierci? Zeznania obwinionej 
nie dadzą się z sobą pogodzić. Szczególnie 
eo do wezgłownika, to pewnen wydaje się. 
że położono go nato. aby zakryć pl mę krwi, 
którą piorwej wytarto. Dlatego wezgłownik 
jest od spodn czysty. Tego obwiniona wyja- 
śnić nie umiala. Otarcia na głowie Lewickie- 
go wskazują. że Lewicki po strzale zerwal 
się. uderzył o szafę i padł na ziemię. Ale 
dla upozorówania samobójstwa trzeba bylo 
krew w tem miejscu wytrzeć. położyć podu- 
sakę. a nastepnie wezglownik, 

Szezęke sztuczną miał Lewicki wyjąć z 
ust i tak rozmawiać. Czy kto uwierzy, aby 
w ten sposób przystępował Lewicki do decy- 
dującej rozmowy. do rekapitulacyi, jak po- 
wiadła obwiniona, całego ich stosunku? Bo- 
rowska nie mogla jednak tej szezeki usunąć, 
bo to byłby dowód przeciw niej. nie mogla 
jej w usta włożyć z powrotem. nie mogła 
konającego ubrać. aby upozorować samobój- 
stwo. Trzeba więc było szukać innych spo- 
sobów — aby odrazu zwrócić uwagę na sa- 
mobójstwo. Już w rozmowie z prof. Kaderem 
Borowska powtarza dwukrotnie: „Stało się 
nieszczęście, czy przypadek, Lewicki całowuł 
mnie po rekach...” W takiej chwili. gdy ezło- 
wiek kona, mówi się o całowaniu po rękach 
i wzywa się profesora, zamiast Pogotowia. 
aby zyskać kilka kwadransów! 

Dopiero gdy Lewicki byl już bozprzy- 
tomny, Borowska zaczyna go ratować... Wte- 
dy już mogła, ale jeszcze ciągle dręczylo ją 
pytanie, czy nie odzyska przytomności? Le- 
wieki męczy się jeszcze siedm godzin. Przez 
saty ten czas Borowska wypytuje się, czy je- 
wzcze żyje? A szlo o to: czy nie powiedzial? 

Przy sobie miala rewolwer. Po co go 
zatrzymywała? W śledztwie twierdziła, że 
„na pamiątkę”. na rozprawie odparła z obu- 
rzeniem. jakoby tak powiedziała. Ale cokol- 
wiekby mówiła, jedno jost jasne: zatrzy- 
mała rewolwer na wypadek, gdyby Lewicki 
jeszcze przemówił. Zatrzymała go dla siebie. 
Chciała skończyć tak lub owak grę, którą za- 
czeła. 

~ Motyw zbrodni? Zbliżenie było istotne. 
Lewicki chcial je prędko usunąć. Borowska 
chciała utrzymać, Stosunek był z góry ska- 
zany na śmierć: on Żonaty, ona zamężna, 
matka. Już w maju chciał Lewicki zerwać i 
wyrażał się nieoględnie przed ludźmi o Bo- 
rowskiej. która czuła, że wszystko się koń- 
egy. Tutaj przemówiłla jej natura, jej silna 
indywidualność, jej dnma. niezdolna znieść 
upokorzenia. lnna bylaby odeszla, ona postą- 
pila inaczej. Lewicki chciał wyjechać z Kra- 
kowa; ostatnią rozprawe miał przeprowadzić 
na drugi dzień. Potem wraz z hr. Tyszkie- 
wiczową miał wyjechać do Wiednia, War- 
szawy i na Krym, wracać dopiero jesienią. 
Ona miała wrócić do domu, złożywszy ty- 
gorozum... (zwarty czerwca byl ostatnim 
dniem. w którym te dwie istoty mogły się 
jeszcze spotkać. Niezdolność przebaczenia Bo- 
rowskiej i jej siła sprawiły, że Lewicki nie 
odjechał i nie odsunął Borowskiej od siebie. 
Ona to usunęla go z tego świata... 

Mieliście panowie — kojiczył prokura- 
tor — sposobność do rozpatrzenia materyalu 
za i przeciw Borowskiej: w tej mierze macie 
przedłożone pytania. Jrokuratorya państwa 
stoi na stanowisku, że Borowska zamierza- 
la odebrać życie Lewiekiemu i tak opiewa 
pierwsze pytanie; drugie o zabójstwo brzmi 
lagodniej. 

Co w głowie czlowieka się dzieje, to 
wie sam Pan Bóg. Co zamierzała Borowska. 
to wie ona jedna; gdybyście panowie mieli 
wątpliwości eo do morderstwa, możecie się 
oświadczyć za zabójstwem. Ktoicie ponad pro- 
knratoryą państwa i do was należy odpo- 
wiedź na pytania. Sumienie przysięgłego wa- 
ha się wtedy. gdy niema dowodów winy: 
trwoży się zaś wtedy, gdy odkryto prawdę, 
a nie chce jej dać wyrazu. 

W razie odkrycia prawdy musicie jo- 
dnak mieć odwagę, aby dać jej rzeczywisty 
wyraz. Z obowiązkiem waszym nie godziłoby 
się okazywać łaskę, zostawić zbrodnię nic- 
pomszezouą. Wy przyświadezcie prawdzia, zre- 
sztą niech stanie się tak. jak prawo każe. O 
tu jedno was proszę, sędziowie przysięgli: 
Miejcie odwagę powiedzieć, co popełniln Bo- 
rowska. Gdy to uczynicie, będziecie mogli 
rzece sobie w swem sumieniu: wykryliśmy 
prawdę i oddaliśmy ją sprawiedliwości. 

Zastępca rodziny zmarłego. 

Następnie rozpoczął swój wywód za- 
stępca rodziny Lewickich, adwokat dr. K tẹ b- 
kowski. 

Lewicki zakończył życie w sile wieku, 
ohdarzony przez nature niezwyklemi zaleta- 
mi. Jedyną może jego wadą był stosunek do 
kobiet. Poznał się z p. Borowską. Znajomość 
obojga zacieśniłla się na jakiś czas, lecz wnet 
Lewicki pohamowal się i wrócił do normal- 
nego stanu. Unika Borowskiej za wszelką 
cenę, chce z nią zerwać stosunki. P. Boro- 
wska mimo siedmiomiesięcznej rozląki nie 
zapomina o nim. Porzuca swe obowiązki Żo- 
ny i matki, przybywa do Krakowa i udaje 
się do mieszkania Lewickiego po jakieś listy. 
Takie jest jej tlnmaczenie. W rzeczywistości 
ciągnie ją ku Lewiekiemu zazdrość. Wresz- 
cie mśeł się strasznie na Lewiekim. 
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Borowska teraz mówi, że miała spotkać | 
się z Lewiekim wieczorem na uliey Wolskiej o- 
bok domu p. Tyszkiewiczowej. Czy można choć- 
by na chwilę sądzić, aby Lewieki, który liczył 
sięz drażliwością, wyznaczał jejschadzkę przed 
domem kochanki? O godz. 10 w nocy miat 
się Lewieki w swem mieszkaniu zejść z p. 
Bylickim. Czyżby Lewicki byl tak nietakto- 
wny, aby na tę sama porę wyznaczać spo- 
tkanie się z Borowska, z którą, jak twierdzi 
Borowska, miał mówić o tak dyskretnych 
sprawach? Ną dowody, że Borowska weszła 
do mieszkania pokryjomu, tun ukryła się. i 
już wtenczas miała zły zamiar. A nawet ten 
zamiar powzięła przed kilku dniami, gdy wy- 
pytywała p. Bylickiego, kiedy będzie pełni! 
służbę na pogotowiu. 

Nagłe zerwanie się rannego Lewiekiego 
z łóżka. jego upadek i tarzanie się o kilka 
metrów opodal, świadezy, że Lewicki nie po- 
pelnił samobójstwa lecz, że otrzymawszy ku- 
lẹ w głowę. zerwał się nagle i rzucił się tam 
zkąd strzał był dany. Gdy się tarzał w osta- 
tnich podrygach, Borowska usunęła się w 
kąt pokoju 1 czekała na jego koniec. Ani 
jednej kropli krwi nie znaleziono na jej ubra- 
niu. Borowska tymczasem zajęła się paleniem 
papierów i książek. Czy jest to zgodne z lo- 
giką? Borowska mówi, że podniosła storę, 
aby Lewickiego ratować, lecz w rzeczywistości 
czyniła to wszystko w ciemności, bezpieczna, 
schowana. Dyżurny pogotowia zastał story 
spuszezone. — A łuska ze strzału świadczy 
dobitnie, że strzał byl zadany ręką Boro- 
wskiej do śpiącego Lewickiego. Nikt Inski 
nie posunął w to miejsce. Wykluczone jest 
też, że po strzale pies ją odniósł, jak to pró- 
by wykazały. A wymazywanie krwi z podlo- 
gl? W jakimkolwiek zamiarze Borowska to 
czyniła, daje to dużo do myślenia. 

Tu dr. Kłębkowski prosi przewodniczą 
cego o zarządzenie kilkuminutowej pauzy. 
Przewodniczący zarządził trzyminutową prze- 
rwę. 

o panzie dr. Klębkowski przeszedł do 
afery Lewickiego ze szczopańskim, wywo- 
dząc, że Borowska rzuca tu cień na Lewi- 
ckiego, o którym — jak sama twierdzi — 
życie sobie odebrał, aby jej udowodnić swą 
miłość. Lewicki nie przykładał zbytniej wagi 
do tej sprawy. Borowska chciała zyskać No- 
winy dla swych celów. Znając zaś wzaje- 
mną nienawiść Lewickiego i Szczepańskiego, 
pragnęła ich pogodzić. Przekroczyla swój 
mandat, czem Lewicki był oburzony i obja- 
wiał to wobec personalu kancelaryjnego. Za- 
żądał od Borowskich listownego oswiadeze- 
nia, że nigdy nie pragnał pośrednictwa Bo- 
rowskich w sprawie ze Szczepańskim i Że co 
uczynili, uczynili na własną rekę. 

Lewieki szedł przebojem przez świat, 
przeszkody przełamywał, przesadzał. lecz ni- 
gdy nie zginał karku. 

Czy Borowska jest godna litości? Wy- 
starczy przeczytać jej listy. Dla niej życie 
ludzkie jest niczem. W jednym liście odno- 
śnie do dr. Heskiego mówi np.: „waliłabym, 
waliła w jego czaszkę, aż w rozbity mózg 
wtłoczyłabym napowrót jego słowa“. Lewi- 
ckiemu odpłaciła się straszną niewdzięczno- 
ścią. Bronił jej całą swą zdolnością, zmazał 
z jej czoła piętno szpiega, a w nagrodę o- 
tzymał z jej ręki śmierć. 

Mowca zakończył: 

„A teraz tomi samemi słowy, któremi 
K p. Lowicki zdjął piętno hańby z ezoła 
pami, oskarżam panią, żeś podniosła rękę na 
swego dohroczyńcę; żeś polhańbiła cześć i 
pamięć jego pośmierną; żeś pluła na jego 
mogile: żeś przez godzinę patrzyła na jego 
męki, gdy on tłukł głową po podłodze; żeś 
nie znalazła dlań iskry litości; żeś czekała 
spokojnie na jego konanie; żeś jest negacyą 
wszystkiego. co kobieta nosi w swem sercu 
i sumieniu. Bronię Lewickiego, dlatego, że 
jest moim starszym kolega, któremu winie- 
nem cześć i szacunek pośmieriny, bo był 
człowiekiem z gruntu uczciwym, niezdolnym 
do szalbierstw, które mu zarzucasz, bo mi 
żal ezłowieka, który przedstawiał rzeczywi- 
stą wartość. Niechaj te słowa. które swego 
CZASU zajety piętno hańby z twego czola, 
będą teraz kamieniem potępienia*. 

Tu odezwały się oklaski w sali. 

Przewodniczący odroczył rozprawę do 
dnia następnego. 


lrzynasty deien rozprary, 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się po 
godzinie 930. — Sala cala wypełniona po 
brzegi, przeważnie paniami. 

Głos zabrał obrońca dr. Szalay. 

Wywody obrońcy dr. Szalaya. 

Zaczął on mniej więcej w tesłowa: 

Panem et circenses! wołały tłumy do 
swych cezarów, tarzającyeh się w zbytku, R 
dziś w innych mniej więcej słowach. ale w 
wyraźnych tłum szuka sensacyi. Pożąda on 
wszelakich sensacyj, utkanych chociażby z łez 
i nędzy, bolu i smutku, nieszczęścia i krzy- 
wdy. 

W ciągu poranka dnia 5 czerwca roze- 
szła się po mieście wieść o śmierci adwo- 
kata dr. Włodzimierza Lewickiego. W mie- 


czynie byla Borowska. — Podejrzenie padło 
wice na nią, jako na le, która byla przy ka- 
tastrodie. j 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
dt. Szalay wskazał, iż obronę utrudnia mu 
mogiła, która zamyka mu nsta, poczem prze- 
szedł do omawiania aktu oskarżenia. Zazna- 
czył, że akt oskarżenia napisany  wykwin- 
tnie, mądrze, subtelnie, powołuje się na lo- 
gikę faktów, nienarznca opinii i przekonali, 
ale powiada do przysięgłych: wysłuchajcie, a 
potem osądźcie! 

Borowska na początku rozprawy, Da 
pierwsze zapytanie odpowiedziała: Ja się bro- 
nić nie potrzebuję! I w zeznaniach swych, 
mających konsekwentiną łączność, mówiła z 


taką szczerą prawdą, że wiary jej odmówić 


nie można. 

Następnie mowca przechodzi wszystkie 
punkty aktu oskarżenia i usiłuje zbijać fakt 
za faktem. 

Dowodzi, że Borowska nie mogła zakraść 
się do mieszkania Lewickiego i dopuścić się 
skrytobójczego morderstwa, bo przeciw temu 
przemawia mnóstwo argumentów, jak np., że 
gdyby Borowska była dokonała morderstwa. 
byłaby uciekła, upozorowawszy samobójstwo, 
bylaby, ehcąc popelnić morderstwo, broń 
wzięła z sobą, zresztą bylby ją odkrył pies, 
a jeśliby nie szczekał, to przynajmniej byłby 
hiegał do kotary, za którą rzekomo byla 
ukryta, aby się z nią przywitać, Mowca 
zwraca uwagę na to, że w ostatniej chwili 
rozprawy wyłoniła się już kwestya, czy to 
nie było zamiast morderstwa zabójstwo i 
w tym duchu też postawiono pytanie. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Celem nlżenia biedzie ludności w po- 
szczególnych powiatach Galicyi wseho- 
dniej, dotkniętej klęskami powodzi i gradu. 
wprowadzona będzie na kolei państwowej w 
danych okręgach, oraz na kolejach lokalnych, 
pozostających pod zarządem Państwa, od 1 
stycznia do 80 kwietnia b. r. zniżka w opla- 
cia frachtów od paszy i słomy. Dotyczące 
rozporządzenie pojawi się niezadlugo w Deien- 
niku rozporządzeń dla kolei i żeglugi. 


= Najj. Pan zamianował archiman- 
drytę w Serajewie Radonica, metropolitą w 
Tuzli. i 
== zeski marszałek krajowy ks. Fer- 
dynand Lobkovie oświadczył po konfereneyi 
z posłami dr. Eppingerem, Urbanem, Baern- 
reitherem, hr. Nostitzem i Olam-Martinicem, 
że należy oczekiwać zjednoczenia obu naro- 
dowych obozów w eelu uruchomienia 
Sejmu czeskiego. Reprezentanci klubów 
czeskich są gotowi dać posłom niemieckim 
odpowiednie oświadczenie co do sanacy! sto- 
sunków narodowych. 
= Król norweski poleci! prezydentowi 
storthineu Utworzenie nowego gabinetu. 
== Wczoraj do godziny 5:30 wieczorem 
wybrano w Angli 264 unionistów. 226 libe- 
rałów, 40 z partyi pracy i 76 nacyona- 
listów. i 
Król otworzy parlament dnia 21 lutego. 


SEJM. 


(70 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu), 
Lwów, dnia 29 stycznia. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 10:40 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odezytali sekretarze wniesione petyeye. 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Wnioski: 

P.dr. Starzyńskiego i tow. w spra- 
wie zmiany $$ 4.1 6 statutu krajowego w 
tym kierunku, że oprócz Marszałka krajowe- 
go iI. Zastępcy Marszalka, mianowanych 
przez Najj, Pana, ma być do kierownictwa 
Sejmu wybierany przez Sejm na każdą ka- 
dencyę sejmową drugi Zastępca Marszałka 
krajowego. | 

P. Bisa i tow. w sprawie budowy mo- 
stu na rzece Tegu, w powiecie kolbuszow- 
skim, pomiędzy gminami Wolą wilezowolską 
a Spiowem. > 

Interp elaeyę: 

P. T. Starucha i tow. w sprawie 
niezwrócenia aktu przez Radę szkolną okrę- 
gową w Brzeżanach, potrzebnego do śledztwa 
przeciw inspektorowi okręgowemu Wojcie- 
chowi Topolskiemu. g 

P. Kurowca i tow. w sprawie prze- 
wlekania załatwienia rekursów odnoszących 
się do wyborów rad gmiunych w Chocieniu, 
Tużyłowie i Petrance, pow. kałuskiego. | 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi szczegółowej nad sprawozdaniem ko- 
misyi budżetowej o preliminarzu budżetu kra- 
jowego na rok 910, a w szczególności nad 


szkaniu jego zastano p. Janinę Borowską. rubr. IV. (Dokroczynność), rubr. V. (Oświata 
Wypadek. samobójstwo, ezy zbrodnia? Przyłi sztuka) i rubr. VI. (Pomniki historyczne) 


Przemawial mowea generalny ża p. dr. 
Bandrowski. Mowca zwrócił się przede- 
wszystkiem do JE. P. Marszałka krajowego 
z prośbą, aby na jednem z przyszłych posie- 
dzeń Sejmu umożliwił dyskusye nad szere- 
giem referatów komisyi szkolnej, poczem wy- 
raziwszy zadowolenie, że od dwn lat wielka 
część dyskusyi budżetowej bywa poświęcana 
szkolnictwu, podniósł z naciskiem. iż dowodzi 
to zainteresowania się spoleczeństwa sprawa- 
mi szkolnemi. Niemniej dyskusya taka jest 
pożyteczna. szczególnie dla Rady szkolnej 
krajowej. która — zdaniem mowey — silę 
swą powinna czerpać nie tyle w wysokim 
swym urzędzie, ile w styczności ze spoleczen- 
stwem i zroznmienin jego potrzeb. Dyskusya 
w r. 1905 miała za następstwo szereg ankiet. 
które, o ile dotychczas jnż się odbyły, wy- 
kazały. Że rzeczywiście zarzuty. podnoszone 
w Sejmie, były uzasadnione. Zdaniem mowcy. 
ankiety te mają tylko zbyt powolne tempo, 
Rada szkolna powinna przeto starać sie jak 
najrychlej dojść do pewnej syntezy. 

Mowca zauważywszy w dalszym ciągu, 
że jakkolwiek szkolnietwo galicyjskie postę- 
puje normalnym trybem i rzeczywiście zazna- 
cza sie postęp, mimo to jest wiele jeszcze 
nieusunietych braków. Ciągle jeszeze wiele 
gmin jest pozbawionych szkoły, a tam gdzie 
są, sa to przeważnie szkoly niższego typu. 
Wprawdzie p. T. Cieński był zapatrywania, 
że nie należy przekształcać szkół jednoklaso- 
wych na więcejklasowe. póki niema jeszcze 
szkół jednoklasowych we wszystkich gminach. 
lecz mowca uważa to za teoryę, za rozstrzy- 
ganie sprawy przy zielonym stolikn. gdy na- 
tomiast potrzeby życia nie cierpią takiej 
zwłoki. 

Przeszedłszy z kolei do omówienia spra- 
wy dwutypowości szkół. zaznaczył p. dr. Ban- 
drowski, iż na ten temat słyszy się ciagle 
powszechne narzekania. a na ankietach Je- 
dnomyślnie oświadczono się za potrzebą pe- 


wnego zbliżenia obu typów. Niestety — we- 
dług mowcy — Rada szkolna krajowa do- 


tychczas w tym kierunku nie poczyniła ża- 
dnych kroków. 

W dalszym ciągu omawial mowca spra- 
wę nauki dopełniającej i szkól wydzialowych. 
[e ostatnie — wedlug mowcy — nie są do- 
bre, gdyż młodzież z nich wychodząca nie 
jest przygotowana do zawodów praktycz- 
nych. 

Dłuższy czas zatrzymał się z kolei mo- 
wca nad sprawą budowy szkół i twierdził, 
że w gospodarce 10-milionowym funduszem 
na budowę szkól daje się dostrzedz marno- 
trawstwo. Referat budowy szkół w Radzie 
szkolnej — mówil p. dr. Bandrowski — nie 
jest stosownie do potrzeb prowadzony: do- 
tkliwie uczuwać się też duje brak departa- 
inentu technicznego w Radzie szkolnej krajo- 
wej, brak nadzoru, brak organizacyi wyko- 
nawczej, budowa szkól spoczywa nadto w rę- 
kach nieukwalifikowanych. 

Wspomniawszy następnie 0 macoszem 
traktowaniu lwowskiej Szkoły politechnieznej, 
omawiał dalej p. dr. Bandrowski sprawy nau- 
czycielstwa ludowego i zaznaczył, że sprawy 
nauczycielskie, to zbiór niedomagań na polu 
praw i obowiązków nauczycielskich. W tym 
względzie należałoby. wedlug mowey, speł- 
nić cały szereg postulatów nauczycielstwa lu- 
dowego. 

Przechodząc do sprawy szkół mniejszo- 
ści, odparł mowea zarzut p. dr. Lewickiego, 
jakoby Rusini na tem polu byli pokrzywdzeni, 
Tendencya ustawy nie jest tak sroga, a liczy 
się tylko ze stosnnkami obecnymi. Oddzicle- 
nie obu narodowości we wschodniej części 
kraju jest niemożliwe. Ustawa miala wiec na 
celu powierzyć pewną autonomię gminom, 
które orzekają o języku wykładowym; przez 
obowiązkowość zaś drugiego języka krajowego 
zapewnia mniejszości jej prawa. Ponieważ 
ZAŚ ustawa nie pozwala na tworzenie odrę- 
bnych szkół dla mniejszości. przeto sprawę 
reguluje samo życie i szkoły powstają z ini- 
syatywy prywatnej. Mowca podnosi dziaľal- 
ność Tow. „Szkoły ludowej“ na tem poln. 
przyczem przytacza szereg przykładów na do- 
wód, że Towarzystwo nie działa w mysli 
polonizacyjnej, lecz tworzy szkoły dla bar- 
dzo poważnych mniejszości. często równych 
liczbie dzieci ruskich. P. dr. Bandrowski 
zwraca się do posłów ruskich z radą. ażeby 
w analogiczny sposób postępowali i Rusini, 
a nietylko nie napotkają na przeszkody ze strony 
polskiej, ale owszem będzie to zupełnie w 
duchu dążeń społeczeństwa polskiego. Oświata 
ludowa bowiem nie powinna stanowić terenu 
sporu, lecz wszyscy powinni dołożyć sił, aby 
oświatę dźwignąć do samowiedzy narodowej. 
Posłowie ruscy skarżyli się na obowiązkową 
naukę języka polskiego w szkołach ruskich. 
Mowca wyraża zdanie, że pod tym względem 
zapatrywania ich nie są oddźwiękiem poglą- 
dów ludu ruskiego. Polacy — mówił p. dr. 
Bandrowski — nawet w szkołach ekspono- 
wanych chętnie poddają się przymusowi nauki 
języka ruskiego. Ani Polacy bez znajomości 
języka ruskiego, ani Rusini bez języka pol- 
skiego obejść się nie mogą. Gdyby o mnie 
chodziło, to ja w interesie polskim pragnal- 
bym, aby wszysey Polacy uczyli sie jezyka 
ruskiego. Zresztą posłowie sey powinni pa- 


miętać o tem, że zdobycze takie, o jakie im 
chodzi, zyskuje się tylko w spokojnej atmo- 
sferze, a inter arma silent Mausne. 

Wyraziwszy następnie gorące slowa po- 
dzięki p. Stanisławowi Henrykowi hr. Bade- 
niemu za wyrazy uznania dla działalności 
Tow. „Szkoły ludowej“, apelował mowca do 
wszystkiech posłów polskich, aby Towarzy- 
stwo to popierali, gdyż potrzebuje ono coraz 
wiecej pomocy. 

W dalszym ciągu swego przemówienia. 
przyłączył się p. dr. Bandrowski do zapa- 
trywania p. St. Henryka hr. Badeniego, iż 
Sejm galicyjski nie powinien zgodzić się ni- 
gdy na to, aby Rząd wziął na siebie część 
wydatków na szkolnictwo, gdyż, według 
mowcy, i tak już w szkołach naszych czuć 
bardzo silnie rękę Rządu centralnego, a bar- 
dzo mało ducha rządów autonomicznych. 

Wkońcu domagał się p. dr. Bandrow- 
ski, aby wniosek p. dr. Adama z r. 1906 w 
sprawie powiększenia autonomii Rady szkol- 
nej krajowej jeszcze w tym roku przyszedł 
pod obrady Sejmu krajowego. (Oklaski). 

Następnie zabrał głos sprawozdawca 
rubryki V. (Oświata i sztuka) p. dr. Ko- 
złowski. 

Mowca podniósł na wstępie swego 
rzemówienia, że mowa P. Wiceeprezydenta 
Rady szkolnej krajowej w obecnej dyskusyi 
szkolnej łączyła powagę, bezstronność i spra- 
wiedłiwość, która jest najlepszem wzmocnie- 
niem władzy, z szlachetnym zapałem i ży- 
wem poczuciem obywatelskiem. P. Wieepre- 


zydent Rady szkolnej krajowej — mówił p. 
dr. Kozłowski — nie osłaniał pewnych nie- 


dostatków w naszem szkolnictwie i wykazał, 
że gdzie była jakaś wina, tam nie puszcza- 
no jej bezkarnie. Mam nadzieję, że mowa ta 
przyczyni się do tego, że zarówno Polacy, 
jak i nieuprzedzeni Rusini użyczać będą Ra- 
dzie szkolnej krajowej tego ciepła i popar- 
cia, jakiego ona potrzebuje, — Okazało się 
także, że niektóre zarzuty, chociaż przez po- 
słów ruskich w najlepszej wierze jjodnoszo- 
ne, wynikały jednak z tego, że materyal fa- 
ktyczny był przez nich trochę bezkrytycznie 
zestawiony. Polacy nie chcą ani jednego Ru- 
sina oderwać od narodu lub obrządku ruskiego, 
ale nie chcą też dać oderwać ani jednego Po- 
laka od narodu polskiego i obrządku rzym. 
kat. Padło tu słowo o niewoli ruskiej. Tego 
rodzaju niewoli Polacy życzyliby swoim ziom- 
kom pod rządami rossyjskim i pruskim. 

Następnie dłuższy ustęp swego prze- 
mówienia poświęcił p. dr. Kozłowski omó- 
wienin sprawy analfabetyzmu w naszym 
kraju, a poruszając przy tej sposobności spra- 
wę bndowy szkół i powiększenia liczhy klas, 
zauważył, że pod wzgledem złych stron w 
tej dziedzinie Rnsini są zupełnie równoupra- 
wnieni z Polakami. 

Mowca przyłącza się w zupełności do 
zdania p. dr. Bandrowskiego, że powiększe- 
nie liczby klas powinno iść w parze z po- 
większeniem liczby szkół; jestto jednak na 
razie niewykonalne wskutek braku środków 
materya'nych i sił nauczycielskich. 

Mowca zgadza się również z podnie- 
sionemi w toku dyskugyi skargami na brak 
nadzoru technicznego przy budowie szkól i 
domaga się stworzenia organn technicznego 
budowy szkól. 

Oświadczywszy się w dalszym ciągu 
swego przemówienia za potrzebą reformy 
ustaw szkolnych i reformą dwutypowości 
szkół, wyraził wdzięczność Radzie szkolnej 
krajowej za zwrócenie uwagi spoleczaeństwa 
na wielką wagę internatów, poczem omawiał 
sprawę przepełnienia szkół. 

Na wywody p. dr. Makucha co do 
przeniesienia wydatków szkolnych na Pań- 
stwo, zanważył p. dr. Kozłowski, że doświad- 
czenie uczynione ze szkołami średniemi nie 
przemawia wcale za tym postulatem. Rząd 
nie jest tak skłonny i skory do załatwiania 
potrzeb w kraju na tem polu, czego dowo- 
dem są liczne niezaspokojone postulaty pol- 
skie. 

Szowinizm u nauczycieli potępia spra- 
wozdawca bezwzględnie tak u Polaków, jak 
i u Rusinów. Nauczyciele powinni mieć peł- 
ną swobodę przekonań, ale nie powinni też 
zapominać ©“ tem, że agitacya polityczna 
wytrąca ich z harmonii i ze współpracowni- 
ctwa z drugą narodowością. 

Na żale Rusinów, iż nie zostaly zała- 
twione ieh wnioski, odpowiedzieć może mo- 
wca tylko tem, że gdyby nie byli czynili 
obstrukcyi na posiedzeniach Sejmu sesyi je- 
siennej i teraz, to kto wie, czy wnioski ich 
nie byłyby załatwione. 

Kończąc swe wywody, wzywał mowca 
tak Rusinów, jak i Polaków, ażeby szkolni- 
ctwo, najważniejszy dział dla rozwoju i przy- 
szłości narodu wyłączyły z terenu namię- 
tnych walk partyjnych i domagał się, aby 
wszystkie rezolucye, postawione w toku dy- 
skusyi, przekazała Izba komisyi szkolnej z 
poleceniem, by w porozumieniu z komisyą 
budżetową zdała z nich sprawę jeszcze w 
bieżącym okresie sesyi. (Oklaski). 

P. dr. Lewieki w sprostowaniu fakty- 
cznem stwierdził, że posłowie ruscy doma- 
gając się jednojęzykowej szkoły, nie kierują 
się bynajmniej odrazą albo niechęcią do ję- 


zyka polskiego, lecz protestują tylko prze- 
ciwko przymusowi nauki drugiego języka, 
na którym to przymusie cierpi często nauka 
języka rodzinnego. > 

W dyskusyi szczegółowej nad rubr. IV. 
(Dobroczynność) zabierali głos pp. Sodo- 
mora, Winniezuk, W. Staruch, ks. 
Stojalowski, ks Senyk, Kiweluk, 
Myroniuk-Zajaczuk, stawiając rozmaite 
poprawki do poszczególnych pozycyj tej ru- 
bryki. W głosowaniu wszystkie te poprawki 
Izba odrzuciła, przekazujące natomiast wnio- 
sek p. ks. Stojałowskiego o udzielenie sto- 
warzyszeniu organistów w Krakowie subwen- 
cyi w kwocie 400 kor. komisyi budżetowej. 

P. ks. Stojałowski woła: Jeśli to hę- 
dzie pogrzeb, to wszyscy organiści będą o 
tem śpiewali (Wesołość). 

Wniosek p. Sodomotry o subwencyę 
w kwocie 500 kor. na prowadzenie taniej 
kuchni dla młodzieży ruskiej przekazała Izba 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

E. ks. Stojalowski woła: Także po- 
grzeb! 

Z kolei uchwalila Izba całą rubr. IV. 
(Dobroczynność: dochody —rozehody 118.895 
kor.) bez zmiany. 

Wnioski nagłe o subwencye dla pogo- 
rzelców gmin Wołeniowa, Nadiatycz, Doma- 
Żżyra, Dmytrowa, Hanaczowa i Synowódzka, 
postawione przez pp. ks. Senyka, dr. Lewi- 
ekiego i dr. Wereszczyńskiego, na wniosek 
komisyi budżetowej przekazano Wydziałowi 
krajowenm do uwzględnienia z ryczałtu na 
pogorzelców. 

P. dr. Makuch uzasadniał następnie 
swój nagły wniosek. żądający wezwania Rzą- 
du, ażeby wyświetlił postępowanie: 1. Władz 
szkolnych z Radami szkolnemi miejscowemi 
osobliwie co do niozatwierdzania tychże; 2. 
inspektorów szkolnych okręgowych w Dro- 
hobyezn, Bohorodczanach, Stryju, Zborowie 
z ndowymi nauczycielami i oddanem sobie 
Indowem szkolnictwem: 3. Rady szkolnej 
krajowej w sprawie niezatwierdzenia uchwał 


Rad gminnych o wprowadzenin ruskiego 
wykładowego języka w szkołach: 4. Władz 


szkolnych w sprawie budowy Indowych szkól 
kosztom funduszu szkolnego krajowego: 5.w 
sprawie kreowania czteroklasowych szkól po 
wsiach; oraz 6. postępowanie Władz szkol- 
nych w sprawie kreowania szkół dla mniejszo- 
ści we wschodniej Galicyi oraz aby wydał odpo- 
wiednie zarządzenia w kierunku sanacyi tych 
stosunków i zdal o tem sprawę na najbliż- 
szej Sosyl. 

Nagłość wniosku odrzneono, wobec cze- 
go będzie on traktowany jako wniosek zwy- 
kły na posiedzeniu poniedziałkowem. 

P. dr. Mars uzasadniał swój wniosek 
nagly o uzupełnienie fakultetn lekarskiego 
Uniwersytetu lwowskiego w jak najbliższym 
czasie braknjącemi klinikami. 

Po nehwalenin nagłości, sam wniosek 
przekazał Sejm komisyi budżetowej. 

Na tem o godz. 220 po południu za- 
mkn! JE. P. Mawszalek krajowy posiedze- 
nie, naznaczając nastepne na poniedzialek, 
godzinę 10 rano. 

$ 
t + 
Z komisyj sejmowych. 


[| Wczoraj wieczorem obradowały ko- 
misye: kolejowa i wodna; prezydya klubów 
polskich, komisye klubów polskie, oraz klub 
lewicy demokratycznej. 

Komisye wybrane z łona klu- 
bów polskich, obradowaly wspólnie nad 
opracowaniem projektu krajowej organizacyi 
rolniczej. Obrady były poufne. 

Klub lewicy demokratycznej 
obradował nad sprawozdaniem komisyi ban- 
kowej o założenie Banku przemysłowego, 
oraz o projekcie regulaminu Rady narodowej. 

Komisya wodna obradowała w dalszym 
ciągu nad referatem p. Kozłowskiego o 
wydaniu rozporządzenia wykonawczego do 
krajowej ustawy wodnej. W obradach wziął 
udział z ramienia Rządu Wiceprezydent Na- 
miestnictwa p. Kleeberg. Przyjęto kilka pa- 
ragrafów tego rozporządzenia; dalszą rozpra- 
wę odroczono do następnego posiedzenia ko- 
misyi. 

Komisya kolejowa uchwaliła na pod- 
stawie referatu p. Wladyslawa Kraińskie- 
go wezwać Rząd do zniesienia na Żółkiew- 
skiem we Lwowie rampy kolejowej. tamują- 
cej komunikacyę publiczną. Następnie na 
podstawie referatu p. Ozecza uchwalono 
zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego 
udzielić pożyczki. kolei Chabówka - Zakopane. 

Dzis o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie sejmowego Koła polskie- 
go. Na porządku dziennym znajduje się pro- 
jekt regulaminu Rady narodowej. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 stycznia. Hr. Khuen He- 
dervary przybył dziś o godzinie 8 min. 45 
rano do zamku i był o godzinie 9 u Najj. 
Pana na posluchaniu, 
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Wiedeń, 29 stycznia. Posłnchanie hr. 
Khuena trwało półtora godziny. Po posłn- 
chanin lr. Khuen oświadczył wobec dzien- 
nikarzy węgierskich, że Monarcha przyjął 
wszystkie jego propozycye i że po południu 
wraca do Budapesztu. 

Wiedeń, 29 stycznia. Tutejsze aparaty 
selsmograliczne zanotowały 2 minuty przed 
pierwszą w nocy trzęsienie ziemi w odległo- 
sci 320 kilometrów. 

Pola, 29 stycznia. 'lutejsze obserwa- 
tory stwierdziło dzis w nocy o 12 m. 48 
silne trzęsienie ziemi w odległości 160 kilo- 
metrów. 

Pięciokościoły, 29 stycznia. Wczoraj 
o godzinie ! w nocy odczuto tn trzęsienie 
ziemi. 

Csakapornia, 29 stycznia. O godz. 1 
w nocy odcznto tu trzęsienie ziemi, trwające 
10 sekund. 

Poznań, 29 stycznia. (Żel. pryw.). Sąd 
w Bydgoszczy skazał odpowiedzialnego reda- 
ktora Grazcty Bydgoskiej na 200 marek grzy- 
wny za obrazę nauczyciela. 

Londyn, 29 stycznia. Panujące w An- 
glii zawieje śnieżne wyrządziły wielkie szko- 
dy i przerwy w ruchn telegraficznym. Na 
wybrzeżach i w portach widać szezątki roz- 
bitych okrętów. 


Wylewy we Krancyi. 

Paryż, 20 stycznia. Ubiegła noe mi- 
nela stosunkowo spokojnie, gdyż nie nastą- 
pila żadna katastrofa, której się obawiano. 
Po onegdajszym mrozie nastąpiła  wczo- 
raj temperatura lagodua, ale leje deszcz jak 
z cobra. W XI. dzielnicy sytnacya jest kry- 
tyczna. Szpital Bonicauli musiano z całym 
pospiechem opróżnić, a chorych przenieść do 
innego szpitala. 

Paryż, 29 stycznia. Deszcz ciągle pada. 
Od godziny 5 wczoraj wieczorem woda na 
Sekwanie wzrosła o 23 centymetry. Doply- 
wy Sekwany opadły o 52 em. Spodziewają 
się, że w ciągu nocy Sekwana również o- 
paduie. 

Paryż, 29 stycznia. Wczoraj o godzi- 
nie 4 po południu wysokość wody na ulicy 
St. Antoine wynosila 1 metr. — Na ulicy 
de Lille i sąsiodnich ulicach dosięgła wyso- 
kości 2 metrów. Sytuacya w okolicy dworca 
St. Lazare jest krytyczna. — Ulicami płynie 
twąca woda. 

Paryż, 29 stycznia. Zdanie, że Paryż 
wyglada jak miasto oblężone potwierdza się 
w zupełności. Z przedmieść ludność masami 
napływa do Paryża, szukając w nim sehro- 
nienia. Ludzie zamożniejsi opuszczają miasto. 

Ludność jest w rozpaczy, bo nadzieja, 
iż woda znacznie opadać, zawiodła. Deszcz 
leje jak z cebra i powiększa z każdą chwilą 
niehezpieczeństwo. Tune] kolei podziemnej 
na placu du Havre wypełniła woda po brze- 
gi. Woda płynie stranieniem placem du 
Havre. ulicą de l'Opéra i ulicą 4 Septembre. 

Prefekt policyi wezwał publiczność, aby 
dla dobra publicznego oddala wozy i łodzie. 
7 portów wojskowych nadpływają bez prze- 
rwy łodzie ratunkowe. Na rue de Rome 
zbudowano wal, aby odprowadzić wodę od 
dworca St. Lazare. 

Po południu wczoraj woda wtargnęła 
do piwnie ambasady austro-węgierskiej. Gma- 
chowi jednakże nie grozi niebezpieczeństwo. 

Paryż, 29 stycznia. Stan wody na Se- 
kwanie jest niezmieniony. Woda w rzece 
Marne i innych dopływach opada. 

Stan wody na Sekwanie w Rouen wy- 
nosi 9:85; woda zniszczyła różne warstaty 
i wtarongła do sklepów. 

Na Oceanie Atlantyckim szalała wezo- 
raj burza. Koło wyspy Yen zatonęła barka, 
i osób zginęło. 

Paryż, 20 stycznia. Minister sprawie- 
dliwości Barthou wraz z rodziną musiał u- 
ciekać z mieszkania swego przy rue dAn- 
tin. Rodzina musiała uciekać na łódkach i 
na grzbietach silnych mężczyzn. 

W niżej położonych dzielnicach: Quar- 
tier Latin i Jardin des Plantes woda wyrzą- 
dziła ogromne szkody. 

Na bulwarze St. Germain koło stacyi 
kolei podziemnej przy ul. Dantona. oddalonej 
od Sekwany o 500 metrów, słychać ogromny 
szum i huk; przyczyna tego nieznana. 

Paryż, 29 stycznia. Wypogadza się. 
Wedlug ostatnich wiadomosci woda w Se- 
kwanie juź nie wzbiera. Jest nadzieja, że 
największe  niebczpieczeństwo przeminęło. 
Kanały są jednak pełne wody i zachodzi obawa 
ich pęknięcia. Jeden z inżynierów, zajętych 
przy budowaniu wałów ochronnych, oświad- 
czył pewnemu sprawozdawcy dziennikarskie- 
nn: Spodziewam się, że niebezpieczeństwo 
ze strony rzeki już minęło, natomiast grozi 
niehezpieczeństwo, że ziemia nam pod noga- 
mi usunie się, wskutek czego woda wdarła- 
by się wszędzie i zaluaby plac Zgody, oraz 
sąsiednie ulice. y 

Naczelny architekt m. Paryża oświad- 
czył wobec sprawozdawcy Echo de Paris, że 
niema niebezpieczeństwa zawalenia się do- 
mów w Paryżu. 

Z Tulonu przybyło 75 marynarzy z 60 
łodziami ratnnkowemi. 


Z St. Malo donoszą, iż rybacy tamtejsi 
udali się z łodziami ratunkowemi do Paryża. 

Paryż, 29 stycznia. Podoficer i dwu 
żołnierzy, którzy barką przewozili depeszę 
pneumatyczną, w ulicy Billy uniesieni zostali 
przez prąd, który wciągnął ich w główne 
koryto rzeki. Podoflcer i jeden żołnierz zdo- 
lali się uratować. Zołnierza, który pozostał w 
harce, uratowali żolnierze marynarki, 

Paryż, 29 stycznia. 10.435 abonentów 
telefonicznych pozbawionych jest polączenia, 
gdyż woda wtargnęła do suteren centrali te- 
lefonicznej. Większość połączeń z zagranicą 
jest dobra, Jednakże bezpośrednie połączenie 
z Anglią i Austryą jest przerwane. 

Dzielnica Jardin des Plantes i ulica St. 
Antoine przedstawiają jedno wielkie jezioro. 
W dzielnicy Ansterlitz woda wzrosła o 17 
centymetrów. Stacye kolei Metropolituin, Tui- 
lerje, zupełnie zalane. Kanał w ulicy Ram- 
bouton pękł pod naporem wody. Woda za- 
lala parter Hali targowej. Musiano ztanitąd 
wynieść wszystkie towary. Ruch kolejowy 
między Auteuil a Paryżem przerwany. Pod 
laskiem Fereira pękł zbiornik kanałowy, a 
woda zalała pobliskie place kolejowe. 

Paryż, 29 stycznia, Zaopatrzenie nie- 
których ulie w środki żywności połączone 
jest z wiełką trudnością. W wielu domach 
dotkniętych klęską powodzi, szczególniej w 
okolicy Trocadera wielu mieszkańców wolało 
przez okna o chleb. Od środy są pozbawieni 
środków żywności. Mimo uspokajających wia- 
domości co do zaopatrzenia w środki żywno- 
ści, panują także w tym wzelędzie poważne 
obawy. 

Osoby różnych stanów zaopatrują się 
w środki Żywności na kilka dni. W dwu 
sklepach, w których ceny podwyższono. przy- 
szło do wykroczeń. Sklepy zrabowano. Z je- 
dnego okna dano pięć strzałów do tlumu. 
Jedną kobiete raniono. 

Woda wtargngła do piwnie  Upery. 
W dzielnicy Jardin des Plantes ulice zapa- 
dają się. W dzielnicach Trocadero i Passy 
woda podnosi sie. | 


Wybory w Anglii. 
Londyn, 29 stycznia. O północy mieli 
liberali 268 mandatów. w liczbie inanda- 
tów innyeh stronnietw nie nastąpiła zmiana. 


Przesilenie w Grecji. 


Ateny, 29 stycznia. Rokowania mie- 
dzy przywódcami parlamentarnymi Theoto- 
kisem a Venicelosem trwały onegdaj do ra- 
Da. Theotokis oświadczył zgodę na dopu- 
szezenie pod obrady Izby sprawy zwoła- 
nia Zgromadzenia narodowego. ale pod wa- 
runkiem, że Liga wojskowa przedtem sie roz- 
wiąże. Venieelos oświadezył, że Liga rozwią- 
że się dopiero wtedy. gdy uowy gabinet 
przedłoży królowi projekt zwolania Zgroma- 
dzenia uarodowego. 

„Ateny, 29 stycznia. Venieelos w roz- 
mowie z dziennikarzami oświadczył, że ma 
nadzieję, iż wkrótce przesilenie będzie po- 
myślnie załatwione. Jak słychać, król miał 
Się zdecydować na zwołanie Zeromadzenia 
narodowego. i 

Ateny, 29 stycznia. Venicelos miał dłuż- 
szą dyskusyę z Theotokisem, który oświad- 
czył, że jego partya nie będzie robiła tru- 
dności i zgodzi się na zwołanie zgromadze- 
nia narodowego, jeśli król na to się zgodzi. 
Theotokis uda się w tej sprawie do króla. 

: Na wypadek dojścia do skutku porozu- 
mienia, termin zwołania zeromadzenia naro- 
dowego nie będzie teraz oznaczony. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

R Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw. sk 
Gazete Warszawska skazano na 400 rubli 
kary za umieszczenie fejletonu p. t. „Bajki“. 

Warszawa, 29 stycznia. (Zel. pryt.). 
Z powodu licznych zapytań prawyborców 
Rossyan, dlaczego wyborcy nie reagują na 
zarzuty, uczynione posłowi Aleksiejewowi, 
wyborcy oświadczyli w Dnirwniku Warsza- 
wskim, że czekają na wyrok sądu w proce- 
sie wytoczonym przez Aleksicjewa gen. Ni- 
kiforowowi i nie moga przedtem wydawać 
opinii o istocie zatargu. i 

Wilno, 29 stycznia. (Zel. pryw.). Sąd 
okręgowy wojenny skazał na śmierć przez 
powieszenie podsądnego nieznanego nazwiska, 
który dnia 19 grudnia z. r. strzelił do ge- 
nerałów Akimowa i Pergo, uważając jedne- 
go z nich za gen. Herschelnana, na które- 
go chcial wykonać zamach. 
k Petersburg, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rada miejska wniosła do Rady państwa pro- 
jekt utworzenia konsoreyum, mającego na 
celu bndowę kolei Lublin-Tomaszów. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 
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[A PODRBALICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


Poleca na ai znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Herbatniki i t. p. 


Adwokat krajowy 
Dr. Teofii Burstin 


otworzył kancelaryę we Lwowie, przy ul. Kościu- 
szki l. 1 A. — Telefon 1441. 


Koncerty w sali Filharmonii. 


We czwartek 3 lutego, skrzypek 
wilily Burmester 
w poniedziałek 14 lutego 
Karol van Hulst 


I. baryton król. opery w Amsterdamie. — Bilety do 
nabycia u W. Zadurowieza. 


Poszukuja się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stania. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


Tzw 


Panier Słowackiego. 


į Komitet obehodu setna| rocznicy urodzin J. Słowa- 
| oklego ws Lwewie, zwraca się do P. T. Publiezności 
js uprzejmą prośbą by 


rzy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. | 


I Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 


czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
a przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego. bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do faurykanta 8. W. Niemojowakiego 
we Lwowie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


poleea nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami | 


depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. | 


o D 


WILLA 


w Zakepanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych niie, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga. 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2), 


Sokal i Lilien! 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


śpecyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 stycznia 1910. 


Fotel George'a. 


PP. dr. M. Silberberg z Wiednia, M. 
Zakrzewski z Qzołhan, br. K. Błażowski z 
Czarnej, hr. K. Czesnowski z Rossyi, br. A. 
Brunicki z Lubienia, F. Grużkowski z Ostrowca. 


Hotel Sans-souci. 
P. H. Dynowska z Rossyi. 


Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 29 stycznia. KARTA 


I. Akcye za sztukę. ERIR 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 685 —|695 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 3 s 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 415 — 425 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł, w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- À 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 


II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z r: 


no». FŁpr.w.a losw5 > | 99 10| 99 80 

wo o» „ 4pr.w.a.601.po200k. w | 93 60j 94 30 

p kraj. 41/2 pr. W. a. los w5ll. w |100 —/100 70 

2) „ 4pr. w.a. los w571. © | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 

(pierwsza emisya) . . . . «8 | D6— = — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. © 

los w 41th lat i ą = | 96 —| — — 

4 pr. los w 56 lat. m | 93 40] 94 10 


IU. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 


Bukow. fund: propin. 5 pr. w. a. 101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) ja: 
n RSI pi (e em.) 99 70/100 40 
5 » „ 4 pr. (4 em.) E 
Kol. lokalne dtto 4 jm. . . . . 


Pożyczka m. Krwkowa . . . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 


bez kuponu 
[JEJ 
wo 
> 
[=] 
W 
ksz] 
(= 


z roku 1893 . . . 93 80| 94 5O 
Pożyczka m. Lwowa 4 |. WOK: 90 80; 91 50 
"R Ę „ 4 konwen. . 93 —| 93 7 
5 szkolna krajow. 4 pr. 
m IUS o RE. 93 50| 94 20 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 106 —,118 — 
Y. Monety. 
Duka Gamas 2 0 60 OB 11 36, 11 48 
2W ewactawka 000 aaa o ly 10] 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 253 — 
; 254 — 255 — 


z n papierowych 
100 marek niemieckich . : 117 40117 50 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 2% styczniu 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopud Ę 9505 95-25 
styczeń-lipice . > 0 8,6 s» e GB BBB 
Jednolity diug państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 95:86 99— 
kwiecień-październik 96:80  99:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 832 pr. ——  —— 
» „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17225 176-25 

» „ 18 0 po 100 zł. 4 pr. 240:— 246-— 

» „ 1864 po 100 zł. 326:— 839. _ 

w »„ 1864 po 50zł. . . . o 826— 338— 
Listy zast. domen państ. po120z4.5pr. 290:60 29160 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zasiO0zk Apr SEM 11725 117:45 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 5 

podatku 4 pr. SE 9505 95:25 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:75 9675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne | | 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11510 11610 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 
__58/, pr. (ostemp. akcye) . . 45415 45675 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
ON i pe... . . . 1108 1025 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcyc) . . . . . . . (9460 95:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 9475 9575 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10450 == 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

OO a a a 77.065850 105685 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor Amu OEE 
Kol. pólnocnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 03. E 
Kol północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) 6 0  BIE0 gł 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 0 0 a o BEKO GRAD 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. 0 moe WZ OB 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. boo e s e. GB BGB 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

4a. E A ME „04, 05680 OO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z w. 1904, 4 pre. . . . . . . 9660 9760 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kom Mea o m, 2 « , . Baa D 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 95:65 96:68 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 

TOE prae a 06. a „  BU25 625 
| Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . J16= 117— 

D. Dieg państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . 11395 11415 

n » W wał. kor. 4 pr. 9245 9265 


15580 16180 


obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 
21625 22225 


» poż. prem, za 100 zł, (200 kor.) 


50 zł. (100 kor.) 2160:25 22225 


n n i 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii GR Gp 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93-40 94:40 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 94620 95-10 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 0.0000. 100:80 104:80 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . 93:35 94:35 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-50 9845 


Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 


(Ó, s o e o W 2 Man 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
jów) 3 JO o a du 6 a a 0 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


10475 11015 
23275 28575 
G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Anstr. banku los 4*/ pr.. . 10050 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 9510 96:10 
A „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29075 29675 
n w w. w  „ 18893pr. 21415 280-75 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1015— 10%— 
w n n » „ 4 pr. 9-4: — 95:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10965 11065 
M» zaa E T O AE 9025 SETS 
„acz GOLF S 98-15  Y475 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9810 9410 
w 5 3 „n  4pr. los. 41lat 95—  96— 
» n » n  % pr. stare 26:50 WE= 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Atl pr. 51'/ą lat zwrotna „ 100:— 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'ję pr. . . . 99:75 100715 
Banku Er. obl. kolej. żel. 574/, 1. 4pr. 93:35 9435 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:40 99:40 
w p „ 50 lat w. k. 4 pr. 9870 9970 


H. Obligacye z PEARa pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. ` 


Tow. żegl. par. posDunajn za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 118:50 11450 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1986 pr. 11275 11375 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

KO GUZ ANG 6005) 
Kolej Lwów-0zern. z r. 1884 za 300 

BĘ iNK Salo. o BE 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. == == 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102— 103— 

n n n „ 1690 n 4 pr. 99:75 aż 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2650 30:50 
Zakł. kred, dla handl, i przem. 100zł, 52750 5850 
©larr 0 zł mk... 080— RA — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 110— 120— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . Ae = 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 18:50 82-50 


Koronowa waluta. 


Pality 20 złom E 23- - > e 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 6460 68:60 
~ m, Wee w. HB ae a a ebi Ze 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70— 76— 
feohi O e e a AAAA 282— 302— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 108:— 118:— 
J. Akcye banków (za sztukę). 

Baku Anglo-Austr. 240 kor. 315:— 316:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3620:— 3680 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 61:60 672-60 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. ; 191:25 79225 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 648:— 65070 
Gal. banku hip. 200 zł . . . 687%—  690:— 
A a dla han. i przem, 200 zł. 415— 420: — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 50450 50550 
Anustro-węg. 1400 kor. . 1748— 1188 — 


„n. Związku (Unionbank) 200 zł. 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. 


50450 595-50 
253:50 25450 
254 15 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 44150 445— 
n w, „  akcye zakład. 200 zł. 410—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430-— 5450— 
Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200zł. 403:— 407 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 55050 55950 
n LwóweKleparów-Jaworów lokal. 
400) kor. 340:— 350 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 108%4— 1094 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 789— 79130 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 81%*— 822:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 748:50 749-50 
Prag. tow. żeluzn. przem. 200 zł. . 2615— 2623: — 
Schodniey 500 kor. O 540:— 545: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 370.— 378 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 293:— 291— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24055 240-80 
Paryż za 100 franków. . . . 95:45 95-60 
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 25425 25525 
Niemieckie banki . . . . . IMG5ź, 172% 
Włoskie banki 95:— 15:20 
Francuskie banki => —— 
Szwajcarskie banki . 95221  OBr47ję 


N Walnty. 


Dukat cesarski . . . . . . 11:38 11-42 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —— == 
20-frankówka . 19:10 19:13 
20-markówka . „zsKO.. 28-50 23:56 
Rossyjski półimperynł . . . —— - SOA 
Niem. banknoty za 100 marek. 11750 117%:76 
Włoskie banknoty za 100 lir B5= 95:20 
kila. w 5. A 2-54 2-545, 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1096/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Antmanna, kn- 
bea w Mościskach, odbędzie się dnia 3 mar- 
ca 1910 o godzinie 10 przed południem w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
ieytacya połowy realności objętej lwh. 738 

Siegi gruntowej gminy kat. Lubienie wraz 
2 przynależnościami. 

. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lcytacyę, jest ocenioną na 1715 kor. 

Najniższa cena wynosi 1143 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

zin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w binrze Nr. 14. 

~. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
šić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


(897 2—3) 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Krakowiee, dnia 4 stycznia 1910. 


L. ez. E. 1878/9 (6) 
„ _Edykt licytacyjny. 3 

Dnia 28 lutego 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya: 

a) realności lwh. 518 gm. Wierzbiany, 
składającej się z tartału, młyna, ślnzy, szopy, 
stodoły, stəjni, drewutni, kurnika, domu mie- 
szkalnego, spichlerza, piwnicy oraz 91 mor- 
gów 1421 sążni gruntu wraz z przynależno- 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 23 z dnia 30 stycznia 1910. 


W 


ściami, składającemi się z oparkanienia, drze- 
wostanu, 2 kamieni młyńskich, 1 konia, 1 
skrzyni, 2 skrzyń (szutruwek), 1 pytla, 1 żu- 
brówki, 4 sitek drewnianych, 2 kół (wodne 
i padeczne z wałem), 1 wrzeciona żelaznego, 
1 kadzi, 2 oskardów, I'piły, 1 ramy (gatern), 
l warstatu do piły, 2 kół, (wodne i pade- 
czne z wałem), | koła (szalenieść z korbą), 
1 konia, 1 krowy, 1 Wozu, 1 sani, 8 fur na- 
wozu, 5 fur siana, 2 kóp owsa, 4 kóp żyta, 
4 etn. mtr. słomy, 

, b) realności lwh. 58 gm. Trościaniec, 
obejmującej 21 morgów 1087 sążni gruntu, 
wraz z przynależnością t. j. z drzewostanem. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 21.183 kor., w 
tem przynależność na 11 788 kor., ad b) na 
1550 kor, w tem przynależność na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 14.122 
kor., ad b) 1033 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7 


BE Z EH) DO VV W. 


E Naa ear 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E IX. 2669/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Franciszka Kowalika, go- 
spodarza w Bolechowicach, odbędzie się dnia 
4 marca 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym przy ulicy św. 
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Jana 1. 22, II. piętro w biurze Nr. 44 w 


Krakowie licytacya realności lwh. 144 Ikons. į 
45 gm. kat. Bolechowice składającej się z 14; 


parcel gruntowych w gminie Bolechowice i 


1 parceli w gminie Zabierzów w Ją znym j powyższego między 8 a 9 godziną przed po- 
obszarze 13 hektarów | er. 88 metrów czyłi | łudniem w Glinianach. 


22 morgi 951 sążni, nadto parterowego, mu- 
rowanega domu mieszkalnego 2 przybudowa- 
nemi chlewani, stodoły z przybudówkami i 
brogu wraz z przynależnościani, składające- 
mi się z inwentarza żywego w ilości: 2 kla- 
czy, 2 Źrebiąt, 2 krów i 1 jałówki i roar- 
twegu w ilosci: 1 wczu, 1 wózka, 2 pługów, 
1 breny, 2 radeł, 30 metr. cebtuarów siana i 
30 metr. cetnarów słomy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licętacyę jest oceniona na 38.768 kor., przy- 
należności zaś na 1176 kor. łącznie zatem na 
39.9359 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.626 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 14 stycznia 1910. 


L. cz. 769/9 (8) 
Mdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez swą Dyrekcyę odbę- 
dzie się dnia 1 marea 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 3 licytacya realności, a 
to: a) Iwh. 1367 gm. Toki składającej się 
z Í p. bud. i 6 pgr., b) lIwh. 1588 gm. Ko 
szlaki składającej się z 1 pare. gr., e) lwh. 
1028 gm. Koszlaki składającej się z 1 pare. 
gr. wraz z przydaleźnościumi, składająceini 
się ze studni i z ozimych zasiewów a to: na 
realności ad a) z 1/2 morga pszenicy, 2 
mogów żyta 1 zwykłej wiejskiej studni, na 
realności ad b) z 1 morga żyta, zaś na re- 
alności sd e) z 1 morga żyta. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: sd a) na 2030 kor., ad b) 
na 2970 kor., ad c) na na 860 kor., przy- 
należności zaś realności: ad a) na 340 kor., 
ad b) na 128 kor., ad e) na 128 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1580 kor., 
ad b) 2065 kor. 34 hal., ad e) 658 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tozoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
tia tego rodzała ee do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno- 
SZOWŁe. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe siołe, dnia 2 stycznia 1910. 
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E. cz. E 1612/9 (2) 
Edykı licytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 4 stycznia 
1915) liczba czynności E. 1612/9 (2) sprze- 


(896 2—2) 


dane będą dnia 8 lutego 1910 o godzinie 8 30 | 


przed południem w Glinianach w drodze pu- 
blicznej licytacyi: 345 klg. skóry juchtowej, 
1256 klgr. skóry na podeszwy, 86 klgr. 
skóry czarnej 1 kgr. 80 dkgr skóry box- 
kalf, 1 kgr. 80 dkgr. skóry juchtowej box- 
kalf, 52 kgr branzoli, 12 przyszów hambur- 
skich, 20 wierzchów hamburskich, 22 klgr. 
skóry dla rymarzy, 11 sztuk czerwonej skóry, 
6 par butów, 47 par bucików, i inne przy- 


8 


stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia 8 stycznia 1910. 


bory szewskie; 6 starych maszyn krawie- 
ekich do szycia, | zegar ścienny, 1 kożuch, 
a ktekiesze, | pająk mosiężny. 

Przedmioty te oglądać można dnia po- 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 14 stycznia 1910. 


L. cz. E. 953/9 (22) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 4 marca 1910 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 6 
licytacya : 1. realności lwh. 8194 gm. Nowy 
Targ składającej się zpareeli podbudowlanej 
404 na której stoi domek parterowy dre- 
wniany oraz chlewik i parcel gruntowych 
lk. 471/1, 471/2, 12.721, 2. 4/12 części re- 
alności lwh. 620 gm. Nowy Targ składają- 
cej się z jednej parceli grt. 2993,1 będącej 
ornym gruntem na stoku góry „Dział“. 

Powyższe realności oceniono: ad 1. na 
6508 kor. 80 hal., ad 2. na 296 kor. 08 hal, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 4109 kor., ad 2. 
197 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 19 stycznia 1910. 


(887) 
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Oroaomene uepewopry. 

Ha nonnpane Hapo;moro Momy s Mo- 
cwiekax Biróyąc cd 4 mororo 1910 repeą 
nomyxuem o 10 roxasi B Husnie O8HadeB!M 
cya, KoMAAara u, 17 ceperopr: L. 1/4 dac 
peadpuocna u. Buk. rin. 75, IL. niaoi peab- 
nocna u. B. r. 78 i III. peaabHocwu u. B. 
r. 87 KH. rp. rp. HuokeBHui. 

Iiporasm ca uarui EexBHKUMOCEA 
cytb onikeni gk crirye: L 1,4 peambHocna 
u. 75 'lmkeBnui na 1602 kop. 95 cor., II. 
peaabriere u. 16 HrwseBusi 3078 rop. 40 
cor., III. pearbruierk u. 8% "Hmxesmui ma 
4612 «op. 40 com. 

Hańnmsma morada ByHocaye: ad L 
1065 kop. 64 cor, ad II. 2052 kop. 26 
cor, sd III. 3074 kop. 93 cor, monmmawe 
Toi KBOTH He Bixóyjre CA Mnpojxask. 

Orcum yeradesi yCAIOBIA neperopry 
i rpaMOBH BIĄHOCAWI CA MO HEMBHARHMOCIMÄ 
MocwAfi MORKAA leperIARyTH B rys cyXft 
komnana u. 18. 

Ipasa korpióm upo,rae poómam Heo- 
NyCTUMOJ HAJEKHTK B CyXi 3rOLOCHTH. 

II. x. moBiroBuń cym, Binria III. 

Mocrucka, Aaa 28 rpyxAa 1909. 


L. cz. E. 3581/9 (6) (882) 

Dnia 4 marca 1910 o godz. 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
lieytacya realności lwh. 224 ks. gr. gminy 
Kniażpol stanowiącej gospodarstwo rolne. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1800 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1200 koron. 

Warunki licytaeyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromii, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1660/9 (7) (920) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie odbędzie się dnia 22 lutego 
1910 r. o godz. 10 przed południem w s59- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 547 ks. gr. gm. Narajów dłużnika 
Józefa Hochberga i 8/5 części realn obj. 
lwh. 5388 tejże gminy dłużników Lei Kiihu 
i Szmaji Kühn własnych. 

. Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to 3/5 części lwh. 558 
na 5.841 kor. 60 hal., zaś 1/4 część lwh. 547 
na 418 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 3/5 lwh. 
588 — 3894 kor., 114 lwh. 547 na 279 kor. 
17 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skużku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


L. cz. E. 936/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez 
adw. dr. Krókowskiego, odbędzie się dnia 9 
marca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realności objętych lwh. 381, 169 
ks. gr. gm. kat. Piotrowice objętych, oraz 
2,6 części realności, lwh. 153 ks. gr. gm. 
kat. Piotrowiee objętej, w tym porządku, że 
z osobna sprzedawane będą najpierw realność 
lwh. 381, potem realność lwh. 169, wreszcie 
2/6 części lwh. 158. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: realność lwh. 381 na 907 kor. 
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licysacya bylaby niedopuszezśiią, należy |34 hal., realność lwh. 169 na 550 kor. 30 
zajosić do sądu, najpóźniej przy wyznaczo= | hal., a 2/6 części realności lwh. 153 na 130 


nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podac- 
BACRE, 

de osoby, dia których jakie prawa lub eię- 
kary na powyższych nieruchomościach badź 
cheenie już istnieją. bądź w toku postęgc- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiedaimiane 
peča o dalszych wydarzenisch tego postę- 
anis jedynie przez przybicie na tablicy 
iowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


koron. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 381 — 604 kor. 30 hal, od- 
nośnie do realności lwh. 169 — 366 kor. 
87 hal, a odaośnie do 2/6 części realności 
lwh. 153 — 86 kor. 68 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, Wwy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


miżej wymienionego i nie wskażą temuż 84: | może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 


u zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 11 grudnia 1909. 


wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zator, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1319/9 (4) 
Kdyki licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach, odbędzie się dnia 26 lute- 
go 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 13 
licytacya całej realności wh. 174 ks. gr. 
gin. Sanka składającej się z gruntu ornego 
w obszarze 2 morgi 800 s.? wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z domu strze- 
chą krytego. 

Nieruchomość wystawiona na jicytacyę 
jest oceniona łącznie na 1200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzećś podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjiego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 


(934) | L. cz. E. 3661/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 marca 1910 o godzinie 10 przed. 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya: 1. 2/6 
części realności lwh. 382 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki objętej, składającej się z drogi 
obszaru 727 m.* zobowiązanego Stefana He: 
wrylewicza własnych, 2. realności lwh. 388 
ks. gr. tej samej gminy, składającej się z 
chaty, roli i łąk obszaru 14.785 m.%, 3. re- 
alności lwh. 481 ks. gr. tej samej gminy, 
składającej się z łąki obszaru 2896 m.?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: 1. 38 kor. 38 hal., ad 2. 
2610 kor., ad 3. 880 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 22 kor. 
22 hal., ad 2. 1740 kor., ad 3. 220 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 


(927) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tozu postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2473/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Brzeżanach, zastąpionej przez adwoka- 
ta dr. Stanisława Schatzla, odbędzie się dnia 
18 lutego 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 w Brzeżanach, licytacya 13,16 
części realności objętej lwh. 1017 ks. gr. gm. 
Brzeżany składajacej się z domu murowane- 
go wraz z przynależnościami, składejącemi 
się z parkanu i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2543 kor. 94 hal., przyna- 
leżności zaś na 57 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 1300 kar. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
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sza licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


przy wyznaczo= 


nia tego rodzaju eo da samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem pocie- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą lemuż gą- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zaraieszkalego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, 11 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1870/9 (4) 
Ed 
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y : 

Dnia 7 lutego 1910 odbędzie się licy- 
tacya połowy realności lwh. 382 gm. Luko- 
wica. 

Nieruchomość tę oceniono na 2352 kor. 
62 hal. 

Najniższa cena wynosi 1568 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 10 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1534, 1777/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzycieli Hirscha Kurtza 
oraz Markusa i Anny małż. Timbergów, od- 
będzie dnia 22 lutego 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya realno- 
ści lwh. 359 gm. Długoszyn, zobowiązanej 
Maryanny Piecuchowej własnej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomi.ść wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8200 
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e. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiare 
będą o dalszych wydarzenisci: tego poste- 
powania jedynie przez przykicie na Leblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jaworzno, dnia 22 grudnia 1909. 


| 
| 
| 
| 
| 


L. cz. E. 16269 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 25 lutego 1910 o godzinie 11 
rane odbędzie się w tutejszym sądzie w biu- 
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Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


rze Nr. 7 licytaeya 1/18 części realności lwh. Í t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


445 gm. Olszanica i 1/8 części realności lwh. 
447 gm. Olszanica. 

1/18 cz. realności lwh. 445 jest war- 
tości szacunkowej 177 kor., zaś 1/3 cz. lwh. 
447 gm Olszanica 2 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 119 koron 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza iiecytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez. E. 816/9 (4) (888) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Benedykta Olejnika w Sas- 
sowie, odbędzie się dnia 26 lutego 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku 
licytacya 5/8 części realności lwh. 347 ks. 
gr. gminy Białykamień cz. I. wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z płotu i 
drzew owocowych i innych. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 609 kor. 37:5 hal., 
części przynależności zaś na 63 kor. 125 hal. 

Najniższa cena wynosi 448 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 28 października 1909. 


L. cz. E. 1. 4440/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 112 gm. Mikuliczyn wraz z przynale- 
Źnościami w protokole ocenienia bliżej opi- 
sanemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3.200 koron. przynależności 
zaś na 19 koron. 

Najniższa cena wynosi 2146 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymionym 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 21 grudnia 1909. 
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L. cz. E. 1255/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Krzeszowicab, odbędzie się dnia 26 lutego 
1910 o godzinie 9-30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 li- 
cytacya realności lwh. 106 ks. gr. gm. kat. 
Psary składającej się z gruntów w obszarze 
2 morgi 981 s.? wartości 1100 koron i do- 
mu murowanego wraz ze stodołą wartości 
1800 kor. 
: Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
Jest oceniona łącznie na kwotę 2900 kor. 

Najniższa cena wynosi 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 13. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 8 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1479/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Buhsbauma w Ha- 
liczu odbędzie się dnia 22 lutego 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga licytacya realności lwh. 226 ks. gr. 
gm. Wiktorów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5.455 kor. 

Najniższa cena wynosi 3.636 koron 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 10 stycznia 1910. 
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L. cz. E. 3215/9 (3) (239) 

Na żądanie Salamona Ackermana w 
w Narajowie odbędzie się dnia 23 lutego 
1910 o godz. 9 przed południem sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 1. 
całej realności lwh. 977 ks. gr. gm. Błotnia, 

. Całej realności lwh. 1.065 i połowy real- 
ności lwh. 1224 gminy Błotnia. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: 1. lwh. 977 na 300 kor., 
2. lwh. 1065 na 240 kor., 3. połowa lwh. 
1.224 na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
200 kor., ad 2. kwotę 160 kor., ad 3. 26 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
cą w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
ma tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sz0ne. 

. Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania. licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 7 stycznia 1910. 


L. eż. E. 1676/9 (7) (940) 

Na żądanie Frimet Brandwein odbę- 
dzie się dnia 23 lutego 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. licytacya całej real- 
ności obj. lwh. 54 ks. gr. gm. Krosienko 
składającej się z gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 625 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 416 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


{nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
1934 koron, | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do] nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


skutku. 


BzONe. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. E. 3802/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gerschona Ratha kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 28 lutego 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta- 
cya realności obj. wyk. hip. l. 957 ks. gr. 
gm. Utoropy składającej się z pb. lk. 153,2 
obsz. 80 s.? znajdującej się na tejże parceli 
chaty o 2 izbach mieszkalnych z pgr. lk. 
463/2 i 465/4 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi z 76 drzewocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona z uwzględnieniem doży- 
wocia wraz z budynkami i przynależnościa- 
mi na 2.178 kor. 

Najniższa cena wynosi 1452 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Japłonów, dnia 12 stycznia 1910. 
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L. cz. E. III. 3571/9 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 8 marca 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya 
31/89 części realności lwh. 18 gm. Jabło- 
nica wraz z przynależnościami, w protokole 
ocenienia bliżej opisanemi. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1210 kor., przynależności 
zaś na 92 koron. 

Najniższa cena wynosi 868 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 11 stycznia 1910. 
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L. cz. E. 3471/9 (4) (926) 

Dnia 4 marca 1910 o godz. 9 rano 
w Sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 111 ks. gr. 
gm. Liskowate stanowiącej gospodarstwo z 
budynkiem pod Nr. 135. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2680 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1787 koron. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzec można w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez. E. 1003/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dr. K. Krókowskiego, odbędzie się dnia 23 
marca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
licytacya realności lwh. 850 ks. gr. gm. kat. 
Przeciszów objętej. 

j Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2975 kor. 11 hal. 

Najniższa cena wynosi 1983 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. E. 968/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Wadowicach zastąpionej przez adw. dr. 
Krókowskiego, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biwize Nr. 5 lieytacya 
połowy realności lwh. 8 ks. gr. gm. kat. 
Przeciszów objętej. 

Część nieruchomości wystawionz na 
licytacyę jest oceniona na 2401 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 1601 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 10 stycznia 1910. 


(893 1—3) 


L. cz. E. 2385/9 (11) (941) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 21 marca 1910 o godzinie 9 


przod południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya: 1. lwh. 630 gm. 
Lipica górna obejmującego pgr. lk. 1358/2, 
2. 1/2 lwh. 825 tej gminy obejmującego 
pbud. lk. 234/2 i pgr. lk. 1346/1. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
166 kor. 67 hal., ad 2. 566 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
Tapene przejrzeć można w sądzie w biurze 

i. 5. 

Takie prawa, wobee których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3%0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże, wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 10 stycznia 1910. 


r an 
Upadłości. 

L cz. 5. 1/9 (91) (915) 

W konkursie Towarzystwa zaliczkowe- 
go i kredytowego, dla handlu przemysła i 
gospodarstwa w ŚSniatynie wystąpił wydział 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął, czy wierzytelności masy 
konkursowej na łączną kwotę 30.485 kor. 
92 hal. mają być odstąpione Feiwlowi Her- 
manowi za kwotę 8200 kor. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 7 
lutego 1910 o godzinie 9 przed poł. w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi w biurze 74. 
„. Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych z tem nadmienieniem, 
że według § 256 ord. konkurs. tego, co na 
tej audyeneyi po należytem zawiadomienia 
będzie roztrząsanem, ustalonem lub uchwalo- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyczynie, że w rozprawie udziału nie bra- 
ły, lub brać nie mogły. 

Kołomyja, dnia 22 stycznia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez. 1912 
Konkurs. 

Są do obsadzenia posady radców sądu 
krajowego w VII. klasie rangi ze systemi- 
zowanymi poborami, a to dwie przy e. k 
sądzie krajowym we Lwowie i po jednej 
przy sądach obwodowych w Stanisławowie 
i w Samborze. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych w 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogące, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 
dania najdalej do dnia 20 lutego 1910 do 
odnośnego Prezydyum I. instancyi. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1910. 


(947) 


L. 215 (867 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Pilznie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę li- 
kwidatora z dniem 1 lipca 1910 obsadzić 
się mającą. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
pensya w kwocie 1600 kor. płatna w mie- 
sięcznych ratach z góry od stabilizacyi, zaś 
1200 kor. za służbę prowizoryczną. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść swoje podania do Wy- 
działu powiatowego w Pilznie w terminie do 
1 maja 1910 i wykazać się: 

1. Stwierdzeniem skończenia 
średniej. 

2. Metryką urodzenia, że ukończyli 24 
lat, a nie przekroczyli 40 lat życia. 

8. Swiadectwem moralności. 

4. Egzaminem z rachunkowości pań- 
stwowej. 

5. Trzymiesięczną praktyką rachunko- 
wą w państwowym, lub autonomicznym 
urzędzie. 

Oprócz czynności likwidatora, kandydat 
winien będzie załatwiać czynności lustratora 
gmin, oraz wszelkie czynności przydzielone 
mu przez Wydział powiatowy. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
a po roku nienagannej służby i przedłozeniu 
Świadectwa z egzaminu kwalifikacyjnego na 
sekretarzy gmin objętych ustawą z dnia 3 
lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 w Wydziale 
krajowym, nastąpić może stabilizacya. 

Pilzno, dnia 15 stycznia 1910. 


szkoły 


Sekretarz: Prezes: 
Tyralski, m. p. Rey, m. p. 
L cz. E. 59 (831 3—3) 


Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę aku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Wolicy pia- 
skowej. 

Do okręgu należą gminy: Boreczek, 
Borek wielki, Kawęczyn sędziszowski, Przed- 
mieście, Wolica ługowa i Wolica piaskowa, 
oraz obszary dworskie: Borek wielki, Kawę- 
czyn sędz. Przedmieście i Wolica piaskowa. 

Płaca roczna wynosi 200 koron płatna 
w ratach miesięcznych z dołu z kasy Wy- 
działu powiatowego w Ropczycach. 

Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 
slone są rozporządzeniem wykonawczem do 
$ 17 ustawy z dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 
i 82 Dz. u. kr. 

Kandydatki ubiegające się o posadę 
maią przedłożyć metrykę urodzenia, świade- 
ctwo ścisłego efrzaminu z położnictwa, tu- 
dzież świadectwo moralności i dotychezaso- 
wej praktyki. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Ropczycach do dnia 1 marca 


Wydział powiatowy. 
Ropczyce, dnia 19 stycznia 1910. 


L. 2812 (908 1—3) 
Konkurs. 

Rozpisujemy konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w Hryniawie. 
Do tego okręgu należą gminy: Hryniawa, 
Jabłonica, Dułhopole, Fereskula, Uścieryki, 
Hołowy, Krasnoila, Stebne, Perechrestne, 
Polanki, Berwinkowa, Chorocowa i Białoke- 
rezka z 9218 mieszkańcami. 

Płaca lekarza wynosi 1200 kor., a ry- 
czałń na objazdy 800 kor. 

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kraj. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
rozporządzen'e Namiestniectwa Nr. 158 Dz. 
u. kraj z roku 1907, a warunki przyęcia 
normuje $ 7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
Nr. 17 Dz. u. kraj. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną 
na oddziele chorób skórnych i wenerycznych. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po roku może nastąpić 
stabilizacya. 

Termin wnoszenia podań upływa z koń 
cem lntego b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kosów, dnia 24 stycznia 1910. 


L. Prez. 1464/pr. 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady profesora po- 
łożnictwa w e. k. Szkole połeżnych we Lwo- 


(944) 


wie w VII. klasie rangi ogłasza się niniej- | 
i auf die WBernihtung der faifierten Gremyplare 


szem konkurs. 


10 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IIL 10/10 (3) (910) 
bwieszezenie. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 8 czasopisma „Szkolni- 
ctwo" z daty Nowy Sącz z dnia 25 stycznia 
1910 artykuł pod tytułem: „Oszczędności na 
skórze biednego nauczycielstwa ludowego" 
(str. 1 łam 1 i 2) zawiera w ustępie rozpo- 
czynającym się od wyrazów, a kończącym 
się wyrazam: „zasłużonych nauczycieli“, 
znamiona występku z $ 300 u. k., że zaka- 
zuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę- 
dnie jego inkryminowanego ustępu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. II. 

Kraków, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. Pr. IM. 17/10 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie- 
szezony w Nr. 17 peryodycz czasopisma „(ia- 
zeta powszechna“ z 22 stycznia 1910 artykuł 
pod tytułem: „Możliwość zmiany oskarże- 
nia“ zawiera w swej osnowie znamiona wy- 
stępku z art. VIII. ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy ©. II. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1910. 


(909) 


Bi. 19 (830) 
Dağ f. i danbeś< al Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje bom 18 Bän- 
uer 1910, Pr IX 810, bie Weiterberbreitnng 
der Nummer 154 der geltjdhrijt: „La Coda del 
Diavolo“ bom 15 Janner 1910 wegen Der 
farifatur deg Wrtife($: „La clericalomania 
della signora Giuseppina Lontschar“, ber 
Stelle oon „Oronoca nero-fumo, adorna“, biĝ 
„contro natura“ deg Mrtitelð: „Cronoca nero- 
fumo, adorna di nefandezze“ nah $ 302 
St. ©. verboten. 


Dag f. É Kreis- als Prekgeriht in 
Rovereto Hat mit dem Grtenntnifje vom 19 
Sänner 1910, Pr. 3/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 13 der Beitjchcijt: „Messaggero“, 
5 Jahrgang, vom 18 Jänner 1910, in Nove- 
teto auśgegebenen, wegen deg Artifels: „Il pros- 
sımo censimento“ in der Stele von „non 
comincino“ big „di Dio“ und bon „Al go- 
Ma | bis „e come“ nad $ 300 St. ©. ver- 
oteti 


Das É f Krei- als Prekgericht in 
Budmeiś Hat mit dem Ertenntniffe vom 21 ün- 
ner 1910, Pr. 5/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Beitjchrift: „Straz Lidu“ vom 
20 Jänner 1910 wegen der Stellen von „Slovy 
temito“ big „podezrivati*, bon „Porucik Le- 
wicky* bi$ „potrestan“ und von „Bude zde 
musei“ big „zivnostniku” deg Urtitels; „Vojna 
vesele pokracuje“; vom „Nebyl to jiz“ big 
„ne vlozene“ und von „Vzdor konfiskacim“ 
biś „nas donutil“ deg Urtute(ż: „Otevreny list 
c. k. okresnimu hejimanu panu dvornimu 
rad: vi Krikawovi v 0. Budejovicich* nag $ 
300 und 491 Et ©. und Artifel IV. und V. 
des GWejegeż vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1868, berboten. 


Das  f. Lande- al8 Preggerihł in 
Brinn bat mit bem Crfenntnifje vom 21 ün- 
ner 1910, Pr I. 7,10, die Welterwerbrertung 
der Nummer 3 det Heitidhrift: „Prumysl a 
obchod“ vom 19 Qänner 1910 wegen deg Mr- 
tifel3; „Na ochranu ceskych obchoduiku* nach 
$ 302 Gt © verboten. 


Bl. 20 (943) 
dm Namen Geiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag É. £ Qanbdeggeriht Wien al Prep- 
gericht hat mit bem G©rfenntnifje vom 22 ün- 
ner 1910, Br. XXXV. 18/10 3, auf Antrag der 
E t Staatganwaltjhaft ertannt, bag der Jn- 
Halt der Nummer 2 trer periodijchen Drudjdrift: 
„WBoblftanb für Ufle*, vom 23 Jänner 1910 
in bem Artitel: „dte Beit bec Reaftion feit 
1871 von Peter Rrapolfin" burdy Die Stelle 
von „die politijdhe Freheit“ bis „au erlangen 
juchten" Dag Vergehen nah $ 302St 6. be- 
gründe und eg wird nah § 498 St. P O. 
daż Verbot Der Weiterberbreitung diefer Drud- 
idrift ausgejprochen, die von der f. £. Gaat- 
anwaltjchajt verfügte Befhlagnahme nadh $ 489 
St. P Q. bejtótig und nah § 37 Pr. ©. 


Do posady tej przywiązane są pobory | erfannt. 


unormowane w 6 ustawy z 24 lutego 
1907, Nr. 55 Nr. 55 Dz. p. p. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy na ręce dyrektora tej szkoły 
c. k. radcy Dworu dr. Merunowicza, krajo- 
wego referenta sanitarnego przy c. k. Na 


Wien, am 22 Jänner 1910, 


Jm Ramen Seiner Wajejtót des KRaifers ! 
Dag f. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Grtenntniffe vom 22 Jän- 


miestnictwie we Lwowie w terminie do dnia į ner 1910, Pr. XXXV. 19/10/3, auf Antrag 


Jäuner 1910 in dem Artifel: „Pornographie 
und Unzucht” Durch Die Stele von „Em jehr 
perbreiteteż" big „Yrauenbujfen macht!” (Seite 
4, Spalte 1 und 2) das Vergehen na $ 516 
St. ©. begriinde, e$ wird nad $ 493 Gr. $. 
D. baś Berbot der Weiterverbreitung dtefer 
Drudicdhrift au$gejprochen, die von der Ë. f. Staats- 
anwaltjchaft verfügte Bejchlagnagme nadh $ 489 
St P. O. beftütigt und nah $ 37 Pr. ©. 
auf Die Wernichtung der jaifierten Crenplare 
erfannt. 
Wien, am 22 Jänner 1910. 


Dag E f Krei- als Preggeriht in 
Sicin bat mit dem Erfenntnifje vom 23 Jün- 
ner 1910, Pr. L11, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 15 der Drudidrift: „Narodni dne- 
vuk“ vom 20 Jänner 1910 wegen der Auf- 
läge: „Favlicek“ in der Stelle von „Jasno je 
bls“ biś zum Śdlujje, „Breziski turnar-ob- 
sojen radi streljanja na Slovence“ im Slup. 
jape von „Nasim gostilnicarjem* big „bBrezi- 
cabh“ und „lz Ptuja“ zur Gänge nah $ 300 
und 304 St. ©. verboten. 


Da3 E. £. Rreig- ala Prekgrichi in Leoben 
Bat mit dem G©rfenntnijje bom 22 Jänner 1910, 
Br. 1/10, bie Wreiternerbreitung der Jiummer 
2 der Beltjchrijt; „Eteirer-Seppl” vom 23 Jän- 
ner 19i0 wegen deg Gedichte: „Waffentbung“ 
nah $ 65 b und 305 St. ©. verboten. 


Dag E £ Qandeg- alg Prekgeriht in 
Trieft at mit der Çrtenntnifje vom 19 Jänner 
1910, «br. IX. 9/10, die Weiterverbreitung der 
Rummer 14 der Beitjchrtijt: „L/ Indipenden- 
te* vom 16 Jänner 1910 wegen Der Stelle 
bon „Sı, di una nuova offesa!* biż „esiste e 
e inevitabile* Deg Mrtitelś: „Per il risorgi- 
mento della vita pubblica istriana* nach $ 
302 St. ©. verboten. 


8L 21 (902) 

Dag £ f Qandeg- als Prekgeriht in 
Qing Kat mit dem Grfenntnifje bom 22 Jänner 
1910, Br. X. 2/10, bie Wieiterverbreitung Der 
Rummer 1der Beitfhrift: „Brobian vom Mitte 
Jónner 1910 wegen deg Artilel8: „Wader die 
jhwacze Kreużjpinne!* feinent gangen Inhalte 
nach; der Stelen von „Alle urteilsfähigen 
Männer” big „Jafe riecht nicht gut”, von „Sie 
haben unfere KRlöfter” bis „Śriichte bringen 
fann” deg Autitelg: „Cine dies verfteht”; von 
„Seder vernünftige Mtenjch" bis „nadj der Beit 
fid) zeigt” deg WUrtifelg: „Das ftramme’ Nord- 
bóbmen*", bon „Der gute, alte liebe ott” big 
„den „allergrógten Fladen“ des Artifels ; „Was 
der liebe Gott wil”; deg Artitels: „Sdhlecht 
Qateinijh” feinem gangen Juhalte nach; Des 
Urtifelż; „Der faljche Name im Dienfte Roms” 
feinem gangen Jnhalte nah und von „das ift 
auch fo eine dfterreichijche" bis „nicht zugelafjrn 
werden” im „Briejtajten” nadh $ 64, 122 a, 
300, 302, und 308 St. ©. verboten. 


Dag f. t. Qande- als Preggeriht in 
Prag hat mit bem Ertenntnijje vom 23 Jänner 
1910, Pr. I. 2610, die Weiterverbreitung Der 
nichtpertodijhen Drudihrift: „Eine Unfidjts= 
farte aużldnbijcher Brovenieng „Union postale 
Universelle“, darjtellend eine Karifatur mit der 
Uberjdhrift: „Le protecteur des Balkans, par 
Giris. Serie A. N. Papis Nr. 9“ twegen Der 
beanftindeten Abbildung nah § 63 St. W. 
verboten. 


Dag £. f. Qande3- als Prebgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 22 Jänner 
1910, Pr. I. 28/10, bie Weiterverbreitung der 
Jiummer 20 der Beiticdhrift: „Zadruh»* vom 22 
Sänner 1910 wegen der Stellen von „A prot: za 
baga“ big „po vojensku a ylastenecky“, von 
„K tomu se vyberou“ big „jsme ve Vidoi“, 
von „Sama statistika“ big „jednicce z vlaste- 
neciyi* deg Alrtifetig; „O telesne vych va“ 
nah § 300 St ©. unb Artifel IV. des Ge- 
jeges vom 17 Dezember 1862, N. © BIL. Nr 
8 ex 1863, verboten. 


Das É É Qande- alg Preggerthi in 
Prag bat mit dem Erfenntnijje vom 23 Jänner 
1910, Pr. I. 2410, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 41 der Beitihrift: „Der freie Arbei- 
ter” vom 9 Oftober 1909 wegen der Stelen 
von „Helft uns das Joh getriimmern” biz 
„Menjchen, Brüder! An die Nrbeit!” des Ar- 
titels: „Manifeft an die Brwohner Ungarna” 
in der Rubri! „Ungarn“; von „Bum Sdlug 
jpradh ber Referent” bis „direften AMftion zu 
bringen” Deg Artitelż: „Brüffel” in der Ru- 
brif: „Berjammlungen” ; von „Wir als Anar- 
chijten* bis „Staat nennt” deg Artifelg. „Bü- 
rich” nah $ 305 Gt. ©. verboten. 


Das f. E. Laudes- als Brekgeriht in Prag 
hat mit bem Srfenntnijfje bom 23 Jänner 1910, 
Pr. I. 25/10, die Weiterverbreitung der Rum- 


und dem Klerus gemordet am 13 Oftober 1909" 
und deg Artikels: „Jranciśco Ferrer” nah $ 
305 St. ©. verboten 


i Dag F, E. Kreis- alè Preggericht in Bud- 
wei hat mit dem Crfenntnijje vom 24 Jänner 
1910, Br. 6 10, die Weiterverbreitung der Nume 
mer 347 (4) der Beitjdhrift: „Karlinske Listy“ 
vom 22 Jänner 1910 wegen der Stellen von 
„Tapeme“ big „stredoveku“ und von „Stastne“ 
biś „drevci* beð Urtifefg; „Tapeme jeste“ 
nah $ 68 St. W. verboten. 


|, aś f. E &Rreis- als MPrekgeriht in 
Stein Hat mit bem Erfenntniffe vom 24 Jänner 
1910, Pr. 3/10, bie Weiterwerbrcitung der im 
Berlage deg Johann Hamacet in Sici. erjdhieś 
nenen, von Karl Qylffy in Jicin gedrudten 
dlugidycijt: „Sazby Stoly — Proc nejsou 
sazby stol: ve pri nynejsi drahote zvyseny ?“ 
wegeu der Stellen von „Proe nejsou sazby 
stclovo pri nynejsi drahote zvyseny?“ big 
„ze ucinil to z krestanske lasky“ und von 
„P. p. duvernici pokrokovych Sspclku* big 
„dojdou idee Volne Myslenky uskutecneni“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(791 2—3) 


Ogłoszenie. 

= Dnia 15 stycznia 1910 wpisano na li- 
stę adwokatów: dr. Teofila Burstina, dr. 
Arona Krepsa, dr. Juliusza Sandatera i dr. 
Jana Strzemieńskiego wszystkich z siedzibą 
we Lwowie. 

Dr. Józef Klein zgłosił zamiar przesie- 
dlenia się z Załoziee do Sniatyna. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. III. 46/79 291/VI. 
Ogłoszenie. 
W konkursie do majątku Tadeusza Ta- 
rasiewicza kupca w Krakowie, uznanego za 
ukończony ts. uchwałą z dnia 22 marca 1886 
I. 198, udzielone zostało krydataryuszowi 
uzdolnienie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 grudnia 1909. 


(755 2—3) 


L. ez. Lh. 14510 
Edykt. 

W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dam powiatowym w Kalwaryi o wywłeszcze- 
nie gruntów w Wielkich Drogach pod bu- 
dowę kanału Odra Wisła (przestrzeń Zator- 
Samborek) ustanawia się Józefa Kęsa z Trzebolu 
kuratorem dla wszystkich osób, którym z po- 
wodu niewiadom+go miejsca pobytu lub in- 
nych powodów nie można doręczyć ts. 
uchwały z dnia 25 stycznia 1910 Ik. 145/10 
tudzież dla nieobjętych mas spadkowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Kalwarya, dnia 25 stycznia 1910. 


(933) 


L.g4"O0g 1. Mo, (2) (868) 
d ; 

T Przeciw Prokopowi Stadnik, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
siał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez niel. Kaskę Ozerewatą przez cjea 
Nykołę Ozerewatego w Putiatyńcach pozew 
o 3300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 7 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w tut. sądzie sala 
Nr. 12. : 

Celem strzeżenia prsw Prokopa Sta- 
dnika ustanawia się pana dr. Czajkowskiego 
adwokata w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez, O. IL. TEKO (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Zalewskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Iwana Sorobeja z Białej pozew o 
zapłatę kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 14 lutego 1910 o godzinie 9 ra- 
no biuro Nr. I. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawla się pana dr. Kozowera adwokata w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie s'ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy. Oddział II. 

Czortków, dnia 11 stycznia 1910. 


(923) 


24 lutego 1910. 
Z Prezydynin c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1910. 


| der E f. Staotsanwaltjchaft erfannt, bag der 
ionbalt der Nummer 71 der periodijchen Drud- 
lfdrijt: „Der Blig", 3. Jahrgang, vom 22 


mer 43 Der geitjchrijt; „Der freie Arbeiter” 
vom 23 Oftober 1909 wegen des Gebdichteś: 
„rancico Ferrer von der jpanijchen Regierung 


L. 116, 119/910 (907) 
Edykt. 

21 stycznia 1910 wpisani zostali w li- 
sty adwokatów : 

1. Dr. Adolf Armhans i 

2. Dr. Julian (Joel) Schek obaj z sie- 
dzibą w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 21 stycznia 1910. 


L. ez. ©. IV. 490/9 (2) (705) 
Edykt. 

Przeciw Juliannie Strzępek z Grodzi- 
ska, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiono do tut. sądu przez Stanisława 
Strzępka pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 26 stycznia 1910 o godzinie 11 
rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnej kurator dr. adwokat Sehornstein 
w Strzyżowie zastępywać będzie nieobeeną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 12 stycznia 1910. 


L. ez. ©. VI. 25/10 (1) (922) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Leśsniewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Leizora Glnsburga Marjem 
Lerner i Barucha Lernera pozew o własność 
realności objętej lwh. 184 gm. m. Sano- 
ka zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 lutego 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 24. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Emila Gawła adwokata 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sanok, dnia 21 stycznia 1910. 


L. ez. ©. 25/10 e í (942) 

Przeciw Wojciechowi Stanikowi z La- 
su, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Suchej przez Abrahama Hillandra kupca 
w Suchej pozew o 336 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w sądzie pod- 
pisanym biuro Nr. 9 na dzień 4 lutego 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Sta- 
nika ustanawia się pana Wojciecha Małysę 
wójta w Lesie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Stanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sucha, dnia 24 stycznia 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 27/9 (3) (635 2—38) 

Wskutek wniosku Betty Eilenberg wdra- 
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Trembowli Nr. 6208 na kwotę 
1200 kor. opiewającej, na nazwisko Betty 
Eilenberg wystawionej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do 6 miesięcy od ogł. szenia 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
wykazał swe prawa, jakie mu do tej książe- 
czki służą, gdyż w razie przeciwnym uzna 
się tę książeczkę za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej. ; 

Ó. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. Ne. XVIII. 1449 (2) (795 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy Piotr Mikolasch i 
Spółka we Lwowie wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubioneg» kwitu Kasy c. k. Dyre- 
keyi kolei państwowych w Stanisławowie z 
29 października 1907 Nr. 7782 na 271 kor. 
28 hal. 

Posiadaeza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 2% grudnia 1909. 
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L. cz. Ne. XX. 830/9 (2/XIT) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stanisławy Pietrykiewiczo- 
wej wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zaginionej książeczki wkładkowej kasy 
oszezędności miasta Krskowa Nr. 265.642 
na imię Stanisławy Szuwarskiej, a na kwotę 
240 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu Sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1909. 


(873 2—3) | 


L. cz. Ne. IV. 690/9 (1) (691 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Chane Blond recte Weiss 
z Wielkich ócz wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wcę zagubionej policy asekuracyjnej Towa- 
rzystwa asekuracyjnego „Gizela“ wa Wie- 
dniu, z daty Wiedeń 20 października 1899 
Nr. 188.526, którą Izak Biond ubszpieczył 
Chanę Blond recte Weiss na sumę posagową 
800 kor. płatną 1 listopada 1910. 

Posiadacza powyższej policy asekure- 
eyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiee, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. T. 53/9 (8) (825 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Lwowskiej generalnej Agen- 
cyi e. k. uprzyw. Rinniene adriatica di Si- 
curta w Tryeście wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekcmo przez wniosko- 
dawczynię zagubionego weksla z daty Brody 
4 czerwca 1909 w 6 miesięcy od daty pła- 
tnego na 1000 kor. opiewającego, zaopatrzo - 
nego podpisem I. Fadenheehta jako wysta- 
wiciela i Barucha Hammermana i Markusa 
Sprechera jako akceptantów. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od trzeciego cegłe- 
szenia tego wezwania w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu prawa jego za 
nieistniejące uznane będą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


L. ez. T. 1/10 (2) (538 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Israela Hammerschmidta 
właść. real. w Przemyślu wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacji rzekomo zsginio- 
nego blankietu wekslowego, jednokoronowego 
z podpisem Israela Haminerschmidta na 
przedniej prawej stronie blankietu na dele, 
zresztą niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we 
kslowego wzywa się pizeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami z tego blankietu i ta- 
kawy złożył w sądzie tutejszym, w przeci- 
„nym bowiem razie po bezskutecznym upły- 
wie 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, blsnkiet ten 
uznany zostenie za nieistaiejący. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 16 stycznia 1910. 


L. cz. J. 289 (2) (679 2—8) 

Na prośbę Seliga i Sary Heni Ast 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem karty zastawniczej Nr. 15055 na los 
austryackiego czerwonego Krzyża 10.355,35 
i los serhski tytoniowy 2850/12, wystawiony 
przez Filię Banku hipotecznego w Tarnopolu. 

Wobec tego wzywa się posiadacza po- 
wyższej karty zastawniczej, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenie tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ swe prawa do tej karty 
zastawniczej tem pewniej zgłosił, ileże w 
przeciwnym razie po upływie tego terminu, 
karta zastawnicza na wstępie opisana zosta- 
nie uznana za umorzoną. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 27 grudnia 1909. 


L. eż. T. 8/10 (1) 
Amortyzacya. 4 
Na prcśbę Stefanii Myszkowskiej w 
Pleszowicach wznawia się ts. uchwałą z 14 
sierpnia 1908 T. 17/8 (2) wdrożone, a ts. 
uchwałą z 19 maja 1909 T. 17/8 (3) zasta- 
nowione postępowanie celem amortyzacy! 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliezko- 
wego rolnego w Przemyślu Nr. 4587 z dniem 
25 maja 1908 na kwotę 13.964 kor. 26 hal. 
opiewającej na imię wnioskodawczyni wysta- 
wionej. 


dnia 30 stycznia 1910. 


(838 2—3) 


Wzywa się więc posiadacza powyższej 


p- adw. Chodorowskiemu w Makowie wiado- 


książeczki, aby się zgłosił ze swojemi pra- | mości. 


wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 


licząc, gdyż w razie przeciwnym po upływie 


tego czasokresu książeczka ta za amortyzo- 
wang zostanie uznaną. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 15 stycznia 1910. 


L. cz. T. 25/9 o i (837 2—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Stowsrzy- 
szenia kredytowego i oszczędności w Jabło- 
nowie Nr. 531 na kwstę 426 koron 15 hal. 
opiewającej by du 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego cgłoszenia edyktu w gazecie urzędo- 
wej rzeczoną książeczkę wkładkową w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile 
że po bez skutecznyra upływie tego czaso- 
kresu książeczka ta za umorzoną i pozba- 
wieną mocy prawnej będzie uznaną, 


Kołomyja, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. T. 5/9 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Narcyza Wacława Gintowt 
Dziewiałtowskiego, oraz Zofii Gintowt Dzie- 
wiałtowskiej w Biepietnicy, wdraża się ps- 
stępowanie celem amortyżacyi blankietu we- 
kslowego na kwotę 2.700 koron wystawio- 
nego. opatrzenego podpisami własnoręcznymi 
Narcyza Wacława Gintowt Dziewiattowskiego 
i Zofii Gintowt Dziewiałtowskiej jako przy- 
jemców, a zagubionego przez wnoszących 
dnia 18 kwietnia 1909 na uliey Akademi- 
ckiej wa Lwowie, przy domach ped Nr. 10 
lub 12. 

Wobec tego wzywa się dzierżyciela po- 
wyższego blankietu wekslowego, aby w usta- 
wą zakreślonym terminie 45 dni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, powyższy 
blankiet wekslowy sądowi przedłożył i 7 
prawami swymi się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie, po uprywie terminu 45 dni 
dekret umorzenia wydany, a wszelkie prawa 
jakieby dzierżycielowi powyższego blankietu 
wekslowego przysługiwać mogły, za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 15 września 1909. 


(588 2—3) 


L. cz. T. 85/9 (2) (824 2—3) 
Edykt. 

Gdy Michalina Rozalia 2 im. Audra- 
szek wedle metryki chrztu recte Aadreaszek 
w r. 1678 wyjecbała ze Lwowa do Rosji i 
od tego czasu nie dała o sobie znaku Życia 
i przyjąć nalsży istnienie domniemania z 
$ 24 u. e. — wdraża się na wniosek jej ro- 
dzeństwa postępowanie, celem uznania Mi- 
chaliny Rozalii Andraszek recte Andreaszek 
2a zmarłą, wzywając wszystkich, aby 0 wy- 
mienionej udzielono wid 'mości sądowi lub 
kuratorowi adwokstrwi dr. Karolowi Czer- 
nemu we Lwowie, a Michaline Rozalię 2 im. 
Andraszck recte Andreaszek wzywa Się, 
ażeby przed tut. sądem stawiła się, lub w 
iuny sposób sąd, lub kuratora uwizdomiła o 
swem życiu i miejscu pobytu, gdyż w prze- 
ciwnypm razie po 15 lutego 1911 rozstrzy- 
gnie sąd o uznaniu jej za zmarłą. 

C. k. Sąd kraj. cyw., Oddział VII. 

Lwowie, dnia 17 grudnia 1909. 


(534 1—3) 
k t. 

Na żądanie Maryi Tyma w Przemyślu 
wdraża się przeciw Dmytrowi Tyma postę- 
powanie w ceiu uznania go zą zmarłego i 
w tym celu wzywa się Dmytra Tymę z Za- 
woza w dniu 19 sierpnia 1685 z ojca Jana 
i z matki Anny z Teliczków urodzonego. 
oraz każdego, ktoby © jego życiu i miejscu 
pobytu miał jaząkciwiek wiadomość, aby się 
do sądu tntejszego zgłosił lub też, aby usta- 
nowionemu dla ni:obeecnego kuratorowi Pe 
trowi Kopczakowi z Zawoza dał o tem wia- 
domeść w przeciągu jednego roku od osta 
tniego cgloszenia edyktu licząc, ileże w razie 
przeciwnym ża zmarłego uznany będzie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sansk, dnia 16 psździerniua 1909. 


L. ez. T. 19/9 (6) 


L. CZ. T. IV. 289 (2) (715 1—8) 
Wdrożenie postępowsnia celem uznania 
za zmarłego. 

„Jan Gancarczyk z Zawoi, syn Józefa i 
Agnieszki urodzony 18 maja 1825 wydalił 
się przed przeszło 10 laty do Królestwa pol- 
skiego i odtąd słuch o nim zaginął. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 24 |. 1. ust. e. przeto 
wdraża się na prośbe Reginy Gancarczyko- 
wej postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby o nim udzielono Sądowi lub kuratorowi 


Jana Gancarczyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposók uwiadom:ł o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 stycznia i911 rozstrzygnie o uzna- 
niu Jana Gancarczyka za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 16 grudnia 1909. 


Kuratele. 


L. cz P. VII. 1589 (8) 
Edykt. 


(771 3—3) 


Stefana Sawicza uznano marnotraweą. 
Kuratorem jego Franko Zieliúski. 
Obydwaj mieszkańcy Bołdur. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. L. VI. 14/9 P. VI. 105/9 (5) (746 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo niedołężną uznano Jewdo- 
chę Manyków w Bereżnicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Bazyszyn syna Romana w Bereżnicy. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 6 maja 1909. 


L. cz. L. VI. 22/9. P. VI. 164/9 (776 1—3) 
E dykt. 


Za umysłowo niedołężną uznano Magdę 
Polieką w Równi, 

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Po- 
lickiego w Równi. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 2 września 1909. 


L ez. P. I. 30,9 


(839 1—3) 


Uumysłowo chorym uznano Franciszka 
Jadachę w Jadachach. 

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Jadacha w Chmielowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 6 grudnia 1909. 


L. cz. L. 22/9 (6) 
Bdykt. 
Za marnotrawcę uznano Grzegorza łu- 
czyńskiego w Ozyżykowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Kry- 
sę syna Katarzyny w Ozyżykowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Winniki, dnia 4 stycznia 1910. 


(863 1—3) 


L. cz. L. II. 5/9 (7) P. II. 173,9 (7) (895) 
Edykt. i 
Za umysłowo chorą uznano Tańkę z 
Pyrskieh Jureczko w Kuninie 
Kuratorem jej ustanowiono p. Justyna 
Jureczko w Kuninie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zółkiew, dnia 21 grudnia 1909. 


L ez. IV. 20/92 c (891) 
d - 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
uefa Jakóbika w Spytkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Libika w Spytkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Zator, dnia 80 września 1903. 


Józefa 


L. cz. A. 260/9 (3) 
Edykt. 
. „Ja umysłowo niedołężną uznano Annę 
Bieniasz w Straszęcinie. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Krzemienia w Streszęcinie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębica, dnia 29 grudnia 1909. 


(721) 


L. ez. L. VIH. 8/9 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Lie- 
bera Zimmermana w Gorlicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 
Spitza przemysłowca w Gorlicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 6 października 1909. 


(742) 


L. cz. L P. I. 176/9 (2) (735) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Bronisławę 
Mikrut w Ołpinach. 
Kuratorem jej 
Mikruta w Ołpinach. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Jasło, dnia 3 stycznia 1910. 


ustanowiono Wacława 


L. cz. P. 259/9 (5) (806) | 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Jana Rado- 
nia w Siedleu. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Piotrowskiego w Biedleu. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Bochnia, dnia 17 listopada 1909. 


L, cz. P. 180/9 (6) 
Ed 


(854) 


Za marnotrawnogo uznano Dmytra Hła- 
duniaka Jury w Kniaźdworze. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Hopełkatiuka Nykoły w Kniażdworze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 1 stycznia 1910. 


Firmy. 

L. ez. Firm. 1098 Rg. O. I. 45 (756) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział O. wciągnięto: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bartik i Spółka, fa- 
bryka pilników, maszyn, odlewarnia żelaza i 
metali spółka zarejestrowana z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie*, po niemie- 
cku: „Bartik et Compagnie, Feilen und Ma- 
sehinenfabrik, Eisen und Metall- Giesserei 
Gesellschaft mit beschrankier Hafturg in 
Krakau“. 


Fedora 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio- I 


tem przedsiębiorstwa spółki jest wyrób i 
sprzedaż maszyn rolniczych, pilników i in- 
nych wyrobów żelaznych, jakoteż kupno i 
sprzedaż tak gotowych produktów, jak i pół- 
produktów i surowców. Ponadto zastrzega 
sobie spółka nebywanie i realizowanie pē- 
tentów, licencyi patentowych, wchodzących 
w zakres przemysłu żelaznego. 

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością po myśli ustawy z dnia 
6 marca 1906 r. l. 58 Dz. p. p. oparta na 
kontrakcie notaryalnym z daty Kraków, 11 
listopada 1909 r. L. rep. 28618. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 272.800 
koron (dwieściesiedmdziesiąłt dwa tysiące 
ośmset koron). Z wkładów uiścić się mają- 
cych w gotówce w sumie 233.000 koron 
wniesiono jedną czwartą część. 

Aporty: O aportach spólników Francei- 
szka Bartika, Meilecha Schamrotha i dr. Ale- 
ksandra Bartika obejmuje kontrakt postano- 
wienia w paragrafach 29, 30, 81, aportami 
tymi spółka rozporządza jako swoją wła- 
snością. 

Dyrektorami ustanowieni: Emanuel 
Blankstein kupiec w Krakowie, Herman Kroo 
kupiec w Krakowie, Franciszek Bartik współ- 
właściciel fabryki maszyn i pilników w Tar- 
nowie i Józef Kalman Anisfeld kupiec w 
Krakowie. 

Uprawnieni do zastępstwa spółki na 
zewnątrz i do podpisywania firmy spółki są 
zbiorowo albo dwaj dyrektorowie, między 
którymi musi być jednak albo p. Herman 
Kroo, albo h Emanuel Blankstein, albo 
p. Emanuel Blankstein wspólnie z panem 
Hermanem Kroo, lub też jeden z nich 
to jest p. Emanuel Blankstein, lub też p. Her- 
man Kroo łącznie z prokurzystą, któryby zo- 
stał ustanowiony w myśl postanowień kon- 
traktu, uprawnieni do podpisywania firmy 
umieszczą pod wyciśniętą, wydrukowaną, lub 
wypisaną nazwą firmy swoje podpisy. 

Data wpisu 29 listopada 1909 r. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 30 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 1183 Oddz. A. I. 213 (758) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy : Kapelanka. 

Brzmienie firmy: „Mojżesz Arenstein*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Prowadze 
nie dzierżawionej cegielni. 

Właściciel: Lemel Arenstein w Kape- 
lance. 

Podpisuje firmę właściciel pełnem imie- 
niem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 2% grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 24 grudna 1909. 


L. cz. Firm. 1375/9 Stow. II. 376 
Protokołowania firmy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopoln ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Podhajczykach justynowskich, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką* z tem, że stowarzyszenie to zawiązało 
się na podstawie statutów z daty Trembowla 
28 listopada 1909. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest : 


(132) 
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a) dostarczanie członkom swoim na u- 
miarkowany procent gotowych pieniędzy po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego kre 
dytu wszystkich członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i eprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spólki. 

Dyrekcyę składają : 

1. Stanisław Gołębiowski, 

2. Jan Iżyk, 

8. Władysław Gołębiowski, 

4. Filip Zarusiński, 

5. Jan Grejcar, rolnicy z Podhzjezyk 
jarystowskich. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do w3- 
żmego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy przełożony zarzą 
du lub jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteeznia - 
ne będą na tablicy przed lokalem spółki a 
w razie potrzeby w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 599/9 Poj. I. 183 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Pizemyśl. 

Brzmienie firmy: Chaim Wolf, przed- 
siębiorstwo dostawy słupów telegraficznych 
w Przemyślu. 

Skutkiem śmierci. 

Dzień wpisu: 10 stycznia 1910. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 

Przemyśl, dnia 8 stycznia 1910. 


(730) 


L. cz. Firm. 1175 Stow. IV. 7 (757) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków. 

Brzmienie fiimy: Robotnicze stowarzy- 
szenie spożywcze „Naprzód* w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Fran 
ciszek Waligóra, Wojciech Feleksy i Feliks 
Statter. 

2. Qzłonkowie zarządu wybrani: Fran- 
ciszek Szokalski, drukarz w  Dębnikach, 
przewodniczącym, Teodor Kluczka, nadkon- 
duktor kolejowy w Prądniku czerwonym, 
kontrolorem, Henryk Schiff, dyrektor dru- 
karni ludowej w Krakowie, ul. św. Filipa 1. 
11, kasyerem. 

Data wpisu: 26 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1909. 


q. en. Pipm. 4469 Cros. I. 935 (628) 
Bunc $ipma eroBapuiieHa 3ap0ÓKOBOLO 
i roeioxapuoro. 

Buncaao go peecrpy croBapnniekb 3a- 
poókoBux i rocHojrapunx. 

Ocixrok eroBapumeHa: IOHamkin. 

©ipwa 3ByuuTL: Unika roenoxapeko 
kpeqmroBa „Hagia“, croBapumere sapeeerpo- 
BaHe 8 OŐM&KCHOIO IopyKoło B IOHarkoBi 

Jara eraryry: 2 uaroanera 1909. £ 

lipexmer maupnemerga: KynoBarn, 
Hańmaru rpyrru i óynukku, yeTpotoBaru 
CKJIAJJA 3 HADAR TOeHOXAPEKHX, IPOBAJRU- 
TH TOproBJilo UoTpióHoi JAA NoMalHoro i 
piIBRHUOTO ToeHo/fapeTBA, lpuHuMATH Kà- 
TITAH 3a YCJOBJEHKM OLPONEHTOBANEKM, Aa- 
BATH CGBOIM UJEHAM |eDMEBHX i HpHCLYNHHX 
UO8HSOK AA NiyHeceHA ix rociorapcrBa i 
uponnely. 

dac zpeBawa: Heoómescenuń. 

/lepeknua: Isan CycmoBcknh, rocno- 
nap B Konmamwoni, aro eupaBuuk, Anko 
Lyniak, xk B IOHamxoBi, | arko kaenep i 
Arin "Tlyóaruh, yuwreas B JOnamsoBi, 
AKO KHHTOBOJEIIB. 

Winne fipma: Oómecrno óyxe nij 
uncyBaTu B roń enoció, mo upu Qipmi ymi- 
iyeni Óy(yTB DAHM NBOX UAEHIB YUPABII. 

OromoitcHa y AyTb ymiurterri Ha TAGAHIM 
oóurecraa a60 B OMHİÄ B JIGBIRGENX razer. 

Yalan u1eniB: Oxen ymi BMNOCUTEK 
10 kropon, korpak MOWHA BOJACHTHE Krap- 
TAJIBHUMM parama HO l kopor. 

BianigaxbHicTE oÓMeREeHAa 0 ABOPA30- 
BOÏ BHCOTH 3AAB.ICHOTO y NITY. 

Jlara Bumey: 19 rpyna 1909. 

II. k. Cya Okpyskanii aro TODToBEJBHHK 
Birnia IT. 
BDepexann, ana 17 rpyqaa 1909. 


Doniesienia prywatne. 
||| K. k. Nordbahn-Direktion. x 
Nr. 11800 Cul (306) 


Bauausschreibuny. 


Für die Ausfabrung der Teijstrecke Kunzendorf-Suchau der Lokalbahn Sehóbrunn- 
Teschen mit einer Abzweigung nach Freistadt ist die Herstellung des Unter- Ober- und 
Hochbaues, sowie die Bahneinfriedung, Lieferung und Versetzung der Rahnzeichen im 
Angebotswege zu vergeben. 

Die Bzuvergebung erfo'gt nach E nheitspreisen (fir Hochbauten über der Normal- 
linie nach Pauschalpreisen) welche der Aubotsteller selbst in die beziglichen Beilagen 
O, F. und E. einzuseizen hat. 

Die Vollendung dar Unterbauobjekte mit eisernen Tragwerken ist derart durchzu- 
führen, dass mit der Mesolierung der Hisenkonstruktionen sm 1 November 1910 begonnen 
w-rden kann. 

Die Detailp'ine des Vergebuegsoperats, sowie die Drucksorten als: Angebotsformu- 
lare, Bedingungen. Verzeichnis der Arbeitgattungon nod Asbeitsmengen, Preisliste, die 
Bedingnisse und sonstige Brilaż;en der Angebote sind bei der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien Abthlg. III. Zimmer Nr. 60 im II. Stock des Direktiongebńudes einzusehen und 
können die vorgeschriebenen Drucksorten daselbst käuflich erworben werden. 

Die Angebote sind unter versiegeltem Umschlage mit der Aufschrift: „Angebote in 
B.treff des Baues der Teilstrecke Kunzendorf-Sachau versehen, bis spätestens 28 Feber 
1910 12 Mittags im Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahn Direktion Wien II. Nord- 
bshnstrasse 50 zu ŭb-rreichen. 

Die Króffnung derselben findet am gleichen Tage 3 Uhr nachmittags bei der Ahtlg. 
III. statt und ist hiebei das Erscheinen der Vertreter der Offerenten gestattet. 

Die Antotsteller haben Fis 20 März 1910 im Worte zu bleiben. 

Das Vadium beträgt fiinf Procent der in den beziiglichen Verzeichnissen der herzu- 
stellenden Arboitsgattungen und Arbeitsmengen und der auszufithrenden Hochbauten (Bei- 
lage © und F des Angebotes) von den Anbotsteller selbst ermittelten Summen: dasselbe 
ist vor Eiareihnng des Angebotes bei der k. k. Hauptkasse der k. k. Nordbahndirektion 
in Wien II. Nordbalnstrasse 50 im Bairen oder zulässigen Staatspapieren zu hinterlegen. 

Angebote, welche nicht bis spätestens 28 Feber 1910, 12 Uhr mittags bei der ge- 
fertigten Direktion eingereicht werden, ferner solche, welchen die von Anbotsteller ordnungs- 
mässig ausgefüllten und unterzeichneten Mengenverzeichnisse © und F, sowie die Preis- 
liste nicht beigeschlossen sind, dann solche fir welehe das vorgeschriebenen Vadium nicht 
rechtzeitig erlegt wurde, endlich jane Angebote, in welchen eine gänzliche oder teilweise 
Anderung der Grundlagen des Angebotes angestrebt wird, wurden als nicht eingelangt 
eingesehen. 

Wien, im Jänner 1910. 


K. k. Nordbahndirektion. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


ADERE m rE WPA i r ETC ONE PRO 


C K OPRZYW. GALICYJSKI AKGYJNY BANK RIPOTEGZNY 


Czterdzieste drugie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


odbędzie się 


we wtorek dnia 22 marca 1910 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1909. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej © zamknięciu rachunków i powzięcie 
dotyczącej uchwały. 

8. Oznaczenie dywidendy za rok 1909. 

4. Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o kwotę 3,300.000 kor. 

5. Wniosek na zmianę statutu. 

6. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
nadzorczej ($ 43). 

7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego i o zmianie statutu eme- 
rytalnego. 

8. Ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej 
($ 61 statutów). 


PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 
zechcą w myśl $ 63 statutu złozyć akcye swoje najdalej do dnia 22 lutego b. r. w głównej 
kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tar- 
nopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra- 
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. © 

PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zecheą pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart Jegitymacyjnych 
umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadze- 
niem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej będą PP. Akeyo- 
naryuszom wydane. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1910. 


Rada nadzorcza. 


$ 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonarynsze, którzy przy- 
najmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity- 
macyjne do wstępu na Walne /gromadzenie. 

$ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. 
Żaden jednak z akeyonaryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełno- 
moenik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej jak 
50 głosów mieć nie może. 

$ 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcyonaryusz tak 
osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego azeyonaryusza, mająrego prawo głosowania. 
Wyjątkowo mogą być zsstąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą 
przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika. Spółki handlowe przez jednego z pro- 
wadzących firmę stowarzyszenia, wogóle przez członka do tego umocowanego, osoby mo- 
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby sami nie byli akcyonaryuszami. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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zacyjny wynalazek 1909! 


Samozapalna metalowa świeca „JUPITER“ napełniona naftą wolną 
$ cd tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno- 
2 wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię- | 
R" knie bez zapachu 18 do 2) godzin. Światło można dowolnie ng 

wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER“ zapala | 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- | 
Ó cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny. ho- | 
ś teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p Cena kor. 6. — 3 szt | 
Z kor. 16. — 6 szt. kor. 80. — 12 szt. kor. 57., z umbrelką o kor.| 


i 


poszuki ani 


Austr, weg, Przedsiebiorstwo Union dla patent, wynalazków. 
Wien, V., Wiedner Hanptstrasse 104. | 


Avana palo: 


za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1. kilo kawy palonej Melange Nr. L. | kor. 60 hal 


* 1 więcej. Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i 'dsprzedający wszędzie |. 


A 5 Nea S . 1 kor. 80 hal 
A 3 Nr.IIL . - 2 kor. 20 hal. 
, i A Ne D | ZZ =. 2 kor. 
„ Malange cesarska Nr. W. . . . . . . . . 8 kar. 


poleca 


Handel herbaty i kasy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry 


40 hal. 
80 ha!. 


Patryka wód. minralnyah tteznch À pooalnych acnezych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHWURSKI 


w Krakowie, uł. św, Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecene przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: ittlińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterr 
skiej, Vichy, Maryenbudzkiej, Bomb ‘Ug, Misaingem, tudzież 


SPECWALNIE LEOZNICZIE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
norzrińlne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco- 


R ECT" 


RER 7 
AU 


NX | 


Ł f R 90 Ta YeR 


omme eA ea 


OOOOOOOOCOCOOOOOOOOCKCO 


JAN IHNATOWICZ 


PĘ 

$ Sklepy własne we Lwowie ul. Sykstuska |. 25 i He- 

(3 tmańska 1. 6; w Krakowie Sukiennice I. 20; w Prze- 
myślu ul. Mickiewicza i. Al 


oraz wszędzie do nabycia 


niezawodne i niezrównane w swych 
skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Mydło benzoesowe przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękkość i białości . 
Mydlo borakksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi 

i opsienie” . „+ . „ STONES Ja" RW... 
Mydło kamforowe i kamforowe-siarikowe, uśmierza swędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czerweneść nosa, twarzy i rąk 
Mydło kreolinewe, znakomicie Oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca . . . . . 
Mydło siarkowe, z wielkiem poworzeniem używane do zniszeżenia 
pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze . 
Mydłe siarkoweo-smołowe, używ: się na świerzb, Mydło to oka- 
zało się jako najlepszy środek przeciw tej słabości > „AM 
Mydło smołowosglicerynowe, iest pod każdym względem jednem 

z najlepszych desinfekeyjno h;eienicznych mydeł toaletowych. Jako 

zwykłe mydło do użycia cedziennego jest przez swą desinfekcyjność 

i skórę zmiękczającą własność, znakomitym, oraz wypróbewanym 

środkiem do nsunięcia wszystkich nieczystości naskórnych . 
Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, 

paceme negarkumeżonajaówie AZ 
Mydło tymiołowe, znakomicie oczys cza skórę ze wszelkich wyrzutów 
Mydło taninuowe, z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw 


poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry 
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z = 66 jedyny polski żurnal mód dzie” 

5 „Garderoba dziecięca cięcych z dodatkami: „Praktyczna gospo- 
dyni“, „Dla młodzieży”, „Kącik dla dzieci“, „Dodatek literacki dla dzieci“. 

Wychodzi raz na miesiąc. — Prenumerata kwartalna: We Lwowie kor. 1-20, z przesyłką kor. 


1:26, — w Królestwie 60 kop., z przesyłką 75 kop. Adres wydawcy: Landau, Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 


- Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Banku parcelacyjnego, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną poreką, odbędzie się 


we Lwowie, w sali Towarzystwa politechnicznego, 
ul. Zimorowicza l. 9, dnia 31 stycznia 1910 r., o godz. 
5 po południu. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
2. Wniosek Rady nadzorczej co do rozwiązania stowarzyszenia. 
3. Wybór likwidatorów. 
4. Wnioski członków. 


Ponieważ A: AA uchwały o rozwiązaniu stowarzyszenia potrzeba po myśli $ 34 
statutu cbecności 7/, części członków do głosowania uprawnionych — przeto w razie braku 


tego kompletu, odbędzie się w tym samym lokalu, dnia 1 lutego 1910 r. o godzinie 
5 po poludniu 


powtórne Ogólne Zgromadzenie 


z tym samym porządkiem dzienoym, które w myśl $ 34 statutu bez względu na ilość 
ob enych poweźmie uchwały eo do wszystkich punktów porządku dziennego. 


Rada Nadzorcza Banku parcelacyjnego 


stow. zarej. z ogr. poręką 
Prezes: 


Sekretarz: 
Narcyz Ulmer. 


Kazimierz Szczepański. 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 29 i niedziela 30 stycznia 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“, 


PROGRAM: 


1. Dwie sieroty (wspaniałe widowisko sceniczne w 16 obrazach), film arty- 
styczny reżyserowany przez Societé des auteurs français. 
. Polowanie na foki morskie w strefach arktycznych (zdjęcie z przyrody). 
. Aresztowanie z ekstramenażą (wyborna farsa). 
. Idę się żalić (humoreska). 
. Wolny bilet (komedya z życia). 
. Armia włoska (zdjęcie z przyrody). 
. Modernistyczny atleta (farsa)... 
. Taniec w płomieniach (Varieté). 
. 9. Lehman na Riwierze (komedya). 
10. Rycerz Aubry i sądy Boże (dramat historyczny). 
11. Pan małżonek wybrał się na polowanie (humoreska). 


W sobotę 29 stycznia punktualnie o pół do 4 popularna prelekcya 


inż. Łibańskiego p. t.: „Koniec Świata 1910 (kometa Halleya)* 
(z obrazami świetlnymi i żywymi). 


Ceny miejse „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 
Loże kor. 8—, 450, 6-—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1:—, 
na Il. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10 ciu 
tylko w parterze 50 hal. Młodzież szkolna w sobotę 30 hal. Wszystkie miejsca II. 
i HL piętra są namerowane. Bilety I. i IIL piętra ważne tylko na kupiony program. 


T 
; 
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Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze 
tylko w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Niasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano. 


"areen ar 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeraię przyjmuje i prospekta wysyła 
st SOKOŁOWSKI Binro dzienników i ogłoszeń 
Lwów, prsaż Hausmsana 9. 
SA z RAZOWA T= 


oai ie dux ix. łac ia a. ła ia. | 
Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe. 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALA, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
Prowinctę po cenach redskcyjnych - 


$jencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów. Pasaż HManamana S. 
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USTREDNI BANKA ý 


Wkładki na książeczki i 
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SĘ A APZZYAE 


ACO ŻE 


Biedna wdowa 


nn 


e Dae BEED BDO amanea 


DROBNE OGŁOSZENIA 


cd wyrazu petiiem 3 halerze, tlusiym 
petitem 4 hzlerze. 


moc. Marya Pusiewiez, Krasiekich 16, w podwórzu. 


Do komisowej sprzedaży otrzymałem! 


Dryling Hamerles, Hamerlesy 16, 12 record, Mauser 
8 mm., Manlicher, Mauser repetier pistolet, Paru 
pistoletów tarczowych, Futerał dubeliowy, Kxpres 


12, Rogi jelenie, 6 Lancastrówek po 45 kor. w do- 
brym stanie Browning 765. 


„Jankowski, rusznikarz, Lwów, Czarnieckiego 2. 


kwówy, mi. Hetwańnku 4 
Wwijwiokajo wajnzyn jubkyraki | zegsrmóatrzewsi? 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


n poraz nn ZEN i Bak DA eeo PMA 10 M 


we flaszkach sprzedaje w sklepach $z 
i dostawia do mieszkań b 


Mleczarnia Przeworska 


= we Lwowie: ul. Polna 25, ul. Słowa- $8 
; ckiego 8, ul. Sienkiewicza 3, pl. Smol- 
ki 5, ul. Łyczakowska 15, pl. Akade- 3 
micki 1, Rynek pasaż Andriollego. 
Telefon 885. 


kapale | sprzedaje siere trobro, zjata i kamipiit. 
Żiecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spordercyę. 


najlepsze gutunki o smaku czystym i aroma- 
tysznym po kor. 1-80, 1'92, 3 —, 2:08 i218 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


ramnaien.i.cę nową 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


Z powodu braku miejsca polecam party około 


30.000 metrów resztek 


od 6—12 metrów, sldadających się z faneli tury- 
stycznej na bieliznę męską i damską, materyj na 
bluzki i suknie, pościel, nankiny, web rumburskich, 
poręczony towar bez skazy. — Wysyłka w 5 kg. 
paczkach około 45 m. paczka 16 kor. 20 hal. za 
zaliczką, od 50 kg. zwyż z opłaconą przesyłką. 
UWAGA!! Bardzo korzystne dla od- 
sprzedających, którym udzielam 3°% 
zniżki. 
r "bek nie odcinam a jednak bez ryzyka, gdyż za 


== Pośrednictwo wykluczone. 

Zgłoszenia pisemne do biura St. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. 


Gstatnie nawości 


Mozsie — 
| 


świ Tok A COA ONAE n CuFAŁ aw n Arenada, 
raaspor uż my : | 

najnowszych Ludwik J. kKolsm 
orneate 


Leimen-, Baumwoll- u. Damastwaren= 
Erzeugung 


Nachod, Böhmen. 
Konkurs. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syr 
optycy I mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L L 


Nakładem c. k. Namiestnictwe 
wydany 


SZEMATYZ 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Ę | Towarzystwo prawnej ochro- 


i ny podatników w Krakowie przyj- 
urzędnika 


—|mie emerytowanego 
| skarbowego, biegłego w sprawach 
administracyjno - skarbowych do 
prowadzenia biura. 

Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków oraz o bliższe informa- 
cye należy nadsyłać najpóźniej 


za przedsiębiorców i dostawców składa najkorzystniej 
CESKYCH SPORITE 


Filia we Lwowie, ul. SYkstuska 1. 15, 
rachunek bieżący za oprocentowaniem 4%, do 41% %. 
Y4 lat, ciemna, pragnie PŚ oe 


chać do rodziny do Warszawy, | 
bo przypada z głodu. Puka do serc litościwych o po- ' 


| poluoują $chusier i Poczyski. Sklul mebli, de- 


dubeltowy 450, Biiehsfinta 12—450, Lancastrówka | 


E 


KAUCE 


LEN 


'SOOT UOJST8[, 


Wszelkie transakcye bankowe. 


ci e e 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, ulica Akademicka I. Za, 
poleca dziełu pedagogiczne 
P. v. REUSSNERA 
do bardzo predkiej i najlatwiejszej nauki Obcych 


Języków w Szkole i Donu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem pe t.: 


AMOCUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs |-szy kor. 2:40, 
kurs Il-gi kor. 480. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3:60, 
kurs II-gi kor. 9:60. 

FA Polsko-Angielski kurs ]-szy kor. 2-30, 

, kurs Igi kor. 3-60. 

$H Poisko-Rosyjski kurs T-szy kor. 420, 

kurs IM-gi kor. 5:40. 


> > A 
Firanki koronkowe 
: para koron 5, V, 10, 15 i wyżej. Story koronkowe 
i i tiulowe po koron 6, 10, 12, 15 i wyżej. Portyery 
i wełniane gładkie i uplikowane, kapy na łóżku, na- 
( rzuty na olomany. matoryc meblowe od najfańszych 


koraeyi i pościeli, Lwów, 38-g0 maja 5. 


Łóżka blaszane 


składane z materacem sprężynowym, kołdrą i po- 
duszką za 40 koron. Łóżka żelazne od koron 25, 30, 
85. 40 i wyżej. Łóżka mosiężne od koron 105. Łóże- 
ezka dziecinne po koron 25, 30, 85, 40 i wyżej. Ma- 
terace druciane i sprężynowe, fotele rozkładane do 
spania, sofy, otomany, meble gięte, krzesla i t. d. 
sprzedają najtaniej gekmster i Woczyski, sklad 
1aebli, dywanów i pościeli, Lwów, 3-g0 Maja 5. 


"YA M, 2 A MY sA 


Pot OTC OOOO A NN 
Konces. biuro techniczno - instalacyjne OTTO LUKE i Spółka 


wł. inż. D. Seelenfreund 


Lwów, ul. Brajerowska |. 3, 


urządza wszelkie instalacye wodne, gazowe, światła elektr., centralnego ogrzewania i t.d. Naj- 
modniejsze urządzenia łazienek, klozetów etc. Kosztorysy na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie. 
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Telegram z Wiednia!!! 


Dla wyprowadzenia naszej kie-zonkowej zapalniczki „Cäsar“ postano- 
wiliśmy zamisst ksżdej innej reklamy oddać 15.000 sztuk po cenie 
fabrycznej i sprzedajemy takowe po zniżonej cenie: 1 szt. zamiast 
k 8 tylko K 2. — 3 szt. K 4:50. — 6 szt. K 8. — 12 szt K 14 z: zaliczką. 
Po wysprzedanin tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CASAR“ nsjlepsza kieszonkowa za- 
palniczka šwisia, Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo- 
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwzłość. 


Austr, wst. Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków. 


Wiedeń, V., Wiedner Hauvtstrasse 104 


CYCATE EW 


Kupi stara broń 
pochodzącą z czasów rycerskich jak: miecze, hełmy, 
tarcze, halabardy i inne. 


Juliusz Herrmann Wieden Val, Margarethenstrasse 105, 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami zasługi 
i 3 dyplomami honorowymi. 


Wraz . 
k do 5 lutego na reee wiceprezesa 
z W. Ks. Krakowskiem 
na rok ków, e. k. Towarzystwo rolnicze. 


DOŁKA 


A A. KIAD KTE.KJAO 
Marka Wąż. 
PŁYN dla TURYSTÓW. 


Od. dawna znane 
aromatyczne Wilg- 
rania dla wzmo- 
enienia i odświe- 
żenia żył i mu- 
M szkułów. Przęż tm- 
drystów,  cyklistów, 
myśliwych i jeźdź- 
ców. ze skutkiem sto- 
sowany dla Wzlno- 
onienia Í odzyskania 
ś na nowo sił po wiel- 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 
nie wysyła się. 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Kotwieznego Pain-Expelleru 


R kich podróżach, 
Ø cena 1 faszki 2 K, 
Boena */, faszki 1 K. z 
Prawdziwy otrzymać = 
g można w aptekach, 
K Ilustrow. katalogi 
gna Żądanie wy- 
jjsyła się darmo 
| i opłatnie. 


i 


R. 

| 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nzcieranie w za- 
ziebieniach iłd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal, K1.40i12K. 
| Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
| 


WP. Adama Wiśniewskiego, K 3 
domowego trzeba przyjmować tylko buteli i A | 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną f: 
marką „Kotwicą”, wtenczas jesteśmy pewni, ż Es 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. m. 2 


E Fran? Jeh. Kwizda 


B c. i k, austr.-węg. 
$ król. rum. i król. 


== 


Apteka Dr. Richtera Iipr] | frrr 
pod „Złotym Lwem“ jr i| Ple T 
w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy lA 4 4) 


SZ 


Apteka shwadowa w Korneuburg koto Wiednia. 


Mydło do golenia brody 50 h. 

kiydło migdałowe, bar- 
dzo delikalne, 50 h. 

Mydio baisatmiczne; Wy- 
biela i wydelikaca skórę, 
80 h. 

Mydio żółtkowe, bardzo 
dobre i przyjemne w nży- 
ciu, 60 hal. 

Mydło ziołowe, oltzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. 

Mycie piżźmowe; posia- 
da bardzo przyjemny piż- 
mowy zapach, 60 h. 

Mydło paczulowe,;, przy- 
jemnej woni bardzo poszu- 
kiwane, 60 h. 

Mydło oliwne dla niemo- 
wlat i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 b. 

Mydło z igieł sosmo" 
wych, przyjemne w uży- 
ciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów, 
60 h. 

Mydło ogórkowe;, pra- 
wdziwe znane powszechnie 


za swych znakomitych skut- 
ków, 1 KB. 

Mydło fiołkowe; 
jemnej woni, Y0 h. 
Mydło kosmetyczne, 
usuwa piegi, opaleniu stone- 
czne twarzy, przywraca świe- 

żość i białość 1 K. 20 h. 

My dła hygieniczne, oil- 
umaczające się  olejkowato- 
sery nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy 1 K. 

Mydło ryżowe, do wyde- 
bkacenia i wybielenia twa- 
tzy 1 K. 30 1. 

Mydło giicerymowe, 
biale, latwo pieniące, wy- 
karmie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków 60 h. 

Mydło z gliceryny i 
wody kolońskiej, zni- 
komite 50 h. 

Mydło glicerynowe, 
plynno, oczyszoza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków. fłuszka 80 hb. 

Mydlo wschodnich pie- 
knaści, usuwazmarszezki, 


przy- 


wybiela płeć, odswieża-i od- 
mładza I K. 60 b. 

Mydło Venus, oprócz na- 
der przyjemnego zapachu 
posiada nieocenione wlasno- 
Set odmładzające i upiększa- 
Jace 3 K 

Mydło księżniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K. 20 h. 


Mydło liliowe, odznacza 
się szezególnemi własnościa- 
mi. bardzo korzystnie wpły- 
wa na skórę, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- 
biały i pomarszczony na- 
skórek przezco twarz nabie- 
ra świeżości, delikutności i 
przyjemności 1 K. 60 b. 


Myütó sałatowe, znako- 
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszezek, 1 K. 36 h. 

Myciło Lilas, oprócz wła- 
sności hygieniecznych, po- 
siada nader przyjemny za- 
pach udzielający sie skórze. 
80 h. 


Nabyć mo na we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 


ska 25 i 


ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 


kiennice 20. — W Przemyślu, ul. Mickiewicza 11, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


A drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 537. 


